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Odbicie Aduy i Adigratu
Kontrofensywa abłsyfiska zalewa kraj

Londytł, 9. 10. Teł. wł.
Z Addis Ahehy donoszą, je wedle wia­

domości, nadeszłych w środę ano z fron­
tu północnego, miasta Ad-ua i Migrât do­
staly się znów w ręce Ablsyńczyków. Vv 
nocy z wtorku na środę oddziały wojsk 
abisyńsklch nłespostrzeżenle dostały się 
pod mury miast i niesp' dziewanii zaata­
kowały nieprzygotowani do walki woj­
ska włoskie, zadając Im poważny cios. 
Walka, która przybrała rozmiary formal­
nej rzezi, zakończyła się wielką porażką 
Włochów i zmusiła ich do ucieczki. Pierz­
chające oddziały włoskie >stawUj na 
placu boju wielkie ilości zabitych I ran­
nych. Walki w różnych cżęśćiati miasta 
i pod miastem, trwały prawie całą noc. 
Dopiero nad ranem nastąpiło t spokojenie. 
Po nocy grozy, z brzaskiem dnia miasta 
znów znajdowały się w posiadaniu Abi­
syńczyków.

Wedle iritych doniesień, Abisyńczycy 
przekroczyli granicę Erytrei i zajęli mia­
steczko Adi Kaie. Wiadomość ta dotych­
czas nie zůstala potwierdzona.

Odciąć odwrót!
Addis Abeba, 9. 10.
Raporty od dowódców korpusu dywersvi« 

nego st\ ;rdzaj4, że po zajęciu Om-Ager na 
gran cy Erytrei i aiłgiel sko-egipsikie go Sudám 1 
— wolska abisyńskie przecięły komunikację 
północnej -rmji ~łosi iej ze stolicą íryti ů — 
Asmara. Sytudcia V dtd-ísu gen. Purofc uchodzi 
za -ysoce groźną.

At isyńczyc> .szczą siooki łączności -.rozł. 
Pod Suaira w Jęli on? d< rtiev Ni 3 ofiderjw 
włoskich, podążających autem do Aďf^at

°o zajęć«* Add'caie na jeď-nej' tzżbcięj drogi 
intętizy Asmairą a Ad ją Adigrate: n dywersja 
abrsyńska zaczyna zągrażaC stoKcj Eytrei.

W/osi zaskoczeni
L o n d y n, 9 10. 1 ei. wł
Natarcie abisyńskie na tyły włoskie wywo­

łało wielką konsternację w sztabie dowództwa 
włoskiego.

Pod Senate korpus dywersyjny ras Se; 
wyciął w pień dwie kompanje piechoty,

rorpaczSwej obrony Włochów, Abisyńczycy 
walczyli z niesłychaną pogardą śmierci, dążąc 
mimo, że kładli się pokotem od ogma karabi­
nów narzynowych, do zwarcia wręcz.

Przeciwko Abisyńczykom mobifeowane są

pośpiesznie odwody włoskie. Sztab gen Bori j 
dąży do okrążenia korpusu ras Seyuma, wzglę-1 
dnie przyparcie do granicy Sudanu aingw «kiego . 
I rozbicie go przy wykorzystaniu wyższości ] 
:< chniczne wojsk włoskicn.

Włosi już nie głoszą zwycięstw
Rzym, 9. 10. Teł. wł.
Wydany w środę w południe biuletyn 

oficjalny donosi, że w dniu 8 bm. na ca­
łym froncie abisyńskim panował spokój. 
Wojska włoskie pracują nad umocnie­
niem zdobytych pozycyj.

„Piccolo", wydanie południowego pół-

oficjalnego „Giornale dTtalła", pisze, że 
ofensywa wojsk włoskich w Abisynji nie 
oedzie przerwana. Włochy nie poprzesta-1 
ną na Adul, która jest jedynie pierw J 
szym etapem (jak się okazuje, tr 
do utrzymania) akcji wojsk włoskiej]

nuaiticgu. TBk -
Pod Senate korpus dywersyjny ras Rzymie odbyły się przed ambasada francuską wielkie demonstracje na -nak sym-

iryciąl w pień dwie kompanje piechoty, nko cJ oatii Włoch dla Francji za jej dotychczasowe stancw’sko w sprawie wojny abisyńskiej.

BlysKa^kzny manewr Ablsyńczyków
Krwawa rzeź otTziałów wł%l.ich

L o n d y n, 9 10. Tel wł.
Podczas gdy wojska wtostoc umacmają się 

na linjr Aksum — Adigrat, abisyńskj korpus 
dywersyjny w sile 30 tys ludzi pod wodzą ras 
Seyun.d, Dodjarmacza Ajelu i ras Kassa, doko- 
nał niespodziewanego obejscia prawego skrzy­
dła północnej armji włoskiej.

Manewr Abisyńczyków dokonany został pod 
osłoną noty, naskutek czego nie mógł byC 
przedwcześnie wykryty przez Włochów. Toteż 
kiedy dowodź* ivo włoskie było przeko rant, że 
wojska ras Seyuma znajdują się w okolicy Ma- 
kalle na południe od Adui. w tym samym czasie 
forsowały one graniczną rzekę Bahr Setit i 
wkraczały do włoskiej Erytrei.

Według źródeł abisyńsfech. przeprawy przez 
Setit pod Om-Ager broniły oddziały tubylczych 
wojsk kolorowi ch. Jako rzeka górska, Setít ma 
rwący nurt, choć koryto jest wąskie.

Abisyńczycy, którzy wszyscy są doskonały­
mi pływakami, pokonali siłę prądu i z nożami 
w zębach pojawili się u stóp oniemiałych z p ze- 
rażenia kolorowych placówek włoskictr. Padl 
tylko jeden strzał, który nie zaalarmował edinak 
śpiących w koszarach oddziałów.

Reszta była dziełem tylko kilku chwil. Na­
stąpiła rzeź placówek, poczem powtórzyła saę 
taka sama rzeź zaskoczonych we śnie oddzia­
łów. Jeńców me brur.o zupełnie.

Upiorna walka z trędowatymi
Londyn, 9. 10. Tel. wf- 
Zdobycie przez Włochów świętego m'asta 

abis.v ńskiego Aksum wywołało w całej Abi­
synii szal religijny. Mieszkańcy wiosek ciągną 
tłumami do miast, żądając, by dano im uzbro­
jenie i poprowadzono na wroga.

Przv zdobyciu Mtsum Włosi wycięli w 
pleń kilka tysięcy świętych i nietykalnych 
trędowatych.

Podczas walk o Aksrm br; wura odzna­
czały się włoskie pułki murzyńskie- Gdy ject- 
twk na ulicach pojawiły się up.cmie postacie 
trędowatych, .uzbrojonych w dzidy i noże; 
kolorowe wojska włoskie zbuntowały się i 
poczęły uciekać. Oddziały wojsk włoskich 
próbowały je powstrzymać salwami ostrze 
gawczemi Na widok jednak wyskakujących 
z* eaułków potwornie okaleczonyc i ludzi na­
wet .brali żołn erze rzucali się do uc rczki 
Kres panice poroiyła wreszcie k°śba karabi­
nów maszynowych, które wybiły ti cdowatycłi 
do ostatniego człowieka.

Londyn, 9. 10. lei wł- 
Korespondent dz:ęnn>ków ans elskich za 

równo z Asmary. iaik L z Addis Abeby dono­

szą, iż tiOwe zastępy trędowatych upiorów, 
opanowane szałem religijnym. Ida na zdobyte 
miasto. Trędowaci ci pochodzą również z 
świętego, jak Aksum, miasta. De a bał, położo­
nego na połudwe od rzeka Tatkaze. Wywia 
dowcze samoloty włoskie wyśledziły, iż trę 
dowaci przeprawiają §ię obecnlt przez .zekę

I w sile okoio 5.000 ludzi maszerują w stronę 
Aksum.

Natarcie tak licznego oddziału chorych 
wzbudziło w dowództwie włoskiem poważne 
obawy, bowiem w walce z niemi nie możni, 
absolutnie liczyć na czarnych żołnierzy wło­
skich, którzy narówni z Abisyiiczykami uwa­
żają. trędowatych za świętych i ne odważą 
się do nich strzelać- Z drugiej strony wybicie 
z řa rab mów takiej'masy ludzi, wywdłał©by 
powszechne oburzenie na Włochów, nawet 
wśród tubylców ich kolpnii wschoďiio-af.y- 
kańszich. Postanowiono rozprawić się z nie­
szczęśliwymi w sposob możliwie humarwtar 
ny Mają wystartować eskadry samo'ołów z 
bombami tzawiąceimi, któremi obrzuca masze­
rujących trędowatych, aby ich zmusić do od­
wrotu. Żolnienzom zajmujący,m pożycie przed 
Atcsurn przydzielono znaczne ilości granatów 
ręcznych z gazem łzawiącym i odurzającym 
(jdyoy środki te nie okazały się skuteczne 
Włosi uciekną się do ostateczności — karabi­
nów maszynowych — bez. względu na to, ja- 

1 kle pociągnie to za sobą następstwa.

W żelaznym pierścieniu czarnych woowników
Addis Abeba, 9.. 10. Tel. wł,
Na froncie somalijskim sytuacja nie­

których oddziałów włoskich jest bezna­
dziejna. Putki włoskie, osaczone przez 
wojska abisyńskie w pustyni na północ

Odsisčz I katastrofa lotnicza

od Ogaden I ginące z nragnlenla wskutek 
odcięcia dowozu wody, usiłowały prze­
drzeć się przez pierścień otaczającego ich 
nieprzyjaciela

Dwa bataljony włoskie zdziesiątkowa­
ne zostały ogniem karabinów maszyno­
wych, zdobytych przedtem na oddziałach 
włoskich przez czarnych wojowników.

Nr pomoc wysłano im eskadrę samo 
lotów. Samoloty te udały się najpierw

nad Gerlogubl, które obrzuciły bo-ibam.1 
Podczas akcji dwa samoloty włoskie zde­
rzyły sie i spadły na miasto. BIPszyeh 
szczegółów tej katastrofy narazie brak. 
po stale ąpa.aty pos/.vbowaly nad Oga- 
deu.

£iqa Tlwiodów
Wojska włoskie rozpoczęły kampaň ję 

w Abisynjl w ub. czwartek o świcie. Jut 
|o godz. 11-tej tegoż dnia w’ miasta es 
IEuropy ukazały się nadzwyczajne dodat- 
kJfllrienników z opisami pierwszych walk. 
^tplarje dyplomatyczne zwróciły się 
Natychmiast w kierunku Genewy. Co na 

Liga Narodów? Przecież instytucja 
I genewska miała być owym błogosła­
wionym instrumentem pokoju, 
który bezpowrotnie usunął widmo wojny 
z powierzchni ziemi. Mówiono nam, że 
wielka wojna otwarła nową erę w dzie­

jach ludzkości, która z krwawej łaźni wy­
szła odrodzona, ma już dosyć przePwn 
krwi, dosyć rabunków i gwałtów i marzy 
tylko o pokojowej pracy i spokojném po­
mnażaniu bogactw... Tymczasem jeden 
z głównych członków Ligi Narodów od 
lat czynił otwarte przygotowania do 

[zbrojnej napaści na ziemie drugiego 
[członka Ligi i pewnego pięknego dnia 
padły pierwsze strzały.

Obojętne są tu przyczyny, które 
pchnęły Włochy do krwawej awantury, 
i cele polityki abisyńskiej Mussoliniego. 

i Chodzi o to, czy w »wiecie zmieniło się 
coś po tragicznem doświadczeniu włelK.ej 
wojny? Czy istotnie wielka wojna opła­
ciła wylanie morza krwi ludzkie) 
stw łrzemem nowego moralnego Kodeksu 
życia m^dzvnarudowego, który nie po­
zwala na bezkarny rabunek 1 svalí czy 
.ia gruzach zniszczonej Europy rzeczywi­
ście wyrosła oparta na autorytecie moral­
nym potęga, zdolna do wprowadzenia 
owego kodeksu w życie? Czy w rezulta- 

Jcie zagadnienie bezpieczeństwa jest już 
[ostatecznie rozwiązane? A więc po raz 
I drugi: Co na to Liga Narodów?

Rada Ligi Narodów została zwołana 
[da sobOîÇ rano, a więc na trzeci dzień 
po zbombardowaniu Adui i Adigratu. Po­
siedzenie odbyło się jednak dopiero tegoż 
dnia wieczorem. Najpierw wysłuchano 
sprawozdania Komitetu Trzynastu i gło­
sowanie nad sprawozdaniem odłożono do 
poniedziałku. Potem wygłosili przemó­
wienia delegat Włoch, baron A1 o ! s i 
i delegat Abisynji, Hawariate. W re­
zultacie wybrano Komitet Sześciu, który 
przystąpił do „zbadania przedłożonych 
Radzie Ligi poważnych doniesień". P. ba­
ron Aloisi stwierdził w swem oświadcze­
niu, że Włochy zostały zmuszone do pod­
jęcia akcji obronnej, ponieważ „padły 

i ofiarą Napaści abisyńskiej". Członkowie 
Rady Ligi wysłuchali tego oświadczenia 
z całą powagą. Tegoż samego dnia po 
krwawych walkach padła Adua po rtt 
pierw szy. Odbita po zaciętych walkach 
nrzez Abisyńczyków, została ostatecznie 
zdobyta przez Wiochów w niedzielę 
przedpołudniem.

Komitet Sześciu opracował swe spra­
wozdanie w ciągu niedzieli. W poniedzia­
łek zebrał się Komitet Trzynastu (t. zn. 
Rada Ligi" bez przedstawicieli Włoch I 
Abisynji) 5 C'zyjął sprawozdanie Komi­
tetu Sześciu, sprawozdanie to stwierdza, 
że Włochy, wbrew zobowiązaniom, za­
wartym w art 12 Paktu Ligi, uciekły się 

[do wojny. Wieczorem Rada Ligi przyjęła 
obydwa sprawozdania, uznając temsamem 
Włochów za napastnika. Sprawozdania 
i protokuły postanowiono' przekazać Zgro­
madzeniu Ligi, które zbierze się w środę. 
Tegoż dnia Włosi zdobyli po krwawych 
walkach Adigrat 1 zaczęli się umacniać na 
gruzach Adui. Równocześnie na froncie 
południowym W*osi posuwają się powoli 

I naprzód w ciągłych tarczkach % oddzia- 
I afni abisyńskiemL

Zgromadzenie Ligi Narodów przyjmie 
zapewne do wiadomości sprawozdania, 

przedstawione przez Radę Ligi. Włochy 
uznane zostaną za napastnika. Jco 

Idalej? Art. 16 paktu .gi mówi o sank- 
ciach. Przymusowe są jedynie lankcje
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gospodarcze, które muszą nastąpić auto­
matycznie po uznaniu danego państwa za 
napastnika. Ale i w skali sankcyj gospo­
darczych i finansowych jest bardzo wiele 
stopni. Od sankcyi łagodnych będących 
raczej ostrzeżeniem niż represją, do za­
rządzeń ostrych, które mogą stanowić 
skuteczny nacisk — droga jest bardzo cia- 
leka. Skuteczność sankcyj, jak to już raz 
zaznaczaliśmy, jest pozatem w wysokim 
stopniu zależna od współdziałania państw, 
które nie są członkami Ligi Narodów.

Dziś już zatem, przedewszystkiem po­
między Anglją i Francją, toczą się rozmo­
wy na temat zakresu zastosowania sank­
cyj gospodarczych w stosunku do Włoch. 
Otwarcie mówi się i pisze o tern, że na 
początek .zostaną zagłosowane sankcje 
łagodne, które w miarę przeciągania się 
kimpanji wojennej stawać się będą coraz 
ostrzejsze. Taktyka ła ma na celu zmu­
szenie Włoch do skrócenia kampanji wo­
jennej i zgody na rozpoczęcie rokowań 
pokojowych pod egidą Ligi Narodów.

A tymczasem wojna toczyć się będzie 
dalej, wojska włoskie bęaą wkraczać co­
raz dalej wg'ąb Ab:synji, samoloty ital­
skie bombardować będą coraz to nowe 
miasta i miasreczka, ziemia afrykańska 
nasiąkać będzie krwią. Zapewne. Do ro­
kowań pokojowych przyjdzie wcześniej 
czy później, napewno w chwili, którą 
Włochy zależnie od okoliczności uważać 
będą za najkorzystniejszą dla swych inte­
resów. I bardzo się obawiamy, że Liga 
Narodów, która okazała się niezdo’na do 
zapobieżenia wojnie, która nie potrafiła 
przerwać w zarodku przelewu krwi, nie 
potrafi wyrwać również Włochom zdoby­
czy, zrusizonej obficie krwią włoską i abi- 
syńską. Stanowisko Włoch w targach 
„pokojowych“ będzie zupełnie inne, gdy 
nrmja włoska znajdować się będzie na 
pozycjach w głębi nieprzyjacielskiego 
kraju i gdy Mussolini udowodnił, że ma 
dość maro skrupułów, aby zależnie od 
siły, którą rozporządza, dać hasło do dal­
szej rzezi. Ostateczny rezultat zależeć 
będzie nietjle od postanowień Ligi Naro­
dów, ile od siły odpornej i bitności Abi- 
syńczyków, oraz wytrzymałości, organi­
zacji ? zasobów Włoch i wojennego szczę­
ścia.

Cóż się zatem w święcie zmieniło? 
— Nic, albo prawie nic! Liga Narodów 
prowadziła akcję pojednawczą, opierając 
się na postanowieniach paktu, umożliwia­
jących teoretycznie odroczenie wybuchu 
wojny na -szereg miesięcy.- Mussolini cze- 

- kał tylko na koniec pory deszczowej. 
3 października* jaxo termin ' rozpoczęcia 
kampanji, wyznaczony był dawno i był 
niezależny od wysiłków instytucji genew­
skiej. Zapewne, Mussolini poszedł w 
swoich metodach tylko za przykładem 
wielkich mocarstw kcionjalnych, które 
niegdyś korzystały z tych samych pretek­
stów, aby przemocą zagarnąć terytorja, 
których pożądały. Alei poco nam zatem 
mówią, że żyjemy w nowej erze między­
narodowej sprav iediiwości, na której stra­
ży czuwa Liga Narodów?

Doświadczenie abisyńskie mówi nam, 
jak ciężka jest maszynerja Ligi, która do­
piero w tydzień po wybuchu wojny po­
trafiła określić napastnika i przystąpić do 
rozmów na temar sankcyj. W tym wy­
padku wojna toczy się na dalekiem tery- 
torjum, w warunkach zupełnie odrębnych 
od europejskich. Ale wyobraźmy sobie, 
że podobna wojna wybucha w Europie. 
Nowoczesna feorja wojenna przypisuje 
największe znaczenie pierwszemu, bły­
skawicznemu natarciu, które w krótkim 
czasie może zadecydować o wyniku woj­
ny. Nie jest zatem wykluczone, że zanim 
Rada Ligi zdoła ustalić napastnika, wynik 
ten będzie już przesądzony. I co wtedy?

Niestety, niema się co łudzić. Mecha- 
Wizm życia międzynarodowego po stare­
mu reguluje gra sił i interesów, a jedyną 
pewną gwararrją bezpieczeństwa jest 
własru. potęga, silnr arm ja, zwarty na­
ród, dobra organizacja państwowa i... so­
jusze. To też doświadczenie abisyńskie 
każe nam oceniać nasze położenie mię­
dzynarodowe i metody naszej poliłyki za­
granicznej z dużym niepokojem.

3940 —* ÏO. to. 3$,

f»~W przededniu „Anschlussu
Kto wyciągnie korzyści z wojny w Afryce?

Wieaen. 9. 10. Tel. wl. I Austria a Rzeszą Niemiecką, osiągnęła
Prowadzona od dłuższego czasu przez I dość interesujące rezultaty, 

ambasadora niemieckiego, von Papena, I Von Papen świeżo powrócił z uroczy- 
polityka załagodzenia stosunków między | stości ku czci Hinienburga z Niemiec,

Obrady Prezydium Zgromadzenia Ligi
Ustalenie porządku dziennego posłeu/pnja plenarnego

Genewa, 9. 10. Teł. wł.
Prezyajum Zgromadzenia Ligi Naro­

dów zebrało się o godz. 15 na półtorago­
dzinne posiedzenie, poświęcone obradom 
nad porządkiem dziennym, ustalonego na 
godz. 18 plenarnego posiedzenia Zgroma­
dzenia Ugi. Wedle ustalonego porządku, 
przewodniczący, dr. Benesz przedłoży 
najpierw Zgromadzeniu uchwałę Rady 
Ligi Narodów i wezwie członków do wy­

powiedzenia swoich zastrzeżeń i uwag. Ci 
członkowie, którzy nie zabiera głosu, bę­
dą uważani za zgadzających sie z uchwa­
łą i dalszą procedurą. Niezależnie od te­
go oczekuje się krótkich oświadczeń nie­
których delegatów, przdewszystkiem zaś 
delegata francuskiego 1 angielsk'ego. De­
legat 'włoski zapowiedział już wygłosze­
nie dłuższego przemówienia,

Francia — Włoch*
Paryż, 9. 10. Tel. wł.

W niewątpliwie przez franc, sfery ofi­
cjalne inspirowanym telegramie, genew­
ski sprawozdawca Havasa donosi, że sta­
nowisko prasy włoskiej u» sprawie udziału 
Francji w sankcjach gospoaarczych i fi­
nansowych wywarło iv sferach genew­
skich niekorzystne wrażenie. Należy ze 
zdziwiemem stwierdzić, że Wiochy nie 
znalazły żadnego uznánu dla wysiłków 
premiera francuskiego, celem zażegnania 
konfliktu. Członkowie wszystkich repre­
zentowanych w Genewie państw wiedzą, 
że Laval już przed kilku tygodniami za­
wiadomił szefa włoskiego szłabu gene­
ralnego. że popie*a wszystkie żagania 
włoskie wobec Abisynii, jak długo Wło­
chy respektują zobowiązania, wynikające

się jednak uchylić od obowiązków, jakie 
nakłada na nią pakt Ligi, na którym ó- 
piera się cała jej polityka zagraniczna. 
Na to oficjalne zawiadomienie, Mussolini 
bez ogródek odpowiedział, że dośKonaie 
rozumie i uznaje przyczyny stanowiska 
Francji. Wiadomo jest również w Gene­
wie, że Mussolini byl poinformany o te­
go rodzaju sankcjach na wypadek naru­
szenia paktu przez Włochy, Odpowiedział 
nawet w swem przemówieniu w dniu 3 
om., że zasadniczo przeciw sankcjom go­
spodarczym nie sprzec:wia się, zastrze­
gając się jedynie, co do enwentualnych 
sankcyj militarnych. W tych warunkach 
każdy bezstronny obserwator musi przy­
znać, że stanowisko Francji wobec Włoch 
było zupełnie poprawne i przyjacielskie.

go obserwatora do komisji koc -dyn-cy’- 
ne] w »prawie sankcyj. Sądzą tu Jednak, 
żo Słany Zjednoczone nie będą sprzeci­
wiały sie »stosowaniu sankcyi przez

z pftHtu Ligi Narodów. Francja nie może
Przed zastosowaniem sankcyj

Nowy J o r fc, 9. 10. (PAT)
Panuj© tu powszechne przekonanie, iż 

Stany Zjednoczone w żaden sposób ni© 
będą współdziałały z Ligą Narodów w 
astosowaniu sankcyj 1 nie wyślą radne. Ligę Narodów.

Chile rr?rtwl się’
Santiag o de Chile, 9. 10. (PAT)Idów przez Wl'chy, aübowom Włochy 

Minister’ spraw zagranicznych ośwlad I zasługują na wdzięczność ze strony Chi- 
czyl przedstawicielom prasy. Iż tzło chi-1 le, lecz pakt Lisi w sposób wra/ny 

® itlskl z przykrością musiał stwierdzić w I wskazuje 'tair.ywlsko, jakie Chile powbr 
Genewle pogwałcenie paktu Ligi Naro- no zająć.

Prawa trzeba brunlć nawet siło
Arcybiskup Carcterlrjry o wojnie afrykańskiej

Londyn, 9. 10. Teł. wł.
Kongres Kościoła anglikańskiego w Bour-

Hnemoaith, zajmował się we wtorek sprawą 
konfliktu wfosko-abisyńskiego- Arcvbiskuj z 
Canterbury, dr Lang, wygłosił mowę, w któ­
re] wypowiedział się przeciw Wiochom i za 
Ligą Narodów.

Oświadczy* on: „Stajemy po stronie rzflJu 
angielskiego i popieramy lego uchwałę wspól­
nej obrony paktu Ligi Narodów azem z inny­
mi członkami Ligi Narodów“. Arcybiskup 
oświadczył dał ej, że jest oburzony cy niez nam 
zachowaniem się mocarstwa europejsł iego, 
łamiącego uroczyście zaciągnięte zobowiąza­
nia, wynikające z-,paktu Ligi Narodów i paktu 
Kelloga Jeżeli zaszedł kiedyś wypadek nie. 
sprowokowanej agresji, to nie wystąpił on ni­
gdy Jaskrawiej, jak w rtieonym wypadku za­
atakowania Abisynii przea Włochy- Niektóre 
sfery są zdania, że pod żadnym warunkiem 
nie powinno sdę stosować przemocy wobec

państwa zaczepnego. Arcybiskup tego poglądu 
nie podziela. W razie k°nleczn°ści powinno 
się wobec Włoch zastosować środki pi zetno- 
cy. Zapewnienie pokoju w państwach i mię­
dzy poszczególnemu państwami jest możliwe 
tylko przeć obronę prawa i sprawiedliwości, 
nawet, w razie konieczności, przy użyciu siły. 
Ale — dodał arcybiskup — zastosowanie sity 
nie jest ostateczne!ii lekarstwem- W obecnym 
konflikcie musi być uwzględniona potrzeba 
ekspansji Włoch- °raz ułatwienie im dostępu 
do terenów surowcowych. W związku z tem 
arcybiskup wskazał na konieczność uregulo­
wania niesprawiedliwego podziałał dóbr drogą 
k mferencji m'çdzynarodowe]-

Arcybiskup oświadczył wreszcie. iż w cią­
gu obecnego tygodnia wspólnie z innemi or­
ganizacjami wyda odezwę w sprawie popie­
rania dz‘aht'ności „Czerwonego Krzyża“ w 
Abisynia

Odosobniony glos
Londyn, 9- 10. TeL wł. r’ skiego w konflikcie wiosko-abłsyńskim I wy-
Członek partii konserwatywnej, poseł I powiedział się przeciw sankcjom wobec 

Amery. wygłosił w Birmingham orzemówie- I Włoch, 
nie, w którem potępił politykę rządu brytyj-1

Hydroplan w fałach morskich
Tallin, 9. 10. TeL wł.
Fiński samolot komunikacyjny „Oh- 

Lly" utrzymując' stalą fcamunlkpjcję 
niędzy Tadkiem a HeKngioi setn. uiległ 
v zatoce Fińskiej katastrofie. Spowodti 
ngły samolot runął do morza 1 uległ znl- 
zczeniu, przyczem wszystkich sześciu 
»odróżnych. w tem dwóch lotników — 
rfMiiosło śmierć. Parowiec fiński „Storni?“ 
obaczvl niedaleko wybrzeży estońskich 
zczątkl rozbitego samolotu, na którvch 
itrzymvwął s’e leszcze jeden z rozbił" 
:ów, który jednakże porwany zosta* 
»rzez wzburzone fale rawski«, ~atń® 
Etiołamo go wyratować1, ^

Tajemnica tysiąca ampułek kokainy
Zwłoki urzędnika stan cy sanitarnej

Warszawa, 9. Í0. Tek wl.
Na terenie głównej składnicy sanitar­

nej Nr 1 w Warszawie, Jrzy ulicy Elblą­
skiej mieszkał Maksymilian Barchanow- 
ski, urzędnik tej składnicy.

Ponieważ Barchancwsk5 nie stawił się 
-Jo oracy, skierowano do lego mieszkawa 
woźnego, aby dowiedział sie. co sie z nim 
dzieje. Woźny stwierdził. Iż Barchanów- 
ski zmarł. Nagły zgon Bartimnowsfdego 
który dnia porzedniego czuł sle zupełnie 
dobrze, wydal sie mocno podejrzany i 
dlatego zwłoki skierowano do gabinetu 
medycyny sądowej, celem dokonania sek­
cji. Jednocześnie wszczęto dochodzenia, 
celem wykrycia okoliczności i przyczyn 
zagadkowego zgonu,

Sekcja zwłok Bàrchanowskîégo wyka*- 
zała, iż zmarł on wskutek zatrucia nie­
znaną. silną f mci zna.

Prowadzone dochodzenie dało rewela­
cyjne wyniki,. Barchanowski. jako urzęd­
nik głównej składnicy sanitarnej, miał 
pod swoja opieką między innemi również 
i narkotyki. Po dokonaniu rewizji w ma­
gazynie stwierdzono brak 1.000 ampułek 
z kokainą. Przeprowa lżona dokładna re­
wizja w mieszkanu Barchanowskiego nie 
dała żadnego rezultatu. Co się siato z 
1.000 ampułek, dotychczas nie ustalono.

Dnia poprzedniego widziano Barcha- 
nowskiego na mieście w towarzystwie 
kilku nieznanych osobników Barchanow­
skl sprzedał ampułki z kokainą handlarzo™

gdzie odbył rozmowy z Hitlerem 1 jego 
najbliższem otoczeniem.

Zwracają uwagę, że w otwarciu auto- 
scrady na GrossgJockncr brali udział rów­
nież Niemcy, których motory ozdobione 
były proporczykami ze swastyką. Austria 
zdecydowała się brać udział w olimpia­
dzie, która w roku przyszłym odbędzie 
się w Berlinie. Obecnie toczą s/ę rokowa­
nia o możność spokojnego powrotu do 
Austrii członków legionu austriackiego 
partii hitlerowskiej.

Rokowania von Papena z rządem au­
striackim trwają w dalszym ciągu i jak­
kolwiek treść jeszcze nie jest ujawniona, 
to jednak wobec zaangażowania Włoch w 
Afryce, usunięta zostaje g’ôwna zapora 
porozumienia niemiecko-austnackiego, w 
postaci wpływów włoskich. Należy się 
więc liczyć z możliwością dużych nie­
spodzianek na terenie stosunków aastro- 
niemieckich.

Ewentualna klęska Włoch w Abisynji 
mogłaby. v'edle oanuiących tu poglądów. 
stuć się momentem zapoczątkowania „An- 
schiassď‘ Austrji do Niemiec.

Radosne urodziny
Lomyn, 9. lu. PAT.
Księżniczka grecka Maryna, małżonka 

ks. Kentu, Jerzego, najmłodszego syna 
brytyjskiej pary królewskiej powi­
ła syna. Jest to pierwszy po­
tomek mesui synów królewskich, albo- 
wiem książę Walji jest kawalerem, a ks- 
Yorku posiada dwie córki.

Angielska rada ministrów
Londyn, 9. 10. Teł. wł.
V środę przuipołutimen odbyta się rada mi- 

nJstró v, poświęcona sytuacji Międzynarodowej 
w związku z konflikte™ włosko-abisyňákřn. 
«brady trwały przeszło dwie godziny. Wziął 
w n'ch udział *akże msnetesr spraw wewnętrz­
nych sir John Simon, który parę goafofn p-zeO- 
rem_ powrócił z zamku ksiec'a Kenłu, gdzćie w 
myśl starej rradyaji, bawił z okazji Urodzin 
pierwszego syna k; ęzny s księcia i lentu. Na 
radrâe mmistrów obecny był takie sekretarz 
stanu rfla spraw górnictwa, z czego w/suwajią 
wniosek, łż rozważane były sprawy, związane 
z sankcjami przeciw Wtoc. om, które są jed- 
iPon Z i-ajwięKSoycłi odhioreov węgła a giel- 
ckłeg<

klechy a konferencja morska
Lordyn. 9. 10. PAT.
Ambasador włoski Grandi zawiadomił 

„Foreign Office, że Włochy gotowe są 
wziąć udział w następnej konferencji mor­
skiej, gdziekolwiek i kiedykolwiek by się 
ona odbywała. Odpowiedź ta nastąpiła 
na nieobowiązującą ankietę, przeprowa­
dzoną przez rząd brytyjski wś~ód głów­
nych mocarstw morskich, co do ewen­
tualnego zwołania następnej konferencji 
morskiej na drugą połową listopada do 
Londynu

Napašč na hitlerowców
Nowy Jork, 9. 10. (PAT)
Pięciu ludzi w mundurach naroflowo- 

socjaiistycznych oddziałów szturmowych, 
objeżdżało samochodem ciężarowym uli­
ce, ramie.- dcałe przez żydów, zatrudnio­
nych w przemyśle odzieżowym, celem 
oznajmienia wiecu narodowo-socjatsty- 
cznegu. Zostali oni zaatakowani przez 
tłum. który rzucił się na samochód, o- 
zdobiony emblematami narodowo-socija- 
lîstycznemî. 5 narodowych socjalistów 
zostało dotkliwie porurbowanych. Dal" 
szym rozruchom zapobiegła policja, któ­
ra aresztowała 3 osoby.

Ogrody filmowe
Bruksela, 9. 10. (PAT))
MlędzynaroiHmy Komitet propagan 

dy artystycznej f EtersckieJ przez fito. 
Przy chał medale za rok 1931: Walterów* 
Disney'owi za Jego filmy rysunkowe, fil­
mowi włoskiemu „Sto dni" rezvserj? Fo* 
rżana (wes.ug scenariusza Musoudiriego) 
I francuskiemu flimowi o Pasteurze re^‘s 
serij šachy Guhry'ego.

narkotykami, a ponieważ ochłorcy kokai­
ny oa Barchanowskiego zdawali sobie 
dokładnie sprawę, iż pochodzą one z kra­
dzieży, i że w razie wykrycia nadużyć w 
magazynie. Barcharowsk* może Ich wy­
dać.. otruli go. Moillwem lest również, 
!ż Barchanowskl bojąc sie odpowiedzial­
ności za skradzione ampułki z łokainą, 
sam odebral sobie życie.

Prowadzone jest dochodzenie, celem 
dokładnego ustalenia wysokości skradzio­
nych narkotyków', oraz celem odnalezie­
nia odbiorcóv narkotyków.

Narazfe cała sprawa przedstawia sítí 
niezwykle tajemniczo
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W przełomowe) chwili
Francja a zagadnienie sankcji

(Od własnego korespondenta „Polonji“)
, Paryż, w październiku.

Wiadomość o wybuchu wojny między 
[Włochami a Abisynją przyjęto w Paryżu 
z tym spokojem, jaki znamionuje stolicę 
Francji w dniach krytycznych. W ostat­
nich tygodniach malał coraz bardziej 
cień nadziei, jaki snuł się jeszcze w ku­
luarach genewskich i na łaniach prasy 
brytyjskiej. Jednakże, mimo wszystko, nie 
sądzono, aby starcie zbrojne groziło bez­
pośrednio. Wiadomości z Rzymu brzmia-

nie przeciwnych wojnie z jedynerr. chrze- 
ścijańskiem państwem w Afryce. Ostatni 
komunikat włoskiej Rady Ministrów 
brzmiał raczej pojednawczo

WüJïïch
W środę, 2-go października, późno 

wieczorem spadła na Paryż ulewa dodat­
ków nadzwyczajnych o rozpoczęciu dzia­
łań wojennych na górnicy abisyńskiej. 
Na bulwarach tworzyły się grupy ludzi, 
omawiające sensacyjną wiadomość. Re­
akcja ulicy paryskiej przejawiła się w je- 
dnem zdaniu, ujmującem niezwykle traf­
nie cały skomplikowany problem między­
narodowy:

— „MussoiSni — U risque sa peau".
Mussolini ryzykuje swoją skórę. Tak 

jest w istocie. H Duce rozpoczął grę nie­

ci NAD

-ÉÉV
Radiosłuchaczy

©POSIADA ODBIORNIKI PRODUKCjl_ 
hMiwowtch zakładów mi-1 »aojoticmkicznych ■ uiiuiii

bezpieczną. W Rzymie otworzono puszkę 
Pandory, z której rozmaite plagi mogą 
rozpełznąć się po świecie, lecz przede- 
wszystkiem mogą ugodzić w faszyzm, ja­
ko system nieodpowiedzialnych rządów 
jednostki. W chwili obecnej mówi się 
bardzo dużo o komplikacjach na terenie 
międzynarodowym, które wywołała de­
cyzja Włoch. Obserwując jednak reakcję 
w poszczególnych stolicach europejskich, 
w Paryżu, Berlinie, Amsterdamie, nie 
wspominając już nawet o Anglji, można 
zadać sobie pytanie, czy widmo wojny, 
wywołane przerostem władzy poszczegól-

Pokój do MussoMego: — Czy rzeczywiście 
ten b«t tak pana dśnie...?

(„Politiken", Kopenhaga.)

ły raczej uspakajająco: mówiono o róż­
nicy zdań, jaka przejawiła się na po­
siedzeniu Gran Consiglio, Wielkiej Rady 
faszystowskiej, między marszałkiem lot­
nictwa Balbo a Mussoliinim. Podkreślano 
niechęć króla Wiktora Emanuela III do 
podejmowania grubo niebezpiecznego 
przedsięwzięcia. Zwracano uwagę na sta­
nowisko sfer katolickich w Rzymie, jaw-

Dzień twojego szczęścia 
jest blii Jti!

Zakup bezzwłocznie los I. klasy Loterji Pań- __ 
stwowej w najstarszej krakowskiej kolekturze

BRACIA IAFIER E~J
KRAKÓW, Rynek gł. 6
a wkrótce możesz zostać milionerem 

W 34 loterii zostały szanse wy­
grania wydatnie powiększone I

1.000.000Główna 
wygrana

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.

złotych
Konto P. K. O. 414.400.

Pod ztio lient „porozumienieii

nych kierowników paistw, nie spowoduje 
głębokich przeobrażeń przedewszystkiem 
na terenie społecznym? Ludy europejskie, 
nękane kryzysem, żądają pokoju i pracy. 
Faezyzm daje iiT. wojnę, której bezpośrea- 
niem następstwem będzie dalszy wzrost 
nędzy.

W zakrytych przed kontrola społe­
czeństwa tyglach uymskich — stworzo­
no nowego Frankensteina. Nikt dzisiaj nie 
jest w stanie przewidzieć, przeciwko ko­
mu zwróci się bezduszny i z pychy ludz­
kiej powstały upiór.

Mgła niepewności zakrywa dalszy bieg 
wydarzeń. Odpowiedzialni wobec włas­
nych narodów mężowie stanu we Francji 
i Anglji podejmą wysiłki, mające na celu 
jaknajszybsze zlikwidowanie konfilkiu. 
Najbliższa przyszłość okaże, czy nie będą 
one równie bezowocne, jak dotychczaso­
we zabiegi Ligi Narodów.

Rola Francji
Stanowisko rządu francuskiego w tej 

pełnej tragizmu chwili dziejowej jest jas­
ne i zwarte. Jednolitość poglądów, stwier­
dzona na Radzie Ministrów w dniu 4-go 
października ma doniosłe znaczenie, gdyż 
kładzie kres wszystkim pogłoskom o roz­
łamie w rządzie i grożącem przesileniu 
gabinetowem. Ostatnie wypadki między­
narodowe spowodowały silne rozdźwięki 
w społeczeństwie i gwałt »wre polemiki w 
prasie. Twierdzono, że nastroje te odbiją 
się rozgłośnem echem w rządzie Unji Na­
rodowej, w którym zasiadają zarówno 
przedstawiciele prawicy, jak i kierownicy 
partji radykalnej. Weaług zakulisowych 
wiadomości, Lava', twórca paktu rzym­
skiego i porozumienia z Włochami, miał 
nieprzychylnie odnosić się do pfojektu 
ścisłej* współpracy z Anglia, której zwo­
lennikiem jest Herriot. Ministrowie rady­
kalni mieli występować przeciwko preze­
sowi ministrów, domagając się zasto­
sowania jaknajostrzejszych sankcyj prŁe- 
oiw'ko Włochom. Dążeniom tym sprzeci­
wiał się Laval, będąc rzekomo wyrazem 
poglądów prawicowych stronnictw fran­
cuskich.

Polskość w Niemczech zamiera
(Od własnego korespondenta „Polonji“)

Opole, w październiku 1935.
Od dwóch lat prawie żyjemy tu pod 

znakiem porozumienia niemiecko-polskie­
go, które miało doprowadzić do uspoko­
jenia umysłów po obu stronach granicy 
śląskiej. Naturalnie nie można mieć mc 
przeciwko poprawnym stosunkom sąsiedz­
kim i porozumieniu, któreby w praktyce 
życiowej dało mniejszości naszej w Niem­
czech oddawna upragniony spokój i swo­
bodę rozwoju narodowego, kulturalnego i 
gospodarczego.

Niestety, życie nasze mówi o tych wa­
runkach, w których żyje i pracuje tu 
mniejszość nasza, wręcz coś innego. Po­
nieważ zaś w naszych kołach oficjalnych, 
tu na Śląsku Opolskim oraz w Polsce, od 
czasu zawarcia tego porozumienia mówi 
I pisze się mało, albo nic, nie od rzeczy 
więc będzie, jeżeli w dzisiejszej kores­
pondencji odsłonię rąbek kurtyny, zakry­
wającej piekło robotnika polskiego, żyją­
cego pod obuchem niemieckim.

— Dobrze, że tylko „porozumienie!“ 
— słyszy się tutaj często. — Gdyby się za­
częto mówić o formalnej „przyjaźni“, 
słowo polskie zniknęłoby zupełnie na Ślą­
sku Opolskim.

Niestety, prasa polska w Niemczech, 
kierowana przez Związek Polaków w 
Nietr czech, nic nie pisze o krzyw dach, 
dziejących s.ę nam, Polakom, na Śląsku 
Opolskim. Nie pisze o nich również pra­
sa krajowa, przynajmniej prorządowa. A 
tymczasem dzieją się tu rzeczy, które 
winny byc surowo napiętnowane.

Niemiec i Polak — to M u s s f r e u n- 
d e — mówi się dziś popularnie w ko/ach 
naszej mniejszości. Przyjaciele z 
musu. Jak jednak „przyjacielstw'O“ to 
wygląda w praktyce?

Posłuchajcie:
„Poionia“ jest pismemr zakazanem w 

Niemczech. Wiadomo dlaczego. Nie znaj­
dziesz fu ani jednego egzemplarza. Lu­
dzie boją się jej, jak djabeł święconej wo­
dy. Bo pisze prawdę o naszych stosun­
kach Bo pisze o tern, co nas boli, gnębi 
i przytłacza beznadziejnie do ziemi. Bo 
jest naszą r ędowniczką. To ich — Niem­
ców — bi -i i przestrasza. To też w 2 —3 
kioskach, bardziej reprezentacyjnych dla

upozorowania przyjaźni polsko-niemiec­
kiej, ale tvlko w śródmieściu Bytomia i 
Gliwic znajdziesz zaledwie kilka egzem­
plarzy „llustr. Kur jera Codz.“ i „Gazely 
Polskiej“. Od czasu do czasu inną pro- 
rządową polską gazetę. Dla kogóż są one 
tam wyłożone? Czyżby tylko dla prze­
jezdnej inteligencji z Polski, dla oka pa­
nów konsulów polskich i naszych dzia­
łaczy związkowych, którym na widok 
tych gazet w oczach łezki dumy i rado­
ści się ukazują? Dla robotnika polskiego, 
członka Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego gazet polskich niema!

W „Arbeitsgerichcie“ w Gliwicach to­
czyła się sprawa pewnego robotnika pol­
skiego, członka Zjednoczenia, którego 
magistrat m. Gliwic wydal,! z miejsca za 
czytanie jednego z polskich pism prorzą- 
dowych.

Działo się to 17 września br. Przy ma­
gistracie gliwickim zatrudniony był jako 
robotnik (Fürsorgearbeiter), członek ZZP, 
p. P. Pracował tam od marca br. bez za­
rzutu. W dniu zaś 17 ub. miesiąca zjawił 
się na miejscu pracy jego hitlerowiec, 
Willi Schlenzok, który zakazał mu przy­
noszenia do pracy i czytywania polskiej 
gazety. Działo się to w obecności kilku 
innych robotników-hitlerowców. Preis od­
powiedział na to Schlenzokowi, że nie 
ma prawa zabronienia mu czytania tego 
pisma polskiego, ponieważ pismo to jest 
w Niemczech mile widziane i nie zaka­
zane. Po krótszej wymianie zdań Schlen­
zok krzyknął na niego:

— „Hier Kömmt der verfluchte Pole, 
schmeisst ihn raus, verhaftet ihn! Mag 
er seine polnische Zeitung in Polen lesen! 
Hier in Deutschland hat er nichts zu su­
chen!“ (Przychodzi tu ten przeklęty Po­
lak, wyrzucić go, aresztujcie go! Niech 
swoją polską gazetę czyta sobie w Pol­
sce. Tu, w Niemczech, nie ma nic do ro­
boty!).

P. P. nie dał się jednak zastraszyć i 
następnego dnia przybył, jak zwykle, do 
pracy, jednak Schlenzok wysiał go do biu­
ra, gdzie mu oświadczono, że... obraził 
partję narodowo-socjalistyrzną i dlatego 
zQst-\ie z miejsca wydalony z pracy za

„reruszerie spokoju przy pracy'“ (Ge­
fährdung des Arbeitsfriedens)...

Wszelkie sprzeciwy p P. przeciw bez­
terminowemu zwolnieniu nie odniosły 
skutku ani u zwierzchników jego, ani też 
w radzie zaufania (Vertrauensrat), która 
zresztą uznała się za niekompetentną w 
tej sprawie.

Znajdą się oczywiście „świadkowie", 
którzy przed t.zw. sądem pracy oskarżą 
P. o znieważenie partji hitlerowskiej i 
Schlenzok będzie rmał rację! A P. pozo­
stanie nadal nieznaną ofiarą „porozumie­
nia niemiecko-polskiego“...

Powiedział kiedyś jeden ze znanych 
dziaiaczy polskich śląska Opolskiego, że 
naszym rodakom nad Odrą wydaje się, 
„jakoby byli po wielkim pogrzebie, zo­
stawieni gdzieś na bezludziu, wśród du­
chów złych i takich również zwierząt“. 
Czyżby miał rację? ..

Szarym masom polskim na Śląsku 
Opolskim kazano wierzyć w skuteczność 
tego porozumienia, kazano im nie szem­
rać, broń Boże, nie pisać do gazet, pod­
noszących zastrzeżenia przeciw szczero­
ści zamiarów niemieckich.

Od 15 czerwca br. przestał wychodzić 
organ Zjednoczenia Zaw. Polskiego pod 
nazwrą „Zjednoczenie“.

Życie polskie w Niemczech tłumione, 
szykanowana, pozbawione wszelkiej swo- 
oody, zamiera, Polacy żyją pod olbrzy- 
miem ciśnieniem fali gannanteacyjnej i 
poddają się jej, tembardziej, że nie czują 
poza sobą oparcia w wielkim narodzie 
polskim. Pozory mówią, że pazost-wiom? 
ich bez żadnego oparcia, że pod pretek­
stem porozumienia wydano ich, bezbron­
nych, na łaskę i niełaskę akcji wynarada­
wiającej. Poczucie to czyni straszliwe 
spustoszenia w polsni.u stanie posiadania 
w Niemczech, szczególnie wśród młodzie­
ży.

Warunki, w jakich zmuszeni są żyć 
Polacy w Niemczech i katastrofalne skut­
ki systematycznej akcji germanizacyjnej 
wśród pozostawionej bez obrony ludności 
polskiej w Trzeciej Rzeszy, przedstawimy 
dokładniej w następnych koresponden­
cjach (O)

Pogłoski te okazały się całkowicie 
nieprawdziwe, podobnie zresztą jak i wie­
le innych sensacyj. Lavai jest ża ostroż­
nym politykiem, aby narażał się na zep* 
warne stosunków z Anglia a Herriot by­
najmniej nie dąży do wojny z Włoch irni. 
Natomiast polityka ministra spraw zagra­
nicznych jest polityką całej Francji, a jed­
nomyślna aprobata oświadczenia Lavais 
przez wszystkich członków gabinetu — 
wyklucza wszelkie wątpliwości.- Francja 
będzie broniła Paktu Ligi Narodów i lo­
jalnie zastosuje się do tych postanowień, 
jakie zapadną w Ge.jswie Nie weźmie 
jednak udziału w sankcjach militarnych 
przeciwko Włochem, ale fakt ten nie na­
rusza bynajmniej planu ścisłe» współpra­
cy z Anglją. Zresztą nawet w Anglji nikt 
nie wysuwał projektu zastosowania sank- 
cyj wojskowych,- to jest zbrojnego wystą­
pienia przeciwko Rzymowi. Kierov ricy 
W. Brytanji podkreślali ustawicznie, że 
Anglja broni przedewszystkiem zasad Li­
gi Narodów. W mowie na kongresie par* 
tji. konserwatywnej w Bournemouth, szef 
rządu brytyjskiego, Stanley Baldwin, o- 
świadczył wyraźnie, że „Anglja nie ćywl 
żadnych uczuć nieprzyjaznych względem 
Włoch“ i nie zamierza grozić Italji, lecz 
staje w obronie Paktu Ligi. Tak więc 
uchwały Rady Ministrów w Paryżu nie 
naruszają w niczem współpracy francu­
sko-angielskiej na terenie Ligi.

Rola Genewy
Oczy świata zwracają się zawsze na 

Ligę Narodów. Naruszenie Paktu przez 
Rzym nie ulega wątpliwości. Liga zasto­
suje więc sankcje. Będą one jednak doty­
czyć kwestyj wyłącznie gospodarczych i 
będą progresywne, to znaczy z początku 
b. łagodne. Mówi się o zakazie wywoź*, 
broni do Włoch, a natomiast o zniesieniu 
imbarga w stosunku do Abisynji. Później 
dopiero może Liga zastosować ostrzejsze 
postanowienia. Jednocześnie będziemy 
świadkami wielkiej akcji dyplomatycznej, 
mającej na celu wstrzymanie działań wo­
jennych.

Czy praca ludzi dobrej woli osiągnie 
rezultaty? W interesie pokoju świata na­
leżałoby tęgo najsercL czniii życzyć. Nie­
mniej jednak sytuacja je.- ' dzo ciężk* 
i przypomina chwile z i roku.

Tad. K,
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POD WŁOS...
Bujanie go&!

W roczniku paryskiej Jlhisimtion' z 
r. 1905 można zobaczyć pewną fotografie 
z wojny rosyjsko-japońskiej, przedsta­
wiającą jakąś armatą rosyjską wraz z 
obsługą w akcji. Zdjęcie to zostało zto- 
b.one w czasie oblężenia PoHu Artura.

Jest to zdjęcie — historyczne.
W r. 1913 bowiem ukazało się ono w 

tygodniku niemieckim „Die Woche'4, jako 
— obrazek z oblężenia Andrjanopoia. 
Oczywiście tym razem armata ta była 
bułgarska, jak również i jej obsługa.

W roku 1916 jed'iak wiele pism au­
striackich i niemieckich, (oraz niewycho- 
dzące już dzisiaj krakowskie „Nowości 
ilustrowane") zamieściło tę fotografię, ja­
ko mtentyczm zdjęcie z wałk na Woły­
niu, z tern naturalnie, że armata wrnz z 
obsługą, uzyskała spaw rotem obywatel­
stwo rosyjskie.

Historię cwel fonografii badałem nie­
dawno ze specjalnym zainteresowaniem, 
z uwagi na spodziewany wybuch wojny 
wlosRO-abisyńskiej. Sialem bowiem nie­
jasne przeczucie, że ivrzę to zdjęcie zno­
wu w któremś z pism, z takim podpisem.

„Włoska armata na pozycji pod Aduą“.
Albo z takim:
„Abisyńska armata nu pozycji pod

Adria".
Bo to proszę Państw ci z tęmi fotogra­

fiami wajennemi jest jakoś dziwnie. Każ­
de pismo niemal zamieszcza od szeregu 
dni ./autentyczne zdjęcia z frontu abisyńr 
skiego", aczkolwiek wiadomo, że fotogra­
fie takie mogą nadchodzić do F.urooy do­
piero teraz. Wystarczy przecież obliczyć 
sobie tylko odległość, jaka nas dzieli od 
Abisynii.

Nie zapominajmy jednak, że trzy lata 
temu Włosi walczyli w Libji i wszystkie 
zdjęcia z owej kumpanii nadam się 
świetnie do wojny abisyńsJJej. Są bo­
wiem na nich i piaski, i wojska kolonial­
ne. i rozmaite murzyny, 1 auta. i armaty, 
i karcunny maszynowe — co kto chce. 
Pt kusa zlyt wielka, a czytelnik i , tak się 
nie obrazi, jak gc się trochę zbuja. 4 więc 
wobec tego oglądamy po raz dn.gi wszy­
stkie fragmenty zdobycia Oazy Kulm, 
myśląc, że to chodzi dajmy na to o Adi- 
grat. .

Celują tv tern oczywiście J.K.C.", 0- 
raz warszawskie „Czercconiaki Taki rut- 
przykład ,J)z,eń Dobry“ bin pod tym 
względem prawdziwe rekordy. Mianowi­
cie ukazały tam się dwa zdjęcia z lakie­
rni podpisami:

„T ansport działy włos' Jego na górskiej 
ścieżce. Pierwsze órygltiaH* zdjęć* z front. 
włosko-abisyńskiego, nadan. «pod Adui cnara- 
teta telewizyjnym, Ł zw. „belinografem“ drogą 
przez Paryż.* 1

„Anyterja wioska odstezzliwuje pozycje Abi- 
syńczyków pod Aduą. Pierwsje oryginalne 
zdjęcie z '"mtu włosko-atasyńsktego, nadane 
spod Aduy aparatem telewizyjnym t. zw. „be- 
lżiografeni“, c.rogą przez Pary1 '

Jest to już szczyt bezczelności! Zdję­
cia te bowiem nie pochodzą nawet z walk
0 Libię, lecz z ostatnich manewrów wło­
skich w Bolzano, i obydwa zostały opu­
blikowane przez wszystkie pisma tv Pol­
sce. Żołnierze na tych fotografiach ma­
tą na głowach zwykle furażerki, a nawet 
każde dziecko wie, że biały w Abisynii 
bez helmu korkowego nie wytrzyma na­
wet 24 godzin.

Cóż to jednak przeszkadza „Czetwo- 
niakowl“?

Policji są znane rozmaite sposoby na­
bierania naiwnych. Jest więc sposób „m 
konsula“, „na kopertę", ,/ia pierścionek"
1 t. p. Do tych sposobów przyłącza się 
jeszcze jeden: ,/ia beKnograla“.

Niejaki X.

Tlotatki
z nauki i sztuki
WYSTAWA RACJONALNEGO OéVteETLE- 

N1A W FARYżU.
Od 11 października do 3 listopada r. b. 

otwarta będzie w Paryżu przy ulicy du Ro­
cher nr. 40. III Wystawa Racjonalnego Oświet­
lenia.

Celem tej wystawy jest wykazanie pozytyw­
nych skutków wspołpi icy architekta, dekora­
tora i inżyniera budowniczego u zakresie naj­
właściwszego rozwiązania zagadnień oświertle- 
nia wnętrz. Wystawa ilustrować będzie najnow­
sze prądy w tej dziedzinie i obejmie pr’ce 20 
architektów i dekoratorów oraz 30 inżynierów 
budowniczych. W rantach fil Wystawy Racjo­
nalnego Oświetlenia zorganizowany będzie 
konkurs reklam świetlnych oraz specjalni 
trudny konkurs oświetlenia wnętrz umeblowa­
nych, według stylów minionych epok.

Z OPERY POZNAŃSKIEJ.
Opert pjznańska na otwarcie nowego se­

zonu wystawia operę Ludomira’ Różyckiego 
..Beatri* Cenci“ pod dyrekcja ZvgmunU La- 
toszewskiegc z p. Zawadzką w roli Beatrix.

{Życie ąaspadwtcze

Program i podstawa
Dyskusja, kio«‘a do niczego nie prowadzi

Dyskusja, która do niczego uäe pro wadź5
W ostatnich tygodniach ma Jamach gfownydi 

I dzienników sanacyjnych rc zgwziate dyśkusja aa 
. temat programu gospodarczego i metod watki 
[ z kryzysem Czy dyskusja ta do czegoś prowa. 
1 Izi? Pomijając już sprawy personatae, a mtia- 
1 nowi oře, że p. Maóusaewteki tek się podobno na- 
I azfl swojemi śmiało wypowiadainemi pcgłąida- 
I mi w „Gazecie Potekšej“, że smaioit wszcdkäe 
i szanse ma powrót na fotel «itnteterjr&ny — |řs$ 
i jesz-cze sprawa 'jsadniezu,

Podstawowych zagadnień gospodarczy _h « 
i można traktować w oderwani u od polity zznych 
I wantnków. Bez uwzgiędn-jente tego polritycz- 
’ nego podłoża, wsaeSka forma jest nße do po­
imy śftenśa, gdyż nasz obecny sten gospodarczy 
j pozostaje w ścisłym związku z politycznemu wa- 
j runkami rozwoju sytuacji gogjodarczej Polski.

Odczuwa to p. Matusza wsstó, świadom.« czy 
nieświadomie gdyż w swoich rc iważamtacih 
azpenaz pisze o objawach, których ponuiąć 

*ię nie da. Jego artykuły są w gruncie rzeczy 
5 zdecydowaną krvtyką o rrty eh er asów ej dziaial- 
inoścj gospodarczej rządu, działalności, dykto- 
Jwaaiej zbyt często względami nie gospodarcze* 
[mi, tylko wewnętrzno- polltyczneml. Weźmy 
I chociażby zagadnienie etatyzmu, którego likró- 
; cenią domaga się p. Matuszewski ze względów

budżetowych, czy też problemat samej równo­
wagi budżetowej.

Tam zaś, gdzie p. Matuszewski sięga do 
przykładów e rzeczy .viistoéd, faikty, które przy­
tacza, mejeidwabrotnie omawiane były na ternach 
■prasy opozycyjnej. Czyż ntezmtaijom« są wam 
n. p. tak* słowa?:

, Starym szl schedom obyczajem próbujemy 
budować .retylico państwo, do czego mamy 
prawo — ale nasz przemysł, naszą stopę cywili­
zacyjną, ba nawet naszą „kałture“ — na pań- 
£7czy śnie. Zmieniły się metody, rzecz zostda 
te sama. Niema różnicy istotnej między bat ein­
en nędz*1 ng połę, a taryfą celną, — która każe 
rolnikowi tek samo siódmy pot z siebie wy­
ciskać, aby zupę posolić. To on dźwiga na 
barkach kartelowe feudalne zamczyska. ío, w 
ostatecznym racmnkt., on grzebiąc się w ziemi, 
placj diugi, które zarągnęKśmy na potrzebno 
i niepotrzebne jxxmysfy. To on jest tvm ostat­
nim, który płacić rc.ttsi za drogi węgiel, za drogi 
wskutek tego każdy wytwór pi semysłu, za usta­
wodawstwo socjalne, doń tm gęgające, I, co 
gorzej, za Hkcję, z Irtóiych nie s klané -ale pa­
pierowe lubimy wznoaić domy. On 1 idący za 
rolnikiem, co zaspokoić nie może swoich po­
trzeb d*ugi OEřias polski, bezrobotny, cień po­
zbawiony rracy orzez nędzę tamtego.“

Ote ci|ÈÉ pożyczki inwestycyjnej
W trzecim dniu cią-gnienia Ii emisji 3 proc. 

; paÉjsczki inwestycyjnej padły następujące wy­
grane (pierwsza cyfra oznacza numer oblisa~ 
cji, druga cyfra serji):

Po 500 zł. na nr-: 14 — 378 408 1334 1562 
J 2074 3068 4361 5161 6121 6956 7867 7593 8’9-i 

8,^89 10289 11104 12752 12921 13407 14501 
15359 15925 15472 16451 18349 ly913 193*1 
9026 20214 20442 21312 21765 22585 22089 

22281. 19 — 1448 2502 2272 2559 2631 4329
(4887 5126 5460 6251 7871 8147 9717 10454 

1.0568 lió32 11468 11054 12997 13127 14798
14400 1577j 15325 i5859 16665 170511 17078
18925 19280 21015 22305 22441 22705 2i — 
32 5S3 801 1066 1596 1975 2371 2341 2160 2802 
2026 2986 2442 3358 3073 3264 3392 5587 5147 
5701 63>8 6526 655« 6540 6713 7325 7329 -145 

! 7278 7358 8227 8422 9198 9812 12350 12483 
I 12565 J3Ö38 13207 13903 13849 13584 14819

14814 14040 14352 14127 15553 16070 1586/
15807 15139 16042 16777 17445 17716 18822
1S993 18316 18603 19868 19179 207*7 20225

120240 21212 11349 22340 22023 22618. 27 — 
' 213 232 1851 1553 1852 1624 3938 6177 6335 

7092 7764 7617 8325 8243 8645 10821 1Q987 
11626 11758 11863 12522 1404; 14184 15962

i,55/7 15708 16?74 1C187 17165 19357 20243
'0238 20451 20028. 28 — 1 369 2004 ’046 2626 

i 1096 585' 3306 5674 6703 6444 8204 8504 9441 
10117 10383 11004 12204 12405 13766 13106

13502 14434 15110 16993 16305 16109 17178 
17354 18358 18370 19455 20339 21894 21034. 
30 — 356 1154 1945 2181 2294 2132 2252 2512 
3740 3S01 3908 3975 4753 5727 5244 6007 6014 
6632 6714 7518 7581 8330 8376 8651 8705 8751 
8923 9215 9540 10308 10611 10670 10687 11171 
11173 11413 11558 11843 11918 12277 12*54 
12786 12665 12182 13734 13529 13356 13711 
13575 13142 13011 14698 14S81 15390 15498 
16310 16496 17622 17839 18822 18409 19104 
19105 19605 19880 20846 21418 22452 22497 
22656. 36 — 107 195 314 1013 1448 1931 4256 
4886 5046 5928 6329 6523 7364 7695 10263 12905 
13472 13760 14243 15614 16376 17966 18265 
18304 18736 18908 18975 19417 19586 20772 
20137 20271 20278 20170 21474- 39 — 419 905 
2571 2683 2921 3195 5137 5709 6719 6907 7168 
7565 7788 7825 7861 8016 9100 9425 10445 
11203 11353 12654 12303 128CO 14108 K350 
14724 .16513 16735 17712 18197 18353 2u4i3 
21182 21767. 44 — 103 1362 2180 3402 3347 
3850 4075 6312 646? 6671 7151 7354 7534 7769 
8097 9058 9693 Í0379 119* 11361 11912 12815 
13155 13501 15622 15689 15709 15850 1651P 
i88l2 18851 20552 20482 22445 22S98- 46 — 
i30 244 370 822 883 864 1939 1223 1845 218i 
2092 2533 4237 4766 6720 7536 7853 10600 
11006 11/82 12476 12742 13353 15664 17188 
18015 19614 19955 20087 20820 21507 22449 
22*54 32806 22337.

442 proc. ' zapiczoych
w spóHcach akcyjnych w Polsce

Według prtybEíeiiij ch danych, sporządzo­
nych przez Glówny Urząd Sta y-tyczny, ud&aJ 
aa »fcaww zaigran-cznych w kapitatech wtesnj cli 
spółek akcyjnych na koniec roku 1934 wyniósł 
1.849 mïJonów zł. Ogóinće buo.ąc procento­
wo, kapitel obcy jest właścicielem 44,2 proc. 
rapilałów własnych k ajowych »półek akcyj­
nych

Najwększy udEiał posada zagram;..-™ w prze­
myśle hutiiiczjm, a mćauowwi o4f miäjonow 
zł., nostęorae ’ v naftowym — 249 młtjonów zł., 

chemicznym — 172 milljoinów zi i w górnictwie 
— 443 nuSjomów zł. Reszki udziałów przyptda 
■na inne przemysły, handel, ubezpieczenie i ko- 
mainżikace.

P, ócz udziału w kapitałach Krajowych spwek 
afccyjmych, toapćitał ztagr; ntKrzny biernie udzteł w 
życiu gospodarmem Rólaki za oośrcdnn ctwe-m 
■Klaziałów Htb swych ekspozytur, mającycu pra­
wo działalności w Polsce. Kafńtaly te m ko 
nfec roku ubiegłego sięgały sumy ukoio 300 
mJhjmàw złotych. Z sumy tej 211 imljoiiow zł. 
przypada na kapitały fnmcus’ae, 28 irdijonów zł. 
— rapJtały amerykańskie, 25 miiljonów zł. — 
kapOiaty niemieckie i 19 miljionów zł. — kapi­
tały belgijskie

Natęży zauważyć, że udział kupílahi zagra- 
■nwznego, stwlietdwomy według powyższych da­
nych, nie obejmuje tych kapitelów, których ob­
cego oocnodzenia nie udało się określić.

CENY ZBÓŻ IDA W BÔRE\ % 
Bizona sytuacia w rolnictwie

Komisja popiwsirâa aónote artykułami rota> 
nia zaijmowm®. «ę sprawę poparcia zbytu amty- 
kulów przetwórstwa pmegc. Rówirocześmte 
ernówrono syuację na rynku zbożowym i ho­
dowlanym,

Obeone syuacja na rjnslku zbożowym nie bu­
da spefciallnych Obaw Jeśli cbrdizi o zboża, to 
wykazują one raogół tendencję mocniejszą. 
C na żjta przekroczyła 13 zl. ^ 100 kg przy 
zniKOtnel jfcajiaK osta rjki jKKjiży. Mimo ząiwe 
chan/- n-terwenięiii cena zboża pte tparite. lak 
katac -notater* jak się tego niektórzy spodzie­
wa!: i wymazuje nawet w datozym ciągu ten­
dencję zwyżkową. Szereg czynnOków składa 
się na wytworzenie się takiej, a nie nunej sy­
tuacja. Rofok wstrzymuje się z podażą zboża 
met/lku dł-aitego, że obawia się spadku ceny, 
lecz przcdcwczytstikiem dtet< gu, iv 1. «stmeje 
brak pasz, a wobec pomyślnej kojunktury na 
rynku hodowlanym i zwyżki cen artykułów ho­
dowlanych roinffl: ule jest pewien, czy nie opłaca 
mu się raczej wypatw zbożem bydło, nřž je 
sprzedać; 2. o wiele mniejszy zbiót zienu.tekow 
(o 12 do 14 pnoc.) może spowodować zużycie 
cięści żyta przy orodukcji sprj"tusu; 3. drhx'y 
zbóż były w r. bież. nieco mniejsze, co przy

ornai ’iajnvon już ootczebacłi mpże też w pew­
nym stopniu zaważyć na dafczmr. kszitałbow^1 u 
się cen: 4. siumejszenie p>dażi było paziatem 
umożliwione udzitaemiem moraitorjum pudatikte- 
weigo i zastosowaniem Lartncji potiäu Weftme;
i spłacie skoiftwertowanych długów w zateesée 
rolniczego 'modytu mezuiigareir u vanego. Do 
podtrzvmajíiiia dat; ego nastroju wśród rokrków 
pnzyčteynůá się lówmeż -, '|Mnwa nonjitnktury 
na światowych ryiAatb zbożowych- Poprąw a 
tej ą xyunCteury spowodowała vprâterd'zie pew- 
(i? zwyżkę cen na mwaith npęazynarodowyr' 
— nip tak jednak dużą jjy eksport polská mógł 
być dość opłacalny. 'I<-»n się thtmaćzy nie­
wielki stosunków u cstiatipso ek’sppnt íbóž. Ná 
leży jeszcze dodać, że konjunktura na ięczmien 
browarny układa się niezbyt pamyślnw.

Daiisza poprawa ,'Onijun(ktury śwóaftow-ej na 
zboże może prrnwodować jediniaikże zwiększane 
opłrcalnośd u ywozu zbóż zagranicę. Trzeba 
zaznaczyć, że wywóz rbóż jest d-.Tony weny w 
50 proc. przez P. Z. P. /, a w 50 proc. przez 
kupieełwo prywarne. jeślu chodzi o przetwory 
zbożowe, a więc mąkę, to P Z. P Z. eksportują 
Tawet 60 proc. ogólnej wywożonej iiaści.

A dalej, malując obraz nędzy wiejskiej, 
„Wy sterozy zagadnąć mm^swietmą Harr^ę, 

idącą z wiadi ami przez wieś Bukowinę, „coś 
jadła dzisiaj malutka?“ ] usłyszeć w odprwie* 
dzi: „Na śniadanie grotę na obiad grule, a na 
wieczerzę serwatkę«, aby inne mi oczyma zoba­
czyć każdą „wspaniałość“ dźwiganą opodal z 
pubflczr.ycli pieniędzy, każdy kwiatek przy ko­
żuchu“.

„Jeśli próbować będziemy budowy subtel­
nych „‘"dturalnych“ pałacyków na bagnie nę­
dzy, siidan-fch donków na jałowym pkchu — 
io razem z całą teidowa — wcześniej czv póź­
niej, uwalić ślę wvprdnie na twarz w bioto.“

P. Wata? ’îwSm unika tjriko ckręślenaa... od- 
pi „'«drtetnošoí.

Bez radykaln ii reformy podłoża polityczne­
go, poproste pmvrecztew.sm ^ bez zadany obec­
nego systemu, wszelk'* skuteczna reforma i na­
prawa gospodarcza jest nie do pomyšlení?.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
CENY NABIAŁU W KATOWICACH.

Na posiedzeniu Komisji Notowań Cen Na­
biału przy izbie Przemysłowo-Handlowej w 
Katowicach, adbytem w dniu 8. X. i93£ r., u- 
stalono nast. ceny nabiału:

Ceny mleka: w hurcie 14—16 gr. franco 
stacja odbiorcza za 1 litr; w uóRiurtie 20—21 
gr. franco stacja odbiorca za 1 litr; ,w detalu 26 
gr. za 1 litr.

Tendencja spokojna.
Ceny maste: I gat. w hurcif 3,25—3,25 zL 

za 1 kg.; I gat- w detalu 3,50- 3,80 zł za 1 kg.: 
II gat. w hurcie 3,00—3,10 zł. za 1 tog.; II gat. 
w detalu 3,40 zł. za 1 kg. kuchenne w detalu 
3,00—3,20 zł. za 1 kg.: wiejskie poznańskie w 
hurcie 3,00 zł. za 1 kg.; w detalu 3,40 zł. za l 
kg. Tendencja mocna.

śmietan ( rwaśna' 22—24 proc.: w hurcie 
1,20 zł, za litr, w detalu 1,40 zł. za litr.,

POZNAŃSKA OJEŁOA ZBOŻOWA 
c dnia 9 paždzlernika 193S r.

Ceny parytet PoznaA.
cena traozakcyjna tranz. 30 too 13,90, Żyto ce­

na traji-Jrcy/na traoz. I0J too 14, Zyto cei.a iraitzaJtcyj- 
na tram. 30 too 14^5, Żyto eona oi leniacyhi.. 13,30— 
13,75, Mai Biet>»es]d 62—54, Slemle Mane 37—39, Zäe,n- 
näakl ładałne 343—4. Reszta notowań bez zmiany. Uspo­
sobienie spokojne.

Uwaga: Owies o wyžszel tvaAn gatunkowej pp- 
Bad notrwan*«.

Żyta 1537 ton. p* znlcy 576 łon, 1-ćmienia 901 tno. 
ow-a 137 łro. j

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
e dnia 9 peádzieroSca 1935 ir.

Papir-y państwowe:
3 jw\ic, poź. budowlana 40.75. .4 nroc. poi. 

inwestycyjna zwyczajna lOh.OO, 5 proc- ooż. 
konwersyjma 68.00, 6 proc. poż. dolarowa 
79.00, 4 proc. poż. dolarowa 52.25 — 52.40, 
7 proc- poz stabiliizacyjna 61.25 — 6143 — 
61.25 — 61.50 drobne 4 i pół proc. L. Z. Ziem­
skie Kredytowe 42-75 — 42.25 — 42 50 drob­
ne- Tendencja dla pożyczek przeważnie utrzy­
mana.

Akcje;
Bank Polski 89.00. Węgiel 12.00. Stairacrt“ 

wice 30.00 — 3025- Tendencja słabsza,

Dewizy:
Belyja 89 75 - 89-98 — 89.52. Berlin 213.70

— 214.70 — 212.70, Ho^ndk 359-45 — 360.35
— 358.55, Londyn 26.07 — 2620 — 25.94. No­
wy Jork czek 5-31 i pięć ósmych — 5-34 i pięć 
ósmych — 528 ! pjęć ósmych. Nowy Jork ka­
bel 5-31 i trzy czwarte — 5.34 i trzy czwarte
— 5.28 i trzy czwarte, Paryż 35.01 1 pół — 
35.10 — 34.93, Praga 22.00 — 22-05 — 21-95, 
Zuirych 173.00 — 173.43 — 172-57. Setokhohn 
134.45 — 135.10 — 133-80, Wiochy 43-35 — 
43.47 — 4328, Kopenhaga 116.35 — 116-90 — 
115.80.

Waluty:
Donar prywatny 5-43- Tendencja n.ejedno- 

Irta,

PozjęzW Polskie w Nowym Jorku:
Poż, dolarowa 77 i pięć ósmych, poi. Dil- 

kmowsfc, 86 i pięć ósmych, poż. stabilizacyj­
na 101.00, poż, warszawska 68.00. poż- ślą­
ska 68-00,

JCconika gospodaccźa
STAÎ DARTY GIEŁDY ZBO.-OWtj W 

KATOWICACH. Podaje się do wiadomości P. 
T. Członków Giełdy Zbożowej w Katowicach, 
że Rada Giełdowa uchwaliła na swem posie­
dzeniu w dniu 4 października 1935 r. z waż­
nością od dnia 10 października br., następują­
ce standarty obowiązujące w naszej instytucji: 
1. a> dla zytŁ jednolitego 715 g/l. co odpowiada 
71 60 kg'hl. b) dla żyta zbieranego 700 g/l. co 
odpowiada 69.95 kg hl. 2. a) dla pszenicy jęci— 
noliięj 750 g/l. co odoowiada 75 kg/hl b) dla 
pszenicy zbieranej 740 g/l. co odpowiada 73.90 
kg/hl. 3. a) dla owsa jednolitego 450 g/l. co 
odpowiada 44.05 kg/hl. b) dla owsa zbieranego 
420 głl. co odpowiada 40.9 kg/hl. 4. a) dla jęcz­
mienia przemiałowego 650 g/l. — 661 g/l., co 
odpowiada 64.80 — 65.95 kg'nl. b) dla jęcz­
mienia pastewnego 6j0 g/l. — 640 g/l. cc, od­
powiada 62.70 — 63.75 kg/hl. 5. dla naň' ziem­
niaczanej: a) mąka ziemniaczana superior,
b) mąka ziemniaczana grima,.
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Ädua i Äksum
dwa walne miasta Etjopjł

Główne uderzenie włoskie przeciwko 
Abisyńczykom wyszło od północy z Ery­
trei w kierunku miast Aduj i Aksum, le­
żących w odległości około 50 km. na Po­
łudnie odg ramicy etjopsko-erytrejskiej.

Obydwa te miasta leżą w kraju Tigre, 
oddzielonym z północy doliną rzeki Ma- 
reb, stanowiącą pogranicze z Erytreą, a 
z południa — doliną Takaze. Cały ten 
kraj przecinają góry, wśród nich najwyż­
sze szczyty Abisynji — Sennen. W po­
bliżu głębokiej doliny rzeki Takaze ma­
syw górski staje się coraz bardziej po­
szarpany, a wąwozy są czasem tak cias­
ne, iż zdołu nie widać wcale nieba. Zimą 
lezą tu miesiącami śniegi.

Mieszkańcami Tigre są najdawniejsze 
plemiona abisyńskie, pogańscy Agau i ży­
dowscy Falasze. Falasze są mieszaniną 
najstarszych Hamitów z Żydami. Pier 
wotnie zajmowali się pasterstwem i my 
śliwstwem na niedostępnych szczytach 
Semieniu. Z biegiem czasu częściowo zo­
stali wybici przez chrześcijańskie ple­
miona, częściowo zmuszeni do przejścia 
na wiarę chrześcijańską, lub też zbiegi 
w najbardziej niedostępne góry, gdzie za­
chowali wiarę swoich przodków. Gdy w

Z GALERJI SZCZĘŚLIWCÓW.

PmJ S. A., wyobrażona na fotografik jest 
tnfesii-tan&ą Zegrza i szczęśliwą posiadaczką 
ćwiartki nr. 32.809 ,na który pacho w poprzed­
niej ktesee 50.000 zł.

18 bm. raziDOCzira e się cfagnienie I-ej Masy 
34-©j Lok iji Państwowej 1 potrwa 4 dni. Każ- 
degc" dnia wylosowana będzie jedna wygrana 
dzifinma w wysokości 25.000 zł., miezatofżnse od 
normalnych wyg*emydi.

górach braknie im pożywienia, schodzą 
w doliny i wędrują po kraju w poszuki­
waniu zarobku i zajęcia, przeważnie jako 
kowale.

Stolicą Tigre jest Adua, leżącą na wy­
sokości 1965 m. nad poziomem morza, na 
czterech wzgórzach góry Add| TseHiina. 
Na trzech wzgórzach wznoszą się trzy 
główne świątynie koptyjskie Adm: Fnda 
Tsion, Enda Seins© i Enda Medhanie 
Alem. dokoła których z kościołem Enda 
Gabriel, leży na północnej krawędzi góry 
Addi Tseliina, piąta — z kościołem Mi- 
cael, leży o pół k lometra na północ pnd 
górą Szdloda. Mały potok, Mai Azem, 
biegnie na zachód od miasta, łącząc się 
o kilometr dalej z innym potokiem, Mai 
O nun ja. O trzy kilometry od miasta leży 
wzgórze Fremona, na którem jezuici 
zbudowali w XVII w. jedno ze swoich 
głównych kolegiów w Abisynji.

W XVI—XVII w. mało było słychać o 
Adui. Pod koniec XVII w. Adua staje się 
centrum poUtycznem Tigre, którem po­
została do dziś.

Ludność Adui liczyła ok. 10 tysięcy 
mieszkańców. Adua była świadkiem naj­
większych bodaj zdarzeń w życiu Etiopii: 
tu w r. 1578 ponieśli strosziwą klęskę 
Turcy, a w r 1896 rozgromieni zesrali 
Włosi. WłOsl stracili tu 10.000 zabitych i 
rannych, 7.000 jeńców, 72 działa, nie li­
cząc poynrejsZych zdobyczy. Uszło z ży­
ciem tylko 5.000 ludzi.

Drugiem ważnem miastem Tigre, oto- 
czonem większą jeszcze czcią niż Adua. 
jest Aksum, dawna stolica Etjopji, obec­
nie jej święte miasto, Rzym abisyńskiego 
kościoła.

O Aksum mówią już wzmianki arab­
skie z I w. po C-hr., ale miasto to jest pra­
wdopodobnie starsze. Od imienia miasta 
tego cały kraj nosił dawniej nazwę kró­
lestwa Aksum, a iego królowie zwali się 
„negusami Aksum“. Przez 1000 lat Atasum 
były rezydencją negusów Eijcpji. O 
starożytności i świetności tego miasta 
świadczą liczne wspaniałe gmachy, pom­
niki i ruiny.

Kiedy Aksum przestało być stolicą

polityczną, niewiadomo, pozostało 000 
jednak stolicą religijną, dzięki kościołowi,
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Okolice Adui 1 Aksum.

poświęconemu Matce BcSKÍej I Arce 
Przymierza, którą, jak mówi legenda, 
Menelik, syn Salomona 1 królowej .«łby, 
przywiózł ze świątyni w Jerozolimie. 
Kapłani Aksum szczycili się pochodze­
niem od biblijnego Arona,

Ludność Aksum wynosi obecnie ok. 
3—i.080 mieszkańców, wśród których 
duży procent stanowią młodzi kJerycy, 
tu bowiem koncentrują się szkoły reli­
gijne Etjopji.

Oprócz Adui i Aksum są Jeszcze w Ti­
gre miasta: Adigrait, MakaEe i Ant an.

(AL D.).

Co mfiwi imoobrany hetman 
kozacki?

Ostatnim hetmanem kozaków, miano­
wanym jeszcze przez cara, był generał 
Bogajewskij. Bogajewskij wyjechał ze 
swoimi kozakami, których było przeszło 
20 tysięcy na emigrację i przed paru mie­
siącami umarł.

87)

Oświadczenie fo podrażniło ambi­
cję „wielkiego czarownika“ tło tego 
stopnia, iż zapomniał zażądadć dopła­
ty za „trzeciego ducha“ i zaczął go 
wywoływać „na kredyt“, co wyda­
rzyło się w tym lokalu po raz pierw­
szy.

Aliści ów trzeci seans nie udał się 
także, bowiem zaledwie Thumba wy­
mówił wstępne zaklęcia i zanim jesz­
cze zdążył dodać haszyszu, zapuka­
no do drzwi tak gwałtownie, jakby Sie 
paliło.

— Otwórzcie! — zabrzmiał głos 
Premlaty. — Otwórzcie natychmiast!

Czarownik odemknął drzwi. Sio­
stra Prakasza wpadła z impetem taj­
funu, za nią wkroczył Tbumba-junior. 
Z ich chaotycznej relacji wynikało, że 
podąża tutaj radża Bahadur Pagan, że 
jego palankin dociera już do szczytu 
wzgórza, więc o ucieczce stąd nie mo­
że być mowy.

— Czemuż nie przybiegłaś wcze­
śniej! — rzekła Zosia z wyrzutem, 
gdyż to nieoczekiwane spotkanie było 
jej bardzo nie na rękę. — Psy oddaw- 
na...

— Tak, fo prawda, ale zagadaliś­
my sie z nim i— tego...

Widzę, widzę!
Z pobłażliwym uśmiechem Zosia 

wręczyła dziewczynie lusterko.
Ujrzawszy w niem swoje zwichrzo­

ne włosy i ślady mocnych pocałun­
ków na twarzy, Premlata zmieszała 
się ogromnie, poczem jęła z przesad- 
nem wzburzeniem dowodzić, że Ba­
lladur nie powinien ich tu zastać.

— Chodzi mi przedewszvstkiem o 
ciebie! — wmawiała w Zosie.

— Czy nie moźnaby się gdzieś 
ukryć?

— Można, można! Idźcie lemi 
schodami na górę, ale zachowujcie się 
tam jaknajciszej! — rzekł Thumba, 
otwierając jakieś drzwiczki, doskonale 
zamaskowane w ścianie. — A tv. — 
zwrócił się do syna — zanuenij psy w 
piwnicy!

Wąskie, kręfe schody wiodły na 
ciemny ganek, obiegający dokoła ka­
pliczkę, w której Thumba odprawiał 
swoje czarodziejskie praktyki, a stam­
tąd dalej przez kurytarz, do dawnego 
mieszkania mnichów,, czy kapłanów. 
Pomimo panującego tu półmroku, 
Premlata szła szybko, snąć nie po taz 
pierwszy odbywała tę drogę. Nieba­
wem wprowadziła Zosię do jakiejś 
izby i rzuciła się na posłanie ze skór.

— Tu możemy pozostać bezpiecz­
nie, dopóki twój małżonek stąd nie 
odejdzie! — powiedziała, przeciągając 
się leniwie. — Możemy nawet rozma­
wiać głośno, nie usłyszy... Pójdź, mi­
ła, połóż się obok. pogawędzimy so­
bie...

— Za chwilkę. Chcę wpierw zba­
dać, poco on tu przybył.

Z temi słowy Zosia ruszyła przez 
izbę ku ścianie naprzeciw, tam znajdo­
wało się jedyne okno, duże, lecz dość 
wysoko umieszczone. Zęby dojrzeć 
ludzi, rozmawiających koło pagody, 
musiała stać na czubkach ralcow. 
Dzięki temu niełatwo było ją dostrzec 
z zewnątrz, zwłaszcza, że między 
prętami okiennej kraty wisiało moc 
okurzonych pajęczyn.

W cieniu drzew stało dwunastu 
zziajanych tragarzy, podtrzymując 
drążki odświętnego palankinu, w Któ­
rym przynieśli tu radżę. Bahadur 
rozmawiał właśnie z synem czarow­
nika, wciąż zgiętym w kornym po­
kłonie. Nie wyglądał na wzburzone­
go, nie miał przy sobie zbrojnej war­

ty, ani swoich sławnych psów goń­
czych, zatem nie Dyla to ekspedycja, 
szukająca Zosi.

— W jakim celu tu przybył? — za­
stanawiała się, patrząc z nienawiścią 
na rzekomego mordercę Prądy. — 
Muszę tego dojść. Muszę pokrzyżo­
wać mu szyki, jeśli knuje nowe łaj­
dactwo, ta wstrętna, żółta małpa...

Kiedy tragarze z lektyką posunęli 
się ku głównej bramie pagody, Zosia 
opuściła posterunek przy oknie. 
Stwierdziwszy z zadowoleniem, że 
Premlata zdrzemnęła się na owem le­
gowisku ze skór. cichuteńko wyszła 
z izby i po krótk!em błądzeniu w 
ciemnościach, znalazła się napowrót 
w ganeczku, który na wysokości pół­
tora piętra okrążał kaplicę, odgrodzo­
ny od niej cienkim murem. Ale .v tej 
ściance roiło się od małych, okrągłych 
otworów; przez nie miejscowi mnisi 
ongiś zerkali na swoich „parafjan“, 
kontrolując, co który przyniósł w ofie­
rze bożkom, a dzisiaj z tego urządze­
nia miała skorzystać Zosia.

Wybrafa sobie okieneczko, znajdu­
jące się dokładnie naprzeciw „niszy 
duchów“. Do kaplicy wkraczał wła­
śnie jeden z tragarzy, niosąc bajecznie 
wygodny fotel, z którym Bahadur nie 
rozłączał się nigdy. On, niegdyś naj- 
zawzlętszy wróg wszelkich sprzętów 
europejskich, dzięki swej obecnej cfco 
robie musiał przeprosić .się z pospoli­
tym fotelem, musiał go zabierać z so­
bą wszędzie.

Fotel, jak Zosia przewidywała. 
Thumba polecił ustawić tak, by zwró­
cony był *7 stronę niszy. Potem na 
rękach wniesiono radżę, gdyż lektyka 
nie mogła przecisnąć się przez drzwi 
i posadzono go na fotelu.

— Precz! — szczeknął w podzięce 
za tyle troskliwości. — A kto ośmieli

Koza-^r postanowili wybrać nowego 
hetmana, uważają się bowiem ciągle za 
jedną wielką rodzinę i ciągle musi im ktoś 
hetmanić. Hetmanem został wybrany hr. 
M. Grabbe, zamieszkały w Paryżu przy 
ul. de Lourmel.

Jeden z dziennikarzy odwiedził właś­
nie nowowybranego hetmana. Był on 
dumny spowodu odniesienia tego zwycię­
stwa.

— Mamy w naszych archiwach — o- 
powiedział hetman — starannie zachowane 
adresy koz'Kôw, których w obecnej chwi­
li jest około 15 tysięcy. Po śmierci Bo- 
gajewskiego zwróciliśmy się do nich, 
ażeby wzięli udział w wyborach. Odpo­
wiedzi nadeszły ze wszystkich możliwych 
stron świata. Najpierw propozycje kandy­
datów, a następnie głosowanie. Wszyst­
ko odbyło się bardzo dokładnie. Niełatwy 
był mój wybór. Miałem przeciwko sobie 
dwóch konkurentów: gen. Popowa i gen. 
Czerjasukina. Na nich padło 50 proc. głor 
sów i na mnie 50.

Tak więc został wybrany nowy het­
man kozacki. Cóż oznacza ten wybór? 
Czy nowy hetman zainauguruje jakąś no­
wą politykę? Oczekiwano orędzia het­
mańskiego z wielkiem napięciem. Nie by­
ło ono jednak sensacyjne. Brzmiało: 
„Zbieram wszystkich kozaków świata, 
pozbawionych ojczyzny. Oddam wszyst­
kie moje siły na to, ażeby bronić ich in­
teresów na obczyźnie, która stala się dla 
nich drugą ojczyzną.“

Driennikarz zapytuje się jednak o pla­
ny polityczne.

— Polityczne plany? Powrót do Ro­
sji? Nie, nie, nic takiego nie zamierzam. 
Ani kozacy nie mają takich planów. Ma­
my może tylko marzenia, które długi jesz­
cze czas pozostaną ukrytemi tęsknotami.

się podsłuchiwać, dostanie na obiad 
swoje własne uszy!

— „Smacznego“! — pomyślała Zo­
sia, wzdrygnąwszy się mimowodi.

Nie wątpiła, że złośliwy kacyk wy­
konałby tę pogróżkę nawet w odnie­
sieniu do niej, matki Szamy. lećz nie 
opuściła swojego posterunku.

— Przecież o tern, że ja tu stałam, 
nie dowie się absolutnie nikt!

Omyliła się jednak. Zaledwie 
Thumba z Bahadurem wymienili for­
mułki powitalne, opasało ją wpół czy­
jeś ramię. Dawniej byłaby krzyknęła 
z przestrachu, ale cztery lata niewoli 
w Czao-ping nauczyły ją panowania 
nad nerwami. Odwróciła głowę, spoj­
rzała. Tuż obok stał syn czarownika. 
Sądząc, że w półmroku wziął ją za 
swoją bogdankę, przysunęła usta do 
jego ucha i powiedziała mu szeptem, 
iż Prem'ata znajduje się w izbie.

Poznawszy swą pomyłkę, młody 
dryblas uciekł coprędzej, okrutnie, 
zmieszany, a Zosia jut bez przeszkód 
mogła podsłuchiwać.

Ten brzydki, choć niekiedy poży­
teczny zwyczaj przyswoiła sobie 
również w Czao-pin.g.

„Słuchowisko“ rozpoczęło się od 
gradu wymówek, jaldemi Bahadur ob­
sypał czarownika, poczem przyszła 
kolej na pogróżki:

— Kulę, wielkości głowy ludzkiej 
możnaby ulać ze złota, jakie wyłudzi­
łeś odemnie i nic! Lecz moja cierpli­
wość jest na wyczerpaniu! A skoro 
wyczerpie się, biada ci, Thumbol 
B’adaü!

Gdy umiłkł, zabrał głos czarownik. 
Wymówki radży są niesłuszne, 
oświadczył, ba, krzywdzące go boleś­
nie, bowiem on sumiennie wykonał 
wszystko, co do niego należało. Naj­
pierw. kiedy radża zamówił wielkie 
przekleństwo, on, Thumba według 
wszelkich reguł rzucił klątwę na bia­
łego złodzieja.

— Więc czemu ów łotr nie zginął 
natychmiast?! — wtrącił Bahadur.

— Nie zginął, gdyż ty, do ojny pa­
rne, nie słuchałeś mnich rad!

£Ciąg dalszy nastąpi)
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"Drobny rolnik i ogrodnik
Imiono psuszoi

W Jesieni, w czasie rozpoczęcia omło- 
♦ów zbożowych, kopania ziemniaków, wy­
bierania z pól buraków, marchwi, brukwi, 
kapusty itp. ma się bydło u naszych go­
spodarzy bardzo dobrze. Za dnia pasie 
się na łąkach i pastwiskach poplonowych 
(koniczyna, seradela, lucerna), a po przy­
pędzeniu do chlewa zadaje się mu tyle 
dodatkowej paszy, że jej zjeść nie jest w 
stanie i wiele drogocennej karmy idzie do 
gnoja. Wszak wszystkiego w bród, a li­
ście z buraków i kapusty gniją. Tosamo 
ma się ze ściółką. W jesieni i na począt­
ku zimy bydło stoi w chlewach w słomie 
pc same brzuchy, natomiast koło Wielka­
nocy, w kwietniu, maju i na przednówku 
— w gnoju i kale poza kostki.

Takie opatrywanie bydła i wogóle in­
wentarza jest jawnem marnotrawstwem i 
kto tak gospodarzy, musi ponosić nie­
chybne straty.

SKtuki tego rodzaju żywienia bydła 
późną jesienią bywają często bardzo przy­
kre. Nieodpowiednio żywione krowy chu­
dną, ucinają z mlekiem, chcąc zaś później 
doprowadzić do należytego stanu, podczas 
? tatowego żywienia, trzeba im dawać wię­
cej i mimo to udojów do właściwego po­
ziomu już nie można podciągnąć.

Mając to wszystko na względzie, na­
leżałoby żywieniu bydła jesienią poświę­
cić więcej uwagi i starania. W tym przej­
ściowym okresie jesiennym, poczynając od 
końca września zważać na ilość i jakość 
paszy, pozostającej w polu dla bydła i 
odpowiednio do tego normować dodatki 
pasz objętościowych i soczystych w obo­
rze, zwiększając je stopniowo z każdym 
dniem.

Na noc może byc wskazana zakładka 
słomy pastewnej, rano zaś należy począt­
kowo dawać potrochu buraków pastew­
nych oraz siana, koniczyny lub seradeli, 
a następnie dawki tych pasz zwiększać 
o tyle, by z dniem postawienia bydła na 
oborze, zadawane dawki odoowiadały 
normom zimowego żywienia.

ICacrVfi
Rouen"y są na jnopła tniefezem drobiem 

woénem w gospodarstwie wieiskiem. Kaczki 
Roueify są z upierzenia podobne kaczkom

Kaczka i kaczor.
dzikim i pod względem mięsnym nie ustępu­
ją w niczem dużym angielskim ayles.buTy‘om 
i białym pekińskim. Rouen y wywodzą się z 
Normandii (Francja). Wyrośnięte osiągają wa­
gę 4 i pól do 5 i pól kg., a półroczne miipde 
do 3 kg. Kaczka znosi do reku 85 jaj w ska- 
rupinach jasno-żółtych, biaJo-aipofikawych, 
lub też olnvko'wo-zieîonych. Młode kaczęta 
dorastają szybko i w 7—8 tygodniu dojrzewa­
ją na rzeź.

We Francji, gdzie kaczki Rouen1 v są rasą 
krajową, zostawią się .do chowu jedynie 
sztuczki, odznaczające się diiuga b idewą tu­
łowia, pełną, wypukłą piersią, silnie rozwi- 
ujętem podbrzuszem i szerokiemi plecami-

Chów kaczek nie jest zależny od wody, 
ale płynąca woda u! twia wielce hodowlę- 
Kaczka znajduje bowiem w wodzie mnóstwo 
dodatkowego pożywienia- Natomiast w okre­
sie rwania się i znoszenia jaj jest woda kacz­
kom koniecznie potrzebna, bo na wodzie ka­
czor pewniej zapladnia kac,zł«, a gąsior gęsi. 
Pierwsze, a rówrreż ostatnie znoszone jaja sa 
z reguły luezap-todir-ne to też do wylęgu, nie 
warto am jednych ni drugich podsadzać.

Mylne est zdar1'?. JUtobv kaczka nie wy­
siadywali jaj. Lec? eh nc mieć wczesny przy­
chówek. podseflzamy i-i ja k; <ve kwrkmn, da 
jąc pod jedną najwyżej 12 jaj kaczych

Krowom, dającym znaczniejsze ilości j leżałoby zadawać pasze treściwe, fo rna- 
mleka, oprócz paszy objętościowej i so- I czy otręby i kuch, normując dawki tych 
czystej, w tym przejściowym okresie na- I pasz wedle mleczności.

Poza „emdeńską" i „tuluzką", należy gęś j puchu. Oęś pomorska jest przeważnie biała, ale 
pomorska do najbardziej rozpowszechnionych I są też siodłate.
odmian, hodowanych na większą skalę. Gęs po- | Pożytki daje gęś pomorska duże, w każdym

r

Gę«.
morska powinnaby zajmować w naszej krajo­
wej hodowli pierwsze miejsce, bo jest wytrzy­
mała na klimat i zahartowana na zmiany po­
wietrza. Hodowcy zaliczają gęś pomorską do 
cięższych gęsi mięsnych, bo wyrośnięta gęś 
dworowa osiąga wagę 5—8 kg., ,a utuczona 
12—15 kg. Mięso ma delikatne i smalec biały. 
Gęś pomorska kluje wcześnie na początku wio­
sny i p’-zy troskliwej opiece osiągają gąsięta 
w 8—10 tygodni dojrzałość rzeźnią, a temsa- 
mem dobre ceny na targach. Do pierwszego 
podskubku gąsięta rasy pomorskiej dojrzewa­
ją w 14 tygodniu, a następnie można je pod­
skubywać co 7—8 tygodni. Gęś pomorska z 
wczesnych wylęgów daje w roku do półtora 
funta wybornego pierza i 150 gramów białego

Gąsior.
razie rentuje się jej chów lepić], aniżeli hodo­
wla gęsi „tuluzkiej-1, pochodzącej z Francji, gę­
si „emdenskiej“, wyhodowanej przez hodow­
ców angielskich, przez skrzyżowanie gęsi kra­
jowej z tuluzką, albo też wprowadzanej obec­
nie do kraju gęsi „łabędziej“. To też nasze go­
spodynie, chowające gęsi, powinnyby swój 
chów ulepszyć, sprowadzając dla swych kra­
jowych gąsek, gąsiora rasy pomorskiej. Powin­
no to atoli nastąpić jeszcze w październiku liro 
najpóżn.ej w pierwszych dniach listopada, by 
sprowadzony gąsior przyzwyczaił się do stad­
ka, a gęri do niego. Licząc ma dobrze zapłod­
nione jaja wylęgowe, dajemy trzem gęsiom 
jednego gąsiora.

Podzimowe '
«lk£? i»$2EC2e©I«*rjR!i

Dbali pszczelarze już spewnością swo­
je roje na zimę poćkarinili j ule do zazi- 
mowania przygotowali. Dopóki atoli cie­
ple dni słoneczne nie ustąpią slocie i 
szarudze jesiennej, tak długo pszczoły 
wylatują na paszę j zapasy swoje powię­
kszają, a matka czerwi dalej. Przed osta- 
tecznem więc uporządkowaniem z mo- 
wego gniazda pnia dobrze postąpi pszcze­
larz, gdy jeszcze raz zbada cale wnę­
trze ula, zwłaszcza woszczyny z świe­
żym czerwiem.

Jajko, zniesione przez matkę, stoi na 
dnie komórki w pierwszym dniu prawie 
prostopadle, w drugim nachyla się, w

rych niejeden pszczekirz nie może prze­
widzieć, bo nie zwraca na nie uwagi z tej 
prostej przyczyny, bo ani do związku nie 
należy, nie chodzi na zebrania j żadnej 
gazetki czy podręcznika o Pszczelarstwie 
nie przeezyta. Ot! — gospodarzy — jak 
widział u swego dziadka lub posłyszał 
piąte przez diesiąte od kolegów.

Jeśli rój jest byt silmy'-, matka-królowa 
młoda, pora ciepła, to robotnice zalewają 
wszystkie próżne komórki miodem; rar 
bot* ce, budujące woszczynę, nie mogą 
nadążyć z praca. Wiadomo, że matka 
znos; jajka tylko w próżne komórki, a ro­
botnice zaś zlewają zebrany miód tylko

Woszczyna z czerwieni, zalęgłem ł miodem.

trzecim kładzie się, nareszcie pęka j wy­
chodzi gąsieniczka, którą robotn'ce kar­
mią w m,:arę rozwoju poczwarki. zaskle­
piają jen komórkę j Po kilkunastu dniach 
młoda pszczółka przekłuwa powlokę i 
przechodzi pod opiekę drugiej kategorji 
r obotn i c-p i el ę gn: a rek.

Zdarzyć się mogą atoli wyipadiki, ktćr

w komórki miezajęte czerwiem. W takimi 
razie idzie królowa-matka, dbała o silę 
i rozwój pma, z robotnicami w zawody 
wyścigowe, by jaknajwięce) komórek za­
jąć czerwiem. Nie mając próżnych w do­
statecznej ilości, składa jedno główne jaj­
ko na dino i pozatem opuszcza po hoknch 
torraerki jeszcze dwa lub trzy jajka dp-

Rcah na faBrłoni
Jeżeli raik wystąpi ma drzewie w forme o- 

strej, to drzewo takie zwyczajnie Jest stra­
cone. Jeżeli .pojawia się w formie .przewle­
kłej. drzewo da się nieraz jeszcze dłu&o u- 
tnzymać przy życiiu i owocuje mimo choro­
by normalnie.

Rak ostry poznać moiżna po tern. że w da­
ném miejscu na pniu, lub gałęzi kwa przysy- 
oha i drewno pod nią zamiera, i to nieraz na 
znacznej przestrzeni- Na pierwszy rzut oka 
wygląda to tak, jak gdyby plama powstała 
z przemarznięcia. Zwyczajnie pot staje szereg 
miejsc chorych. Opadnięto gałęzie usychają 
szybko Í drzewo zamieś a. W yctaU* 1 sima-* 
rowanle ran nic nie pomoże.

Rak przewlekły rozwija się powal'. Zaata­
kowane drzewo stara się zalać powstające 
rany i wytwarza wokoło nich cnarakterv- 
styczne wałkowate zgrubienia. Czasem zgru­
bienia te przykrywają ramę. niby czapką i 
■powstają niekształtne guzy, Rany wywołane 
przez raka przewlekłego należy smarować 
karbolineumi sadowniczem lub wycinać je o- 
strym nożem aż do drewna zdrowego i sma-* 
rować maścip sadowniczą. Cząstki wycięte 
zbierać i palić.

Rak opada najczęściej drzewa z natury 
słabo odporne na tę chorobę, posadzono w 
ziemi mato wapiennej, nioprzewiewnej i silnie 
wilgotnej. Nadmiar nawozów azotowych, 
podlewanie jabłoni nierozcienczOna gnojówką 
bydlęcą, może stać się również przyczyną po 
jawienia się raka.

Zassanie ziemi wapnem rozłasowamem w 
jesieni, a soią potasową na wiosnę przyczy­
nia siię walnie do uodp&rrlenia drzew jeszcze 
zdrowych i do leczenia chorych. Na miejscu, 
gdzie poprzednio jabłoń uschła wskutek ra­
ka, lepiej będzie nie sadzić znowu jabłoni, 
lecz inne drzewo owocowe.

CBiavt ficáz
fc, tirstkScli

Kozy górskie lubią suche pastwiska, poro­
słe drobną, trawą i pach,nacemi roślinkami, 

nrosnącema pomiędzy skafaictn* urwiskami, po 
których zwinnie się uwijają i skrzętnie pa­
szę wyszukują,

Mamv dwie odmiany kozy górskiej: bez- 
rożną białą alpejską i brunatna hairceńską-

Krainy podgórskie nadają się do hodowli 
kóz 'cipiej, niż płaskie równiny-

W każdym razie, 3-eśh ktoś zdecyduje się 
na chów kozy. to już raczej niech nałoży tro­
chę więcej waluty i kup; sobie koze rasową, 
pielęgnuje ją starannie, a wtedy nie Dęd.z'e 
się spewnością złościł: — ,.że koza — besty;- 
ka jest czarcią córką i za grzech nawet ni© 
opłaci się jej chować11.

datkowe, z których jeanak żadna pszczół­
ka się nie wylęgnie.

W takim wypadku należy takiemu 
zbyt żywotnemu rojowi podać kilka dal­
szych ramek z woszczyną zapasową.

Nieco inaczej należy patrzeć, gdy z 
czerwiu wylęgają się same trutnie. Zda­
rza się to wtedy, gdy matka jest zbyt 
stara i otrzymane „spermo“ (nasień płyn­
ny) już spotrzebowała. Taka królowa- 
matka składa również po kilka jajek do 
jednej komórki, z których w najlepszym 
razie lęgną sie same trutnie. Taką królo­
we należy czerń,prędzej usunąć i zastąpić 
młodą matką zapłodnioną, którą nabyć 
można u pszczelarzy, zajmujących się 
również hodowla matek. — Patrz: „Ho­
dowla matek pszczePch“ doda­
tek z dnia 5, względnie 8 września.

Może się również zdarzyć, że sam 
pszczelarz, pracując przy roju. przez nie­
uwagę markę zakatrupi. Rój bez matki 
nie może istnieć.

Wtedy wystąpią w roli matkł- 
królowej kilka robotnic i zaczynają skła­
dać jajka. Mając zaś krótką odwlekę i 
nie będąc przez trutnią zapłodnione, lę­
gną się z jajek takich matek wyłącznie 
same trutnie. Taką matkę-trutówkę 
łatwo poznać, bo składa iajka Po bokach 
komórek. I' w tym wypadku jest taki rój 
bezwarunkowo skazany na zagładę, jeśli 
pszczelarz nie da mu młodej zapłodnionej 
matki.

Pozatem należy ule chronić w zmnle 
przed myszami i pająkami (krzyż knmi). 
Zaopatrzyć przeto wyloty uh si? tka md 
ćrutowemi o oczkach tak dużych, by 
pszczoły mogły się swobodnie przeci­
skać. Ule należy również zabezp eczyfi 
przed przemarznięciem i zawiejami śni-cżr 
nemi. Dobrze będzie je obstawić cb obli­
bami z trzech stron. pozostaw i? jac tylko 
frontową polu'mową wolną.
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Dziś: Franc. B. Paul. 
Jutr«: Placydy i Zen. 
Wschód slodca: g. 5 m. 51 
Zachód: g. 16 m- 56 
Długość ania: g- 11 m- 05

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
m kościele -e'edralnym św. Piotra I Pawia w Katr wicach 

Piątek. — Oodc. 6 do S. Pana Jezusa l M. Bosk. na 
podzięk, od pew. osoby.

6.30 do Op. Bosk. za rodzinę Krau-czj-ków.
7 noozm ca za t Euse^iusza Korkusa.
7.30 rocznica za + Henryka Pakułę.
19 Polskie Nabożeństwo Różańcowa.

Główny Inspektor Pracy Klott 
na Śląsku

W dniu dzisiejszym bawić będą w 
Katowicach delegaci Min, Opieki Spo­
łecznej w osobach pip. głównego inspek­
tora pracy dy.r. deip. Klotta, naczelnika 
wydziału Zagriutzkiego j naczelnika wy­
działu B-unera. Przyjazd ich stoi w 
związku z ukonstytuowaniem się komisyj 
dotyczących postulatów wysuniętych 
przez kongres rad załogowych górniczo- 
hutniczych.

Sp. Mieczysław Woyno
Dnia 8 bm. zmarł w szpitalu SS. Elżbieta­

nek w Katov icach — jak już donosflitiśmy — 
współpracownik Polskiej Agencji Telegraficznej, 
ép. Mieczysław Woync. Zmaiły pracował od 
kflkumastu lat na närwie wfdswfM czioprasowej, 
z początku w Agencja Wschodniej, następnie w 
„Gazecie Handiiowej4', a od czterech lat bez 
-werwy w P. A. T. w Katom icach, specjalizu­
jąc st.ę w dziale gæpodarczo-goetdowy m i pro­
pagandy Lteęki J swej niezwykłej sumiemnośd 
i niezmordowanej pracowitości zjednał on sobie 
ogólny szacunek i sympatję tak u swych praco­
dawców, jak i kolegów o.az znajomych.

Ze śmiercią śp Mieczysława Woyny scho­
dzi do grobu zasłużony praoownnk, dobry i 
uczyńmy kotega. Cześć Jego pamięci!

Ks. Biskup Bromboszcz
Jak się dowiadujemy, JE. Ks. Biskup- 

Sufragan dr. Bromboszcz opuszcza z dn. 
1 listopada br. Mysłowice, przenosząc się 
do Katowic, gdzie na stałe zamieszka. Z 
chwilą opuszczenia Mysłowic, probo­
stwem będzie zarządzał tymczasowo Je­
den z księży zastępców, aż - do chwili 
przydzielenia nowego proboszcza. O pro- 
bostwo w Mysłowicach, jedno z ńajto' 
gatszych na Śląsku, ubiega się wielu księ­
ży, a m. in. dziekan mystowicki, a pro­
boszcz w Brzezince, ks. Jan Kudera, któ­
ry ma największe szanse, (k)

Wykonanie Woknw nrmszkalnych 
w Mysłowicach

Budowa trzech bloków mieszkalnych 
w Mysłowicach, finansowana przez to­
warzystwo Osiedli Robotniczych w War­
szawie. posuwa się naprzód. Oruntownr- 
wykończenie budowy nastąpi w lipcu 1946 
roku, a w sierpniu 1936 r. mieszkania zo­
staną wynajęte za pośrednictwem specjal­
nej komisji, która zostanie wytoniona na 
posiedzeniu Magistratu, (k)

zarody straży pożarnych w Rybniku
W dniu 6 bm. sirażactwo powiatu 

rybnickiego obchodziło wielkie święto, 
połączone ze zjazdem straży pożarnych 
oraz z pożarniczemi zawodami Powiato 
wemi. Po odebraniu raportu straże ped 
komendą nacz. Dudy [dały się na nabo­
żeństwo do kościoła ks. ks. Salezjanów. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada a 
następnie rozdzielono świadectwa wy­
szkolenia przeciwpożarowego stopnia
I- go i Ii-go.

Po przerwie obiadowej odbyły się za­
wody straży pożarnych na targowicy 
oraz na placu ćwiczebnym miejscowej 
straży pożarnej. Do zawodów ogółem 
stanęło 21 straży powiatu rybn ek ego. 
Przed zawodami b. sprawne ćwiczenia 
ze sprzętem pożarniczym pokazały człon- 
kinie oddziału samarytańsko-pożamicze- 
go ze straży w Pszowie.

W wyniku oceny pierwsze miejsca tr 
zyskały następujące straże: w grupie
II- giej — Straż Pożarna Kopalni ,.Ry- 
mer", uzyskując 118 punktów, w grupie 
IUcie] — Ochotnicza Straż Pożarna w 
Bukowie, uzyskując 232 punktów. Pod­
czas zawodów straże wykazały wysoki 
poziom fachowego przygotowania do o- 
brony przeciwpożarowej. Przy tej spo­
sobności podkreślić należy, że wogóle 
stan wyszkolenia oraz orgamzacyjny 
straży pow. rybnickiego w osiainim cza­
sie znacznie sie podniósł.

Walka i handlarza Tii narkotyków
na Śląsku

Liczne artykWy w prasie codziennej 
przedstaw!„j<j sprawę eteryzmu na Gór­
nym Śląsku w sposób conajmnitj nieści­
sły, pozwalający wysnuć przypuszczenie, 
że ludność śląska ulegnie w najbliższym 
czasie wymarciu spowodu zatrucia ete­
rem, a winę tego ponosi opieszałość

Ptzy do leg; i w oś etach żołądkowych, 
zgadze, braku apetj .a, obstrukcji, ucisku 
w okolicach wątroby, złem samopoczu­
ciu, drżeniu kończyn, senności, szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Fńanctszka.Jó* 
zefa działa szybko i ożywczo na osłabio­
ne trawienie. Po ecana przez lekarzy.
władz. Takie ujęcie sprawy wywołuje 
niepotrzebny popłoch i może być wyko­
rzystane przez wrogie Państwu czynniki 
w granicach i poza granicami Państwa. 
Dlatego też ze sfer miarodajnych piszą 
nam w tej sprawie:

W częściach nadgranicznych powiatu 
Rybnickiego i Pszczyńskiego istnieje rze­
czywiście eteryzm jeszcze od czasów nie­
mieckich, podsycany obecnie przez im­
port eteru z zagranicy niemieckiej. Prze­
myt eteru odbywa się na nieznaczne] 
przestrzeni granicy powiatów, mianowicie 
pomiędzy wsią Nieboczowy i Skrbensko, 
wynoszącej około 25 kim., podczas gdy 
na pozostałej części granicy, wynoszącej 
ponad 100 kim. przemytu eteru wogóle

W niedzielę odbył się w Lubecku. w 
pow. ■'iblinieckim, zjazd Kongregacyj 
Mariańskich z całego powiatu lubiimec- 
kiego. Na zjazd Przybyły kongregacje 
z Lublińca. Pawonkowa, Kochanowic, 
Olszyny, Sadową i Boronowa. Bliżej po­
łożone parafje przybyły na zjazd całemi 
procesjami, inne na wozach, pięknie ude­
korowanych zielenią.

Zjazd zagaił o godz. 10-ej sekretarz 
generalny, ks. Gwódź z Katowic, poczem 
odprawione zostało nabożeństwo uroczy­
ste,, Mszę św. odprawił ks. infułat Ka- 
speriik, a podniosłe kazanie wygłosił ks. 
prił. Skupin. Podczas nabożeństwa kon- 
greganistki przystąpiły do Stołu Pańskie-

W ostatnim czasie nastąpiła gwałtow­
na zwyżka cen skór twardych i miękkich, 
dochodząca do 30 proc. Szczególnie do­
tknięci faktem tern są obuwnicy, którzy 
wobec dokonanej zwyżki nie są w stanie 
utrzymać dotychczasowych cen za repe­
racje, oraz wykonanie nowych bucików.

Ceiem omówienia sprawy podwyżki 
cen zwołał katowicki Przymusowy Cech 
Obuwników nadzwyczajne zebranie ce­
chu.

Po przedstawieniu Przez referentów
tów b rozj sytuacji i ix> wyczerpaniu

nie stwierdzono. Eteru używa ludność 
kilku wsi. położonych w pobliżu granicy, 
a to: Czyżowice, Gorzyczki, Gorzyce, Tu­
rze, Krostoszowice, Kamień n O. pow. 
Rybnik, oraz wsie Bojszowy Nowe i Stare 
i Międtwrzecze pow. pszczyńskiego. Pra­
wdą jest również, że eteryzm nie oszczę­
dza i młodzieży szkolnej, a nawet dzieci 
przedszkolnych. Nie jest jednak prawdą, 
jakoby używanie eteru miało miejsce 
w takich rozmiarach, aby się to odbijało 
na śmiertelności dzieci.

śmiertelność dzieci jest wszędzie w 
Polsce wysoka, ale składa się na nią bar­
dzo wiele przyczyn, wśród których ete­
ryzm nie ma najmniejszego znaczenia. 
Są niemi choroby zakaźne, gruźlica itp., 
a co najważniejsze — brak uświadomienia 
ludności o higjenie wieku niemowlęcego 
oraz — obecnie — kryzys. Na Górnym 
Śląsku więcej może, niż gdzieindziej spo­
tykamy chorób zakaźnych spowodu więk­
szej gęstości zaludnienia, ułatwiającej 
szerzenie się epidemji, ale o masowem 
wymieraniu dzieci spowodu eteryzmu, 
a nawet o pojedynczych wypadkach 
śmierci spowodu zatrucia eterem nikt nie 
słyszał. Podobnież ujemny wpływ eteru 
na stan zdrowia poborowych należy do 
legend, gdyż procent zdolnych do służby 
wojskowej nie jest tu niższy, niż gdzie­
kolwiek indziej w Polsce. O wzmianko­
wanych w artykułach orgjach po karcz-

go. Po nabożeństwie nasłąipiła Przerwa 
obiadowa, a w godzinach popołudnio­
wych odbyło się plenarne posieda cnie 
zarządów, na którem ks. Gwóźdź, ks. luf. 
Kasperlik i P. Kozielska wygłosili refe­
raty. Pozatem odbyły się w kościeile dla 
wszystkich kongreganistek wykłady, wy­
głoszone przez ks. ks. Gwoździa, Komin­
ka i Woźnicę. Po wykładach odprawio­
ne zostały uroczyste nieszpory. Po któ­
rych odśpiewaniem „Te Deum“ zjazd za­
kończono. Zjazd miał przebieg nader 
podniosły i zamienił się w wielką manife­
stację uczuć religijnych ludu Wąskiego.

(j»g)

wszystkich wniosków zebranie wyraziło 
zgodę na podwyższeni® cau za naprawę 
obuwia. Ostatecznem ustaleniem zwyż­
ki zajmować się będzie specjalna komisja 
fachowa, którą z miejsca wybrano. Przy­
musowy Cech Obuwników w Katowi­
cach zwraca się wobec tego do społe­
czeństwa z gorącym apelem, aby w zro­
zumieniu ciężkiej sytuacji obuwwków 
zgodziło się na zwyżkę, która jest ko­
nieczną dla zapewnienia bytu obuwni­
kom.

mach nikomu na StąsTtu niewiadomo, po­
dobnież, jak o dzieciach, które rzekomo 
padać mają ofiarą tych orgji, a chyba ta­
kie masowe objawy nie mogłyby ujść 
uwagi policji. Podobnie przy rzeczywi­
ście licznych pożarach nie wykazano 
nigdzie związku z eteromanją, a ich przy­
czyny leżą na całkiem innej «łaszczy źnie.

Eter stosuje ludność przeważnie jako 
środek leczniczy, nie zdając sobie sprawy 
z jego szkodliwości, głównie w przypad­
kach rozmaitych, licznych zresztą zacho­
rzeć, nie popadając pozatem w nałóg. 
Naiogowców-eteromanów jest niewielu, 
a rekrutują się oni po większej części 
z kół przemytników eteru. Oni to, prze­
ważnie osobnicy umysłowo nienormalni 
spowodu nadużywania eteru, udzielają 
opinji publicznej „wywiadów, rewelacji“ 
itp.

Nie jest również prawdą, jakoby wła­
dze były bezczynne i z tych czy owych 
powodów nie mogły sobie dać rady z ete- 
ryzmem, który się wobec tego rozwija. 
Wprost przeciwnie. Władze, czy to po­
licja, czy straż graniczna, nietylko gorli­
wie tropią przemytników eteru, ale uzy­
skują znaczne sukcesy, które zaznaczają 
się wyraźnie na konsumeji eteru, już nia 
wzrastające], lecz opadającej. Przemyt­
nicy mają się coraz gorzej, zaś jeden 
z największych hurtowników eteru, nie 
mogąc dać sobie rady ze Strażą granicz­
ną i policją, których działalność podko­
pywała jego byt, wyjechał na stronę nie­
miecką 1 tam założył restaurację. Rów­
nież i Sąd nie żartuje z przemytnikami. 
Sprawy o przemyt eteru załatwia się 
szybko, a kary bardzo wysokie nie są 
wyjątkami, ile regułą.

Poniższe dane szczegółowe mogą naj­
lepiej zobrazować stan i wyniki walki 
z eteryzmem:

W okresie od r. 1934 r. Straż gra­
niczna w walce z przemytem i rozpo­
wszechnianiem eteru przedsięwzięła na­
stępujące środki.

1) Zraniono 5-citi uciekających prze­
mytników, z których 4-ch zmarło podczas 
transportu do szpitala. 2) Zatrzymano 
z eterem 201 osób, w tern 79 osób dwa 
lub więcej razy. 3) W poszukiwaniu ete­
ru przeprowadzono 126 rewizji domo­
wych, z których 75 daj wynik pozyty­
wny. 4> Za przemyt, używanie wzg'ędnie 
rozpowszechnianie eteru zawsze nakłada­
ne są oprócz kary pieniężnej również ka­
ry pozbawienia wolności, które w ostat­
nim czasie na skutek specjalnego zarzą­
dzenia Ministerstwa Sprawiedliwości są 
zawsze surowsze.

Ogółem ukarano karą 100 zł. i aresztu 
do 3 miesięcy osób 76, a ponad 100 zł. 
i karą aresztu ponad 3 miesiące osób 
16-cie. W wypadku recydywy stosowane 
są zawsze kary surowsze i tak np. trzech 
przemytników, zatrzymanych z przemy­
tem 36 kg eteru skazano każdego na 500 
złotych grzywny i 6 miesięcy aresztu. 
Znana i odpowiednio komentowana jest 
na granicy odstraszająca kara w wypad­
ku, w którym jeden z przemytników za 
V. kg eteru został skazany na 100 zł. 
grzywny i 3 miesiące aresztu.

Wreszcie postawiono wniosek o wy­
siedlenie z pasa granicznego dwóch naj­
bardziej uporczywych przemytników ete­
ru, z których jeden, nie czekając decyzji; 
uciekł do Niemiec i tam się ukrywa, gdyż 
grozi mu poza wysiedleniem jeszcze po­
ważna ilość miesięcy do odcierpienia 
w areszcie.

Jak więc wynika z powyższego, wal­
ka z narkotykami odnosi bardzo poważ­
ne r zultaty.

Tak wygląda sprawa eteryzmu ł jego 
zwalczania w rzeczywistości. Eteryzm nie 
jest przeto tak groźnym, a zwalczanie 
jego nie tak niedbajem, jak o tem pisze 
często prasa.

OBLĘŻENIE KAS CYRKI' STANIEWSKICH.
Olbrzymia widownia Cyrku Staniew slkikft 

przy ul. Andrzeja codzienni« jest wypełniona po 
brzegu publicznością, która chętnie podziwia 
obecny jubileuszowy program, przewyższający 
wszystkie dotychczasowe, j.allde mieliśmy moż­
ność oglądać. By uprzystępnić wszystkim zo­
baczenie tego wspaniałego program* zamie­
szczamy poniżej bezpłatny kupon do Cyrku, 
upoważniający przy kupnie jednego Mętu, do 
wprowadzeiw drugiej osoby na identyczne 
miejsce zupełnie bezpłatnie.

KUPON DLA CZY TŁUMKÓW „PO- 
LONJI“ DO CYRKU STANIEWZKICH 

ul. Andrzeja.
Okazide' mniejszego kuponu p.zy zaku­
pie dru jiego b lełu do Cyrku, może wpro­
wadzić drugą osobę na analogiczne miej- 

ce 7vnplnie dařme Kupon ważny jest 
9 października na przedstaw eme w tczc- 
rowe.

Wydąć i przedłożyć w kasie!

2~.~1.000.000*.
na nr 61415 I 72450

4—100.000 ».
na nr. 85899, 107462, 112612, 133710

7...... 50.000 ».
na nr. 26104, 41828, 96151, 109572, 115045, 143170 1 152252

padle ostatnie w uaąłHwei kolektura*

KAFTALA
KATOWICE św. Jana16 CHORZÓW I. Wolności 26 BIELSKO Wzgórze 21

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. Konto P. K. O. 304.761 
Ciągnieaie I-ej klasy rozpocznie się już 18 bm.

WYGRASZ u KAFTAbA!
Zjazd tagrepjj marjańskicti w lubecku

Wielka manifestai ja religijna

ZWYZKA CEN IM RÏN1 SKÓR
pociąga za sobą zwyżkę cen za naprawę obuwia
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KATOWICE, św. Jana I- 3, tel. 310-94

JCc&mka Śląska
— OSOBISTE. Zastępca Jcomićarza demdb. 

łnap. Seroka powrócił z urlopu i objął urzędo­
wanie.

— ZA ŚP. KS. Pn.AŁ. SKOWROŃSKIEGO
Dziś, w pierwszą rocznicę śmierci Prepozyta 
Kapituły śląskiej ś. p. ks. orał. Aleksandra Sko­
wrońskiego odprawiona zostanie w (katedrze 
św. Piotra i Pawła w Katowicach msza żałob­
na za duszę Zmarłego Odprawi ją fcs. biskup 
siriragan dr. Bromboszcz.

— ROZPOC ŻĘCIE W YKŁADÓW O AKCJI 
KATOLICKIEJ. Starantem DIAK. rozpocznie 
się w poniedziałek, 14 b. m. w Katowicach, o 
goaz. 19-tej — w sali zebrań, przy ul. Piłsud­
skiego 20, nowy cykl wykładów dyskusyjnych 
dla słuchaczów Akcji katolickiej.

— NA UBOGICH „CARITASU". P. inżynier 
Leopold Szeier, generalny dyrektor Sp. Akc. 
„Lignoza“ złożył "a ubogich „Caritasu“ kwotę 
500 zł. (pięćset złotych), zamiast ogłoszeń d 
powiadomień o śmierci jego matki, ś. p. Ale­
ksandry z MartynowFczów Szeferowej. Kato­
wicki Okrąg „Caritas“ Składa w imieniu ubo­
gich szlachetnemu Ofiarodawcy jaic majserdecz- 
niejsle Bóg zapiać.

— 2 SĄDOWNICTWA. Z dniem dzisiej­
szym objął urzędowanie przy Sądzie Okręgo­
wym Karnym w Katowicach sęczla dr. Bernac- 
ki, pełniący dotychczas funkcję przy Sądzie 
Okręgowym w Cieszynie. Sędzia dr. Górka 
przeniesiony został z Sądu Okręgowego Karne­
go do Sądu Okręgowego Cywilnego w Kato­
wicach. (h)

— O URLOPY TURKUSOWE. W najbliż­
szych dniach odbędą się u zastępcy komisarza 
dertobifizacyjnego, inspektora Seroiki, konfe­
rencje w sprawie wniosków o zezwolenie na 
urlopy Tur iusowe, złożonych przez zarząoy hut 
„Baiory“ i „Piłsudski“.

— WSTRZĄS W KOPAL NI. Dn. S bm. wie­
czorem w podziemiach kopalni „Ferdynand“ w 
Katowicach nastąpił rstrząs (tąpmęcie) na jed­
nym z chodników. \Vstrząs pociągnął za sobą 
oberwanie się zwałów węglowych .;tóre przy­
sypały 29-cio letniego górnika Rudolfa Kempne- 
go. Doznał on złamania kręgosłupa W stanie 

_ ciężkim przewieziono go do szpitala.
— O URŁGULi ; AME RUCHU KOŁOWE- 

GO W MYSŁOWICACH Na skutek .‘użegc 
ruchu kołowego, ni ul. Krako-vskiej v. Mysło­
wicach, dochodzi często do mniej lub więcej 
tragicznych zderzeń i nieporozumień. Podobny 
wypadek zdarzył się 7 bm. Pożądane byłoby, 
by magistrat wydał odpowiednie zarządzenie 
w sprawne uregulowania ruchu .kołowego na 
ul. Krakowskiej wogóle, a koło Targowicy w 
szczególności. (K)

— NOWE KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIO­
WE. Komunalna Kas: Oszczędności w Mysło­
wicach zaprowadziła nowe estetyczne książKi 
oszczędności ■ dla swoich klientów, mniejsze i 
wygodniejsze znacznie od dotychczasowych.

— OBNIŻKA KOMORNEGO W DOMACH 
MIEJSKICH W MYSŁOWICACH. W związku z 
mającą nastąpić obniżką procentów ou kapita­
łu wkładowego do budowy mieszkań, Magistrat 
tn. Mysłowic ma w najbiszym czasie opraco­
wać nowy projekt ustalenia komornego za 
mieszkania , w domach miejskich, zależnie od 
wysokości i objętości mieszkań. Obniżka cen 
za mieszkania w domach miejskich wyniesie 
podobno do 30 proc. CK)

— RADA NADZORCZA NA TARGOWICY 
W MYSŁOWICACH. W dniu 7 bm. na 't argo­
wicy w Mysłowicach Rada Nadzorcza Targo­
wicy v związku ze znaną aferą mięsną prze­
prowadziła rewizję ksiąg. Wyniki kontroli 
Rady są trzymane w ścisłei tajemnicy. (K)

— POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
MYSŁOWICACH. Ze względu na rozszerzanie 
się afeiy mięsnej, posiedzenie Rrdy Miejskiej 
odbędzie się dopiero wtenczas, gdy sprawa ta 
zostanie wyjaśniona. Wobec tego posiedzenie, 
zapowiedziane na 10 łr m. nie odbędzie się.

‘ — ZAMKNIĘCIE BIURA PORrt D. Dyrekcja 
Policji w Chorzowie ukarała Markusa Lichtma­
na za niedbale i niezgodne z przepisami prowa­
dzenie biura p;sania podań grzywną 600 zł. Nie­
zależnie od tego, Dyrekcja Policji zarządziła 
zamkn.ęcie lokalu biura.

— UZIt Ń KWIATKA W PIEKARACH SL. 
Staraniem Stów. Wi-ncentek urządzono w nie­
dzielę w Piekarach śl. „dzień kwiatka". Cały 
dochód z tej imprezy przeznaczony został na 
biednych. (Zo)

— KONCEłi I WOKALNO-MUZYKALNY W 
PANEWNIKU. W niedzielę, ł3 października « 
godz. 19 odbędzie się w Domu Związkowym 
w Panewniku koncert, którego wykonawcami 
będą łubiani artyści pp. Antoni i Karol Sza- 
irankowie (skrzypce i fortepian) — utalentowa­
ny tenor p. Feliks Mathea oraz znany katowic­
ki chór „Fcho“ pod batutą p. Kazimierza Ala- 
jerana. W progtamie utwory czomwycn kom- 

. poz/torów.
— T ARG NA BYDŁO W MIKOŁOWIE.

Następny targ na bydło i konie odbędzie s,ę w 
Mikołowie w środę, d.ra 16 bm., zaś jarmark 
kraniiiy w czwartek, dnia 24 bm.

— 75 LECIE F POŚWIĘCENIE SZTANDA­
RU III. ZAKONU ŚW. FRANCUZKA W CHO­
RZOWIE W. Trzeci Zakon św. Franciszka w 
Chorzowie III. obchodzi w niedzielę, 13 b. nt. 
75-lecie swego istnienia, połączone z poświęce-

„P O 12 O N 1 A*»
ulem nowego sztandaru. Program uroczystość.: 
godz 10,15 wymarsz z ogrodu Katoł. Domu 
Związkowego; godz. 10.30 nabożeństwo, kaza 
nie. poświęcenie sztandam, i powrót do ogro­
du; godz. 15 nieszpory ł o godz. 16-tej aka- 
demja franciszkańska w sali Katoł. Domu 
Związkowego — z bardzo urozmaiconym pro­
gramem.

— SKUTKI KAWALERSKIEJ JAZDY. Na
szosie wodzisławskiej w Niedobczycach, pow. 
Rvhnik, jechał na rowerze Paweł Pa.ec, przy- 
czem zerwał mu się łańcuch u roweru. Palec 
stracił równowagę i najechał na drzewo przy­
drożne, przyczem doznał ciężkiego okaleczenia 
głowy i w stanie nieprzytomnym odwieziony 
został do szpitala św. Juljusza w Rybniku. (B)

— ZŁODZIEJKI KIESZONKOWE Do skła­
du manutakturj Brunona Hajdzika w Rydułto­
wach przyszła po zakupy Otylja Starkówna. 
W czasie tym skradziono jej p irtfel z zawar­
tością 4,15 zł. Po chwili zauważyła ona brak 
portfelu i zwróciła się do właściciela składu, 
alby zarządził rewizję. Podczas rewizji zauwa­
żono, że jedna z kupujących pieniądze podrzu­
ciła między towar. Zawezwana policja przepro­
wadziła rewizję u dwuch wskazanych kobiet i 
sporządziła doniesienie karne na niejaką W. 
iP. (B)

— POŚWIĘCENIE SZTANDARU MĘŻÓW 
W BOGUSZOWICACH. Oddział mężów kato­
lickich w Boguszowicadi obchodzi w niedzielę, 
13 b. m. uroczystość poświęcenia sztandaru. W

ciężącym roku śląscy mężowie katoliccy po* 
święcili już oKoia 10 sztandarów, (ł)

— POŻAR W TARN. GÓRACH. W realno* 
ści Erwina Ochmana w Tam ‘jórach (ul. Kra* 
kowska 11) wybuchł w dniu 5 bm. pożar wsku­
tek zapalenia się belki przy kominie. Dzięki na­
tychmiastowemu przybyciu draży pożarnej, 
ogień zdołano zlokalizować. Szkoda wynosi 500 
złotych. (Zo)

— BÔIKA W BARAKACH. W barakach 
miejskich w Tant. Córach doszło 6 bm, po­
między trzema lokatorami do bójki, w toku 
której ciężko pobity został Jan Stuli e, tak, iż 
musiano go odstawić do szpitam. (Zo)

__________ Kť. ?Q40 — 10. TO
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Nie spowodował śmierci ojca
W związku z naszą wiadomością d 

spowodowaniu śmierci śp. Alfonsa Wie­
czorka z Rydułtów, pow. Rybnik, przez 
syna, Maksymiliana, prosi nas p. Maksy­
milian W. o wyjaśnienie, że dochodzenia 
policyjne wykazały zupełną niewinność 
jego w tym wypadku.

Zívli w basenie
We wtorek popol. znalazło dwuch 

mieszkańców Szopienic’ Ernest Orszulik 
i Herman Gnerych w basenie Spółki „Gie- 
sche“, obek hałdy huty „Bernarda“ w 
Szopienicach, zwłoki jakiegoś topielca. 
Było to ciało mężczyzny, około lat 30, 
dość przyzwoicie ubranego, bez żadnych

dokumentów. Na prawej ręce ma wyta­
tuowany herb m. Warszawy.

Przywołany na miejsce lekarz stwir r- 
dził, że topie’ec znajdował się w wodzie 
juź od 24 godzin. Nakazie nie stwierdzo­
no, czy chodzi tu o samobójstwo, czy też 
o zbrodnię. Trupa odstawiono do kostni­
cy szpitala gminnego w Szopienicach.

Zycie erg«yjne
♦ ZW. ABSOLWENTÓW SZKOL GORN. W KATO­

WICACH
W. niedzielę, iS bm. oibę-izte «3« na «affl hotelu 

„Hospic" w Katowicach o godiT. JO-tcJ ræno rebr&nüe 
członków ona* mężów zaufam!a Pot. Zw. Absolw. Szkól 
Oćru, Kolegów oraz sympatyków z kopaflń zasłęWa pol­
skiego zaprasza sic, celem omówi oni a spraw orgao-lzacyj- 
nych ,

Zbrodnia pijanego ślusarza
Nożem zakłtf 15-letnią druchnę

W środę rano doszło w Zgodzie, pcra 
Świętochłowicami do tragicznego zajścia. 
U jedne} z rodzin odbywała się we wto­
rek‘uczta weselna, na która przybvli m 
in. 26-letnl ślusarz Alojzy K«nski z Świę­
tochłowic (Długa 56) wraz i 15-ietnią 
Anną K&zioiówną ze Zgody (Koionja 
Drzymały 8), którzy następnie wraz z in­
nymi gośćmi udali się do jednej z restau* 
racy} w Świętochłowicach na zabawę ta. 
neczną.

Wczesnym rankiem, kiedy zabawa 
miała się kit końcowi, Kenski odprowa­

dzi? Kcziołównę do domu w Zgodzie. W 
chwili, gdy młodzi znajdowali się na dro­
dze polnei pomiędzy hurtami „Falva“ i 
„Zgoda" doszło pon jdzy nimi do ostrej 
sprzeczki, w czasie której Kenski wydo­
był nóż, z którym rzuci? się na swa to­
warzyszkę. Koziołówra otrzymała kilka 
bardzo niebezpiecznych ran na szyk klat­
ce piersiowej i rękach. Ciężko ranna zna­
leziona została przez przechodniów i od­
stawiona do szpitala hutniczego w Świę­
tochłowicach, gdzie ordynujący lekarz o-

rzekł, Iż jęst mato nadzle* utrzymania 
Koziołównej przy żyda

Kenski zbiegł pó swym niepoczytal­
nym czynie w nieznanym kierunku i U’ 
krywa się tr^ed ścigającą go policją.

Wypadek ten wywarł na mieszkań­
cach Zgody wielkie wrażenie. Ponieważ 
ciężko ranna Koziolówna nie jest w sta­
nie nic zeznać, oraz nie Przytrzymano 
jeszcze zbrodniarza, nie można było u- 
stalić, c° było bezpośrednim nowodent 
taienutłoZęgo zajścia.



Kr. 3949 io. io. 3> „POLONIA Stf. ą
stwu dorobek szkol'karstwa polskiego. 
Wśród wszelkich gałęzi ogrodniczych w 
Polsce stoi szkółkarstwo najwyżej. 
Drzewka polskie wyrobiły sobie iuż u- 
znanie i zagranicą.-Toteż gorąco zalecić 
można nabywanie drzewek owocowych 
u ogrodnikówszkółkarzy na targu w Ka­
towicach. Drzewka są zdrowe, tanie, sil­
ne, -a nabywcy zakupują towar po zoba­
czeniu go, przyczem podkreślić należy, 
że kupują go z Pierwszej ręki. Szkółki 
drzew są kontrolowane na zdrowotność 
i sprzedają wyłącznie tylko odmiany, 
Przeznaczone dla Województwa Śląskie­
go i okolic pokrewnych. Czytelnikom na­
szym polecamy? zwiedzanie Vl Śląskiego 
Targu na Drzeyvka.

KLUCZEM DO FORTUNY
jest los f-e; klasy 34-ej Loterji Państwowej zakupiony w szczęśliwej kolekturze

ŚLĄSKI ZWIĄZEK KREDYTOWY
KATOWICE, ul. Dworcowa 9 

Oddz. CHORZÓW I, ul. Pocztowa 2

Główna wygrana zł. l.OOO.OOO,-
Ciągnienie rozpoczyna się już 1!i*go patdziernika b. r.

w

Z sad sądowej

Stary Ks. Pszczyński oskarża syna
Przed Wydziałem Cywilnym Sądu 0- 

kręgowego w Katowicach toczyły sie w 
środę dwa ciekawe procesy w sprawach 
rodźmy ks. Pszczyńskiego.

W Pierw szym wypadku rozpatrywa­
na była skarga hr. Bolka Hocbberga, za­
mieszkałego obecnie w Monachium i do­
magającego się od o-jca wypłacania renty 
miesięczne] w wysokości 6.000 zł. W mo­
tywach skarg-- syn podał, że płacona mu 
przez ojca dotychczasowa renta mie­
sięczna w wysokości 1500 marek niem. 
jest niewystarczającą.

W odpowiedzi na tę skargę stary ks. 
Pszczyński skierował list do Sądu Okr., 
donosząc, że znajduje się obecnie w bar. 
dzo trudnych wanirkach finansowych. 
Posiada on wprawdzie zamek w Fuer

Kradł żyto i imzł palec
Z sali sądowej w Rybniku

We wtorek przed Sądem O cręgowym 
iv Rybniku zasiedli na ławie oskarżonych 
Franciszek Wewióra. Franciszek Modła, 
ibaj z Rybnika i Jan Sławek z Chwało wic, 

którzy odpowiadali za systematyczna kra­
dzież żyta na szkodę handlarza zboża, p. 
Grzonki z Rybnika. Sprawcy skradli o- 
gólem 5000 kg. zboża i 70 próżnych ivor- 
kfft.

W nocy na 2 lipca br. zauważyli Stró­
że nocni kręcących się koło składnicy

O u Księcia
Rozprawa sądowa w Kat:w!cach

o hulaszczy tryb życia
stenstein, lecz dochód z zamku składa się 
jedynie z pieniędzy za bilety przy zwie­
dzaniu zamku przez turystów. Utrzymu­
je on jeaynie jednego służącego, a skar 
żący go syn prowadzi hulaszczy tryb 
życia.

Po wysłuchaniu stron, zastąpionych 
przez adwokatów katowickich, sąd od­
rzucił skargę Bolka Hochberga.

Druga rozprawia toczyła sie przy 
drzwiach zamkniętych i dotyczyła wnio­
sku starego ks. Pszczyńskiego o unie­
ważnienie przez władze polskie drugiego 
małżeństwa z arystokratką hiszpańską, 
obecną żoną najmłodszego syna, księcia 
Bolka. Sąd odroczył rozprawę i zapo­
wiedział ogłoszenie wyroku w dniu 16 
bież. mieś.

złodziei. Po wszczęciu alarmu przez stró­
ża, Modła zbiegł, zaś Wewióia rzuc:ł się 
z nożem w ręku na stróżów i zadał im 
kilka ciężkich ran. Jednemu ze stróżów 
ugryzł palec u lewej rek’. Sad skazał 
Wewiórę na 4 lała wiezienia i umieszcze­
nie go po odcierpieniu kary w domu po­
prawczym, Modłę zaś na 9 miesięcy, a 
Sławka na 6 miesięcy więzienia. Ostat­
nim dwum oskarżonym sąd zawiesił ka­
rę na 4 lała. (B)

Jhoćpiam
(Radiom

CZWARTEK. 10 PAŹDZIERNIKA IMS R- 
Katowice. 6.30 Audycja poranna- 8.00 Audycja dla 

tikdl. 11.57 Sygnał crasu. 1213 Poranek dla nrtodrtezy 
szkól powMeclinyd) 13.00 W. A- Mozart: Koncert
skrzypcowy es-Dur. 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 
Płyty. 15.15 Wiadomości giełdowe. 15.30 Piosenki 16 45 
Trio balalajkowe. 16.00 ..Ciocia Katapult»" — dla dzieci 
16.15 Płyty, 16.45 ..Cala Polska śpiewa“. 17.00 Dziele 
socjalizmu w Polsce. 17.15 Płyty. 18.00 Recital w; ihticze- 
lowy. 1S.30 ..Syn marnotrawny'' — ks. dr. Bolesław Ro­
siński. 19.35 Wiadomości sportowe. 20.<fO Utwory Jana 
Straussa. 21.00 Słuchowisko p t.: „Tempo tempo 
31.25 Nasze pieśni 22.00 Utwory Karola Szymanowskiego. 
32.30 Płyty.

Warszawa (1339,3 m) 6 30 Aud- poranne. 12,15 Kon­
cert dia młodzieży szkól pows>z. a Poznania. 13.00 Kon­
cert skrzypcowy 15.30 Piosenki z Torunia, 15,45 T-r o 
bałslaikowe. 16,00 Opowiadanie dla dzieci. 16.15 Koncert 
popołudniowy. 16.45 ..Cala Polska śpiewa . Koncert z 
Krakowa. 17 15 Muzyka lekka (płyty). 18,003 Recital w.o- 
lonczelowy. 18,45 Płyty. 20.00 Utwory Jana Straussa. 21,00 
Powszechny Teatr AYoybrażnl nada słuchowisko orygi­
nalne. 32,00 Recital fortepianowy z Krakowa. 22,30— 
2330 Muzyka taneczna.

Kraków (293,5 m) 6,30 Aud. poranne z Warsz. 12,03 
Transm. ß Warsz. i Poznania 13,00 Duety operowe z 
płyt. 13,30 Koncert z płyt. 15,30 Transm. z Torunia. 15,45 
Transm. z War&z. 16,45 „Cala Polska śpiewa“, koncert 
chóru mieszanego. 17,15 Koncert kameralny. 17,35 Utwo­
ry Mozzarta, płyty. 18,45 Piosenki z płyt. 19,40 Trausm. 
B Warsz. 22.00 Recital fortepianowy. 22,30 Koncert z 
Płyt. 23.05 Muzyka taneczna.

Poznań (345,6 tn) 6,30 Trarnsm. a Warsz. 12.15 Pora­
nek dla młodzieży 6zkół powszechnych. 13,30 „Ro-mai- 
łości '. płyty. 15,25 Transm. z Warsz. ( Torunia. (3,45 
Tramstn. z Warsz. 16.45 Transm. z Krakowa i Warsz. 
17,15 Uwertury do oper komicznych (płyty). 18,45 Płyty. 
19,40—22,00 Transm. z Warsz. 22,00 Transm. z Krakowa.
22.30 Muzyka wneczna.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) godz. 6,30, 12.00. 17,00, 20.16.
Aledjolan (221,1 m) godz. 13,05. 17.05, 20.40, 22,15.
Praga (170,2 ml godz 11.00, 16.10, 19,30, 21.15.
Wiedeń (506.8 m) godz. 12.00, 16.05, [9.20, 23.10.
Budapeszt (550,5 zn) godz. 13,10, 17,40, 20,10, 21,35.

PIĄTEK, tt PAŹDZIERNIKA 1931 R.
Katowice. 6.30 Audycja poranna. 8.00 Audycla dla 

tekól. 11.57 Sygnał czasu. 12.15 Audycja dla dzieci star- 
nrych z Warszawskiego Ogrodu Zoologicznego. 12.40 Ze­
spół salonowy. 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.35 Płyty. 
J5 15 Wiadomości giełdowe. 15.30 Pieśni góm cze ludowe 
iw wyk. Chóru Męskiego i-m. Moniuszki w Janowie — 
MBliszowcu pod dyr. Wojciecha Bywalca. 16.00 Poga- 
damka dia chorych. 16.15 Koncert 17.00 Odczyt o Stefanie 
Czarneckim. 17,20 Koncert solistów. 17.50 Poradnik spor­
towy. 18.00 Mendelss-hn-BurthoUy. Kwintet op. 12 na 2 
Bkrzyp.ee, 2 altówki i wiolonczele. 18.30 „Tobie — Mat­
ko" — opowiadanie wygi. Jerzy Laofgman. 19,00 Porady 
radiotechniczne. 19.35 Wiadomość, sportowe, 20.10 Kon­
cert orkiestry. 21.13 Koncert symfoniczny. 22.30 Płyty. 
23.05 Płyty.

Warszawa (1339,3 m) 6,30 Audycie poranne. 12,15 Au­
dycja dla szkól, 12 40 Koncert izesipolu salonowego. 15,30 
Muzyka lekka (płyty). 16,00 Pogadanka dla chorych ze 
Lwowa. 16,15 Koncert ze Lwowa. 17,20 Koncert soli­
stów. 18.45 Muzyka lekka. 20.10 „Egzotyczne nastioie“. 
Koncert orkiestry. 21.13 „Opera, operetki i film". Kon­
cert. 2230—23,30 Muzyka taneczna (płyty).

Krakow (293,8 tn) 6.30 Transm. z Warsz. 12,03 Trans­
misja rs Warszawy. 13,35 Popularny koncert jpoludniowy.
15.30 (Muzyka fortepianowa e plvt. 16,00 Transm. ee 
Lwowa I Warsz. 18,00 Koncert kameralny. 18,45 Piosenki 
(płyty). 19,40—2230 Transm. z Warsz. 22.30 Muzyka lek­
ka z płyt. 23,05 Muzyka taneczna e tplyt.

Poznań (345,6 m) 6.30 Aud. iporanne z Warsz. 12.03 
Transm. z Warsz. 13,35 Muzyka lekka (płyty) 13-25 
Transm. z Warsz. 163)0 Transmisje ze Lwowa. 16,45 
Transm. z Wa-i-sz. 18,45 Arie operowe. 19,40—22,30 Trans­
misja <z Warsz, 22,30—23,30 Muzyka taneczna (płyty).

KONCERTY ZAGRAMCZNÊ.
Wrocław (315,8 m) godz. 6,30, 12.00. 17.00, 22.30.
Mediolan (221,1 m) godz. 11,30, 17.03, 19,15, 20,30.
Praga (170,2 m) godz. 11,00, 16.10. 20.05, 22.15.
Wiedeń (506,8 m) godz. 12.00, 16.15, 19,25. 2233.
Budapeszt (550,5 m) godz. 12.05, 17,30, 19,30, 22.15.

sprostowanie
W związku ? maszą wiadomością w rir. 3944 

S dnia 5 bn;. p. t. „W przpJednkt sensacyjnego 
procesu o fałszowanie ksiąg“, proszeni jesteśmy 
na zasadzie ustawy prasowej o umieszczenie 
następującegc spros.owaniia :

„Nieprawdą jes+. ażeby w najbliższych 
driach odbyć się rwał proces karny przeciwko 
inż. Gustawowi Różyckiemu, jałk również nie­
prawdą jest, by wy; n ucz ona była jakakolwiek 
rozpruwa karpa przeciwko doż. Gustswc wr Ró­
ży ckiemu. ‘

Pod kolami kolejki kopalnianej
We wtorek przed pał. dostał się pod 

kota kolejki kopalnianej, przy nieostroż- 
nem wskakiwaniu ra jeden z wagoników 
na hałdzie obok szybu „Mina“ w Szopie­
nicach 16-letni Jerzy fiancy, tamże za­
mieszkały, przy ul. Moniuszki 17. Nie“ 
szczęśliwy chłopak doznał zgniecenia le­
wej nogi i w stanie & rożnym przewiezio­
ny został do szpitala św. Karola w Szo­
pienicach.

Śląskie targi na drzewka
Tradycyjny, doroczny 'jesienny targ 

na drzewka otwarty zostanie w KatowM- 
cach w sobotę, dnia 12 bm. o godz. ll-tej 
przed południem. Szósty zrzędu targ na 
drzewka, zorganizowany przez Śląską 
Izbę Rolniczą na terenie ogrodu Katedry

Przed Sądem Okręgowym w Katowi­
cach odbyła się w dniu wczorajszymi nie­
codzienna i interesująca rozprawa, przed­
miotem któreij była niepianowa gospo­
darka leśna w fasach fes. Pszczyńskiego.

Na lawie oskarżonych zasiadło mia­
nowicie kilku leśniczych, oraz jeden nad­
leśniczy ks. Pszczyńskiego, aby odpo­
wiadać za wykroczenia przeciwko usta­
wie o ochronie lasiów. Tło tej rozprawy 
,est następujące:

W roku bieżącym Sl. Urząd Woje­
wódzki stwierdził, iż zarząd lasów ks. 
Pszczyńskiego przekroczył w roku 1934 
ułan wyrębu drzewa, zatwierdzony przez 
Urząd Wojewódzki i bezprawnie zezwo­
lił do cięcia drzewa, nieobjętego ułanem. 
W związku z tern Starostwo w Pszczy 
i.ne wymierzyło orzeczeniem karnem 
stosunkowo bardzo wysokie ka­
ry pieniężne i to od 5 do 10 tys. z zamia­
ną na areszt leśniczym: Erhardowi Mar­
kowi, OdJschlaegerow] Wiktorowi, Guen­
terów] Lochmanowf ] Ernestowi Renge- 
rowi, zaś nadleśniczemu dr. Kozdoniowi 
z Żwakowa 4o tys. zł., jako winnym

Dnia 7 bm. cicha wioska Marklowice 
Dolne, w pow. rybnickim, była terenem 
krwawej strzelaniny na odbywającej się 
w tym dniu zabawie tanecznej w gospo­
dzie Kubicy.

Pomiędzy Maksymilianem Mrózkiem 
z Radlina, a Stanisławem Fóicikiem z 
Marklowic doszło na sali tanecznej do 
kłótni o tancerkę. Do kłótni tej przyłą­
czył się Walenty Szypuła z Marklowic 
który stanął po stronie Mrózka. Wkrótce 
kłótnia zamieniła się w bójkę, która orze-

kierownikom gospodarki leśnej. Wszyscy 
ukarani wnieśli jednakże przeciwko o- 
rzeczeniom odwołanie, tak że sprawą er 
parła się o Sąd.

Według twierdzeń ukaranych leśni­
czych Starostwo w Pszczynie nie u- 
waględniło okoliczności, że leśniczy wy­
konują jedynie zlecenia i rozkazy swych 
przełożonych, tj. nadleśniczymi i lustra­
tora lasów. Na czele zarządu lasów ks. 
Pszczyńskiego stoi bowiem lustrator la­
sów. który kieruje całą gospodarną leś­
ną. Jeżeli chodzi o cięcie lasów, to odpo­
wiedni rozkaz wychodzi od lustratora 
przez odnośnych nadleśniczych, a takie­
mu rozkazowi nie może sprzeciwiać się 
ani nadleśmczy, ani leśniczy. Nie może 
leśniczy rozkazu takiego również kwe­
stionować. bo nie może przypuszczać, że 
kierownictwo domaga się od niego cię­
cia niedozwolonego. Gdyby zatem zacho­
dził niedozwolony wyrąb lasu, to — zda­
niem leśniczych — odpowiadać powinien 
przedewszystkiem zarząd lasów, alDO 
nadleśniczy, któremu podlegają. Ukarani 
leśniczy powoływali się na swych prze-

crakcie bójki Mrózek dobył błyskawicznie 
rewolwer z kieszeni i począł strzelać 
przed siebie. Skutki strzelaniny okazały 
sie fatalne.

Na placu pozostał Stanisław Fójcik z 
przestrzelonym brzuchem, oraz kolega je­
go, Franciszek FSenesz, któremu kula a~ 
grzezla u> obojczyku. Mrózek, widząc 
skutki strze’aniny, zbiegi. Obydwu ran­
nych odstawiono natychmiast do szpita­
la powiatowego w Wodzisławiu, gdzie 
poddano ich operacji. Stan Fójcika jest 
bardzo, ciężki i lekarze mają mała nadzie-

łożonych i prosił] o uwolnienie ich od 
nałożonych na nich grzywnięn. Zeznania 
oskarżonych potwierdził w zupełności za­
rządca przymusowy lasów ks. Pszczyń­
skiego inż. Dobrowolski.

W wyniku rozprawy Sąd uwolnił 
wszystkich oskarżonych od winy i kary.

Inny obrót wzięła sprawa z dr. Koz- 
doniem. Twierdził on. że i on nie kiero­
wał się złą wolą, a spełniał jedynie rote- 
eenia zwierzchnika swego dr. Maiera z 
Urzędu Leśniczego, omawiając z nim 
każdorazowa kwestję nadplamow ego wy­
rębu lasów. Wkońcu swej obrony dr. 
Kozdoń wnosił o Przesłuchanie dr. Mase­
ra, obecnie zamieszkałego w Niemczech.

Sąd przyjął pod uwagę, iż osk. dr. 
Kozdoń działał z polecenia swej władzy 
przełożonej, zniósł orzeczenie karne 
Starostw a pszczyńsk:ege i skazał go na 
grzywnę w wysyokośei 200 zł. z zamia­
ną na dwa tygodnie aresztu, (h)

Komuniści na ławie oskarżonych
Ną ławie oskarżonych Sadu Okręgo­

wego w Rybniku zasiedli we wtorek ro­
botnicy: Wincenty' Św:erczyna z Lipin, 
Józef Wiśniewski z Wodzisławia, Jan 
Czapla z Rybnika, oraz Emil Sosna z 
Wodzisławia. Oskarżeni prrwadziii w 
kwietniu, maju, czerwcu br. na terenie 
powiatów rybnickiego i pszczy ńsk*ego 
obszerną akcję komunistyczną! organizu­
jąc komórki komunistyczne i tajne ze­
brania. Oprócz tego rozdawali ulotki ko­
munistyczne, a w dn. 1 ijiaja wywiesili w 
kilku miejscowościach płachty komuni­
styczne. Sąd skazał każdego z nich na 
1 rok wiezienia i utratę praw obywatel­
skich na 5 lat. (B)

Kunkurs zaprzęgów cywilnych
Komitet przy Śląskiej Izbie Romiczej 

urządza w niedzielę, f3-go października 
o godz. 9-te| w Katowicach na placu Po­
między Parkiem Kościuszki j ogrodami 
szreberowskimi, konkurs zaprzęgów cy­
wilnych a mianowicie. 1) Konkurs za­
przęgów wyjazdowych, jednokonnych, 
parokonnych lub czwórkowych. 2) Jazdę 
z przeszkodami (dla zaprzęgów gospo­
darczych) ł 3) Konkurs zaprzęgów cięża­
rowych.

W konkursie 1 podlegają ocenie: a) 
konie, (budowa, zestawienie, pielęgnacja, 
kucie), b) Dojazd (budowa, stan, konser­
wacja). c) uprząż, budowa, stan. dostoso­
wanie)

W konkursie II próba Polega na 
przejecnan'.u trasy wytyczonej. Długość 
około I kim. tempo: stępa i kłusem.

W konkursie III próba polega na prze­
byciu jakna.''wdeksziej Przestrzeni przy 
stopniowem zyyiększeniu obciążenia wo­
zu.

Zgłoszenia do konkursu przyimuje 
Śiąska Izba Rolnicza, Katowice, Ligonia 
36, do dnia 12 października godz. 18-ta. 
Nagrody na konkursach będą pieniężne. * i

je utrzymania go przy życiu. Dnia S bm. 
Fójcik odzyskał przytomność i został 
przesłuchany przez sei/iego SkaUIę t 
Sądu Grodzkiego w W'odz:slaw'iu W cza­
sie pościgu zdołano przytrzymać Mrózka
i jego towarzysza Szvpule. których po 
przesłuchaniu odstawiono do więzienia 
Sadu Grodzkiego w Wodzisławiu. Wypa­
dek powyższy wywoła! wstrząsające wra­
żenie w Marklowicach i jest żywo ko­
mentowany przez tamtejsza ludność, (r)

’śś. Piotra 1 Pawła, przedstawi spoleczefi- niosła się z sali tanecznej na ulice. XV

Strzały na zabawie tanecznej
w Marklowicach Dolnych
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Z frontu pracy w Zagłębiu
Robotnicy w walce o swe prace

że winu! podjąć pracę i zaczekać na de­
cyzję władz centralnych. W sprawie Pro- 
jektu robotników „Jakóba“, którzy chcą 
zlikwidować Kase Bracką, a pieniędzmi

Rozgoryczenie w fabryce Zieleniewskiego
Wśród robotników fabryki Zieleniew­

skiego w Dąbrowie panuje wielkie roz­
goryczenie, z powodu projektowanej ob­
niżki. W dniu wczorajszym Z. Z. Z. pro­
wadził pertraktacje z dyrekcją, których 
wynik nie fest znany. 'Robotnicy doma­
gają się jasnego określenia sytuacji i 
przeprowadzenia już obecnie zaszerego­
wania Ich do odpcw iedmich kategoryf 
płac. Właściciel wzbrania się przed tern,

0 urlopy w fabryce „Olkusz“
iRobotniey fabryłtj „Olkusz“ czują się 

pokrzywdzeni wynigrodzeniem za na­
leżne im urlopy wypoczynkowe. Zarząd 
fabryki wadliwie oblicza należ lości, to 
też interweniował w tej sprawie zwią-

Na „Florze”
Po kilkugodzinnym strajku robotników 

na „Florze“ w Dąbrowie, zatrudnionych 
u przedsiębiorcy Przybylskiego, robotni­
cy, otrzymawszy zapewnienie wypłace­
nia im zaliczki pracę podřeli. Gdy jednak 
we wtorek pieniędzy nie otrzymali, zgro­
madzili się w kopalni i demonstrować

Śmiałe najście na dom
Napastnicy zdemolowali mieszkanie

podzielić się, wysłany został przez in­
spektorat pracy list dc Ministra Opieki 
Społecznej, jednak dotąd odpowiedzi 
niema.

bo mając podpisaną zgodę na obniżkę, 
dokona jej tak, jak mu to będzie wygod­
nie. Robotnicy pod żadnym pozorem nie 
chcą uznać stawki robotnika „placowe­
go“ 2,8*1 zł., jaka dotąd w fabryce nie by­
ła znana. ;

Dziś, w sprawie tej ma interweniować 
inspektor Pracy. Strajk trwa nadal, przy 
czem w pierwszym dniu robotnik y pozo­
stawali w fabryce.

ze k za w. Dziś, w czwartek w sprawie 
tej. na miejscu w Olkuszu odbędzie się 
konferencja, w której z ramienia robotni­
ków występować będzie sekr. Angier.

swe niezadowolenie. Jeszcze raz zdołano 
ich uspokoić obietnicą wypłacenia należ­
ności w dniu 9 bm., to też pracę podjęli.

Jak widać z tego, robotnicy nasi są 
b. cierpliwi 1 wyrozumiali, jednak nie 
m»żna przeciągać struny.

Strajk robotników na koP. „Takób“ 
został wczoraj zlikwidowany. Derogacja 
strajkujących przyjęta została przez in­
spektora pracy, który wytłumaczył im,

Heafrt,
isteada i ifoiatt

„MUZYKA NA ULICY".
„Komedia muzyczna", która w bardzo wielu wynzd- 

kadb tóe Jest uiczem torem. Jak zamaskowaną, starą ope­
retką. zdobywa sie coraz częsc' i na rzeczy Istotnie mile 
I celne wdzięku, łącząc treść komediową a lekką I 
dźwięczną muzyką, łatwo wpadającą w ucho Takim na­
bytkiem repertuarowym okazał się w si zonie ubiegłym 
..Domek z kart", obecnie zaś przygotowuje nasz Tea.r 
równie piękną kcmeflję muzyczną w przeróbce nlezrówr-- 
■egJ t>od względem, adaptowania obcych utworów I oiy- 
wlasila Ich rodzima aktna' nośaą, Hemara. Jestto popu­
larny Już od chwili wejścia uą scenc warszawską, ją. 
bawny t pełen ruchu utwór tego typu „Muzyka na 
ulicy".

Uchwycenie na gorącym uczynku ie«o charaktery­
stycznego dla naszych kryzysowych czasów i stosurzów 
zjawiska. Zarobkowan i w czasie bezr. be ;Ia produkowa­
niem ale ttirraz nawet I wybita!ciezych talentów mu­
zycznych w grupach po kilka osób zu ulicy, barwne tło. 
żywa akt«, bardzo ciekawe ł efektowne momenty, dużo 
ruchu, wyborne rostaol sceniczne, a w izystko okraszone 
miłą I melodyjną mnzyaą wspótee*ną. — njeprze- 
edętne zalety najnowszej premiery Tealru Polskiego.

A REPERTUAR TEATRU POISKIEGC 
W KATOWICACH

CZWARTEK: g. 20 ..Owtftu. co rię dzieje*1 i.
SOBOTA« g. 13,30 „Owaîtn, 00 się dzieje** (dla 

•Zkól) ;
z. 20 Przedstawienie spriedane.
NIEDZIELA: z II Akade>m/e „Solco Za**;
%■ 16 Przedstawi «ile dla Sokola“ j
*. 19 Przedstawienie sprzeda^«.,
WTOREK: g. 20 „Koncert fortep. St. zVSedrfe^skfeso'' 
Ä TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
BYTOM: piątek. U b. m„ g. Î0 „Cwaltn. co się 

^_.e;e".
RYBNIK: poniedz.. 14 ł> m„ g. tb.4ï ..Owalu, co 

złą dzieje".
BIELSZOWTCE: wtorek. 13 b. jb-, g. J5.4J , Krew- 

tóaki".
REPERTUAR KIN:

KAT 3WICE. Cj pliol: „Vąnessa". Casino: .Miłostki 
Colosseun : „Wvspa skarbów". Rtalfo: „Kocham wszyst­
kie konfety" Union: ..Jak w siódmem Webie“.

CHORZÖW I. Apollo: „Mała mateczka", ,«Kobieta 
■żuka miłości" i „W królestwie zab*w«k 1 Colosseu1 * *-- 
.J5w'e Joasie" I „Urojony świat".

SIEMIANOWICE. Apollo: „Świat sie śmieje". Ka­
meralno: ..Zemsta panu X“ ł .poco pracować".

MYSLOWCE. Casino: „Powrót Erankenstetas".
Odeon: „MaJa mateczka". Jfellos: „Noc cudów".

KOPALNIA EMA. Hello»: „Noc miłości" i „Dolina 
trwóg:“.

RUDA. Apollo: ,.Bokser I Dama" cran tygodnik.
JftlKOLÖW. Adria: „Viva ,'Ha" z Wallace Beery.
RYBNIK. Helios: ..Marzące usta" i ..Parad: rezer­

wistów“. Pałac: „Szkarłatny kwiat". Wesoła komedia i 
Tygodnik Fosa. Apollo: „Powrót Frankensteina" I „Ty­
godnik Pat".

CIIROPACZÔW. Metropol: „Melodie cygańskie" 1
pZb-odnta w Trinidad“.

SZARLEJ. Apollo: Krew Wiedeń*!»" I , Mallba".
TARN. GÓRY. Nowości: „Rodzina RoteiyWów“.
LUBLINIEC. Apollo: „Kleopatra
KNURÓW. Śląskie: „Nowoczesny Rotlmzon" I „Ran­

dy Ja* na mtsl-za".
TEATR MIFJSKJ W SOSNOWCU.

Dziś Teatr Miejski gra przebojową komedię J. De­
vais p. i.: „Towzriszcz". Poazajtek przedstawienia o 
go4z. 20JO. Ceny biletów od 23 gr.

Jutro, dola U lażuzlertrka "Teatr Miejski gra uozlto- 
«lalą komedię J. Dévala p. t. „Towariszcz“. Początek 
przedstawienia o godzinie 20.30. Ceny biletów od 25 
Craezy.

KINOTEATRY W ZA JLEBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Księżniczka Czardasza"

Pajace» „Fottej Bergere".

,,CYRK STANIEWSKICH“ (GŁÓWNY ODDZ.)
15 światowych atrakcyj z fa)k„reTn Blaoamanem 

gooz. 8,15 wrevz.
Wtorki, środy, sobotj i niedziete:

2 przedstawień5. godz. 4,30 popoł. i 8,15 wiecz.

Kop. hr. Peaiard w Sosnowcu była widownią 
ntenotowanego dotod w klonikach policyjnych 
wypadku.

üdikTj'cia, o lrtóreT chcemy pfsić, dokonał 
portjer kopalni, Zauważy! on pewnego gomska 
który od „Iku dań przecnodi,* przez por+rormę
i nie bral numerku. Ponieważ zdarza się cza­
sem, że ktoś ma t. zw. „świętówkę“ i numerku
mře bierze, przeto ponicrowi nie nasuwały się
żadine przypuszczenia co do osoby owe »o gór­
nika, zwłaszcza, iż nosił on ubranie górnicze,
lampkę górniczą, a nawet twa: z miał powalaną 
węglem. Ponieważ jednak górnik ten przez 
kika dni zrzędu nic brał numerku, portier z?- 
mterusował się nwn wreszcie, chcąc stwierdzić 
czy należy on do załogi kopalni W *ym celu 
zaczyniał go i woął się Z nim w rozmowę. Po.

W nocy na poniedziałek dokonano 
i śmiałego najścia na mieszkanie rolnika 

Pacwy w kofcmji Piaseczki, pod Imieli­
nem, w pow. pszczyńskim. Około godz. 
24 przybyło Pod mieszkanie rolnika 6 o- 
sobników, którzy zdtntolowalł drzwj mle- 
sikania, a następnie wdarli się do wnę­
trza. Znajdujący się w mieszkaniu człon­
kowie rodziny Pacwy musieli uchodzić 
przed oPryszkarr.i.

W mieszkaniu pozostało jedynie 2*ch 
młodych mężczyzn, którzy bawili u Pac­
wy w gościnie. Napastnicy jednemu z

weroraj w Zagłębiu wybuchł strajk tramwa- 
arcy, którzy domagają się od dyrekcji cofnię­

cia zan-adiema o zwolnieniu dwuch ich kole­
gów. Por iewaź pertraiktoeie me doprowadziły 
do porozumienia, ma żebranin, odbytem w nocy 
na środę, pracownicy proklamowali strajk. Ruch

Robotnik, Pająk rranciszek, lał 29, 
zam. w Komorowicach, pow, bialskiego, 
poprzednio już karany, podejrzewał mał­
żonkę swą, Marię, o zdradę i dlatego czuł 
wielką nienawiść do jej rzekomego ado­
ratora, Engelberta Oskara, zamieszkałego 
w tej samej miejscowości. Nie namyśla­
jąc się długo, postanowił zabić swego 
mniemanego konkurenta. W tym celu wy­
brał się 12 marca br. na poszukiwania 
znienawidzonego Engelberta. Trzy razy 
zawitał do jego mieszkania i wobec tam 
znajdujących się rodziców poszukiwane­
go zdradził swój plan. Kiedy wracający 
do domu Engelbert dowiedział się o za­
miarach Pająka, zgłosił o tem DoSicji. Po- 
śzukiwarij teraz Pająk po niedługim cza­
sie wpadł w ręce policji, a przy areszto-

lafflcu Hż sowach portjer rúe mra* wa'T'twosc, 
że podejrzany gônr’k jest żj dem, zdrana^i go 
bowiem akc^ni, toteż oedai go w ręce dyżuru­
jącego na kopalni policjanta. Zasadniczą kwe­
st ja do rozwiązana byk> przedewszystkśem za- 
gadkewe zjeżdżanie podejrzanego góm;dta na 
dół kopatm. Przegrorvadaone w tym kierunku 
śledztwo dało rewelacyjne wyniki. Okazało się, 
że tajemniczym gómrkiLm był 22-letni Nuchym 
Wolf Chaba, zamieszkały w Sosnowcu przy ul. 
Dekie-ta 14. Wywiady i rewizje wyświetliły 
wkrótce, Mm był Chaba i w jakim celu zjeżdżał 
on w podziemia.

Chaba był komu,usta 1 zajmował w partit 
vysekie stanowislfo. Był on technikiem komi­
tetu okręgowego K, Z. M. P. i jallóó taki szerzy ■

nich zdarli ubranie, poczem zdemolowali 
urządzenie nTieszkaiuowe oraz skradli 
niektóre przedmioty oraz 18 zł. w gotów­
ce, poczem zbiegli w nieznanym kierun­
ku.

Powiadomiona Policja przytrzymała 
sprawców napadu, którymi okazali się: 
bracia Józef, Sylwester i Wiktor St., Lu­
dwik M., Augustyn P. i Jan S.. wszyscy 
z Imielina. Odstawiono ich do więzienia. 
Policja prowadzi dochodzenia w celu u- 
staienia, czy chodzi tu o napad rabunko­
wy, czy też o porachunki osobiste.

iraimwojowy odbywał się yedmakżt piaiwieze 
normalnie, bo dyrekcja oru-homiła 8 elektro­
wozów, prowadzonych przez kontrole ów i 
urzędników b'urowych. Nie "Tiróowały jedynie 
wozy na Iróji do huty Mitofwce 

PjtzeHeg stirajk" jest spókojny.

waniu jego wyszło na jaw, że w między­
czasie wywarł swą złość na swej żonie, 
którą tak dotkliwie pobit, że czemprędzej 
musiaia uciekać do swoich rodziców. Z 
aresztowanym spisano następnie proto- 
kuł, a ponieważ prosił i solennie obiecał 
zaniechać swego zamiaru wobec Engel­
berta, jak również dalszego bicia swej 
żony, puszczono go na wolność, a spra­
wę skierowano do sądu.

Podczas rozprawy sądowej przed Są­
dem Grodzkim w Białej oskarżony Pająk 
przyznał się częściowo tylko do winy, 
resztę zaś udowodnili mu świadkowie, 
przesłuchani pod przysięgą. Sąd skazał 
mściwego i niebezpiecznego Pająka ną 
miesiąc bezwzględnego aresztu, (p)

agitację wśród robatóków na Kopalni 
wykorzystując ich rozgoryczenie »powodu oez- 
tisbauwiych rechtkęyj i stosowania urlopów tur- 
niłsowycli r>i,»-'n -roniera wpadł on
w ręce porcji. Przem awadzonz u niego i jego 
siostry, 18-ietme' Fajgh, rewizja, dała nadspo- 
dziawetny materjał, obciążając obojga. Prócz 
stosów wszelakiego rodzaju bibuły kom u mi­
stycznej, znaleziono okdo tysiąca bloczków 
M. Ü. R. P.

Chaba i jego siostra zostali osadzeni w wię­
zieniu my'Slov ickiem. Wczoraj w Sądzie Okrę­
gowym w Sosnowcu «myła aę przeciwko nám 
rozprawa .klóra zakończyła się skazaniem Nti­
chýma Chabý na 4 lata z pozbawieniem praw na 
8 lat, a siostry jego na półtora roku z pozbawię-! 
nlem praw na 3 lata,

Przykre perypetie p. SmotkoweJ l
Smołkowa Agnieszka z Bystrej, pow. 

Biała, chcąc zabezpieczyć się na porę zi­
mową, przyjęła w miesiącach letnich u 
siebie kilku letników Ponieważ jeden z 
gości narzekał, że światło naftowe szko­
dzi mu na oczy, sprytna gosposia po­
wzięła plan zapobiegawczy temu złu. Po­
nieważ z lepszych czasów posiadała je­
szcze w swojem mieszkaniu przewody 
elektryczne, jak również i lampy, szybko 
przyłączyła druciki do przewodów swego 
sąsiada, fryzjera, Wojtyłaka Władysława 
i śmiało korzystała z energji elektrycznej 
na rachunek poczciwego i o niczem nie- 
wiedzacego sąsiada. Poszkodowany fry­
zjer zdziwił się niemało kiedy mu zapre­
zentowano o wiele wyższy, niż zwykle, 
rachunek za światło. Kiedy i w następ­
nych miesiącach zapotrzebowanie prądu 
w zastraszający sposób wzrosło, rozpo­
czął badania przyczyny i wnet przekonał 
się, że ma subodbiorczynię prądu.

Sprytna Smołkowa, znajdując się wi 
roli oskarżonej przed Sądem Grodzkim w 
Białej, przyznała się ze skruchą do winy. 
Sąd, przyznając oskarżonej okoliczności 
łagodzące, skazał Smołkową na miessąc 
aresztu, z warunkowem zawieszeniem ka­
ry na 2 lata. (p)

Król cyganów Michał Kwiek 
cnbił swych dwuch poddanych

Na stacji pogotowia ratunkowego w; 
Krakowie zgłosili się mocno pokiereszo­
wani dwaj Cyganie, Iwan C>i >rbasz, liczą­
cy 55 lat i Grzegorz Kwiek, liczący 44 
lata. Pierwszy miał anę ciętą na czole, 
drugi — obrzęk policzka, obrzęk powiek 
itp. Jak zeznali, uraczył ich w ten sposób 
ich własny król, Michał Kwiek. Król Cy­
ganów miał zażądać daniny w postaci 
beczki piwa, poddani odmówili. Król, roz­
gniewany, chwycił za sztylet i wj nikła 
bójka. Obaj Cyganie byli podchmieleni, 
to też niewiadomo, czy ich opowiadania 
odpowiadają prawdzie. Niewątpliwie tło 
bójki ustali policja, w której ręce prze­
kazano obu pobitych Cyganów,

JCcenika ^Beskidzka
REPERTUAR KIN*

BIELSKO. Rlalto: „Sequoia“.

— „MIŁY“ RESTAURATOR. Nikol Karoli­
na z Bielska, zgłosiła policji, iż 5 bm. rodzi­
na restauratora Hanaka, zam. w tvm sarnim 
domu, wtargnęła do Jej mieszkania i pobiła ;ł 
tak. te doznała uszkodzeń cielesnych- (p)

— WI7YTA ZŁODZIEI — Po oder varnu 
zamków dostaJL się złodzieje do sklepu Maro­
ka Rudolfa w Bielsku, gdzie skradli gardero­
bę męską i damską, wartości 650 et Poszko­
dowany jest ubezpieczony sra wypadek kra­
dzieży. (p)

— KOSZTOWNA ZGUBA, 3 blankiety wek­
slowe po 100 z* z podpisami: Wojciechowski 
Stanisław, bielsko, ul- Kościuszki 11 i Józef 
Chwastek. Ostrzega się przed nabyciem ty-h 
weksli, (p)

— FATALNE SKUTKI BRAKU DOZORU 
NAD 3-LETNIEM DZIECKIEM. 3-Ietnóa có­
reczka Karola i Ma-ii Gluzów e Lipnika-Bia- 
łej bawiła się na drodze publicznej, bez naie 
żytego nadzoru ze strony i odziców. Wskutek 
tego niedbalstwa, dziewczi-nka wpadła w 
pewnym momencie pod samochód B. A z Ka­
towic i doznała znacznych uszkodzeń ciała. 
Nie dość na tem. że rodzice mieli zmartwie­
nie spbwodu nieszczęśliwego wypadku uko­
chanej córeczki, sporządzono na nach jeszcze 
akt o&Karżenia do Sądu Okręgowego w Wa­
dowicach z wmoskiem ukarania ich za brak 
nadzoru. Niech przykład ten będzie ostrzeże­
niem dla rodziców, by nie pozostawiać dzieci 
bez opieki na drogach publicznych, (p).

Ironifta €^stoeAon>sfia
TEATR KAMERALNY W CZĘSTOCHOWIE.

Piątek: „Śluby panieńskie”.
KINA W CZĘSTOCHOWIE.

Luna: „Bengali". Stylowy: „Sonata“. Eden: „Osłslni 
sygnał“. Poćiasuogńrskle: „K:ćl KtćIćw". Atlantic:
„Kuszenie szatana” | „Namiętni kochankowie“,

— SAMOBÓJSTWO. Dnia 5 bm. o g odę­
li-tei przedpołudniem w lasku za oodczęsło­
chowską wsią Rędziny, popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się, mieszkaniec tejże wsi 
Józef Kowalczyk. 17-letni mlodz'eniec. Przy­
czyna samobójstwa narami o nie ustalona.

— SŁU2ACA ZŁODZIEJKA. Służąca Jana 
Tomczyka, zam- przy ul. św. Barbary nr- 4 
w Częstochowie, podająca się za Jadwigą 
Wyderka, a pochodząca rzek. z Herbów élu» 
skich, skrińła Tomczykowi w ub. piątek z 
szary 30 zt. gotówki 1 zbiegła w niewiadomym 
kierunku.

— ŁADNY SYNALEK. Czestochowiaran, 
Józef Barski, zam. przy ul. Narutowicza 41, 
zawiadomił policję, że syn jego Jan Barski, 
I5-Ietni chłopiec, skradł mu 7 o ud poduszki 
100 zł. i gdzieś się skrył Policja wszczęła 
ślediz-wo.

— ZWŁOKI STARCA W STRADOMCE. — 
W dniu 7 bm. o godz- 12 min. dü z rzeki Stra- 
domki obok mostu, przy ul. Narutowicza w 
Częstochowie wydobyto zwłoki 61-ietniego 
starca Franciszka Jędrasa, zamieszkałego na 
Ostatnim Groszu. Przyczyna śmie. ci ttarazie 
nie. ustalona,

Tajemniczy górnik na „Renardzie“
Przykładne ukaranie bezczelnego komunisty

Strajk Iramwaiizy w Zagłębia
Przerwy w ruchu nie było

Niebezpieczny Pajak z "
skazany na miesiąc aresztu

16^8
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Amerykanie o brakach sportu europejskiego
Znany biegacz amerykański z czasów olim­

piady w Sztokh imię w roku 1912, Meredith, 
obecnie trener lekkoatletyczny „Sparty“ w 
Fradze czeskie], wygłosi! w niedzielę przed 
mikrofonem czeskiego radja, ciekawy odczyt 
na temat braków sportu europejskiego i przy­
czyn, które nie pozwalają kraiom europejskim 
Ba pogadanie, takiej ilości doskonałych za­
wodników. jaką mają Stany Zjednoczone.

Zdaniem Mereditna, główną wlne ponoszą 
tu szko-ty europejskie, stojące na daleko niż­
szym poziomie od szkól amerykańskich, i to 
tak w dziedzinie wychowania umysłowego, 
jak i fizycznego. Amerykanin zna całą Euro­
pę, interesował się zagadnieniami wychowania 
fizycznego i sportu w szkołach europejskich 
i stwierdza, że w niektórych krajach sprawa 
iest zupełnie błędnie postawiona. Tylko za­
prawianie młodzieży do sportu °d wczesnej 
młodości może dać zastępy dobrych sportow­
ców-

Szkoły amerykańskie mają specjalnych 
nauczycieli sportowych, boiska, sprzęt, zawo­
dy. które poziomem nłe ustępują zawod°m 
klubowym. Zabraniania młodzieży szkolnej 
należenia do klubów, stosowane w niektó­
rych państwach, nie byłoby tak szkodliwe,

gdyby same szkofy potrafiły ostawłć o siebie 
sport na odpowiednim poziomie.

Poruszając sprawy wyszkoleniowe w klu­
bach europejskich, zauważa amerykański na­
uczyciel, że angażowanie trenerów przez 
związki nadrzędne, którzy objeżdżała kraj jest 
wysoce niecelowe. — Tylko trenerzy klubowi 
mogą dać gwarancję odpowiednich rezulta­
tów pracy. Dopiero nielicznym jednostkom, 
reprezentującym bąrdzo wysoka klasę, można 
dawać nauezycieli-specja,listów. dla ostatecz­
nego szlifu eawodmka, Nie pooWaia też Me- 
rediitb obozów, tak modnych ostatnio w Euro­
pie. zwłaszcza w sportach indyw,dualnych. 
Wyrywają one zawodnika ż normalnego trybu 
życia, zmuszają do nadmiernej ilości pracy 
sportowej, co w konsekwencji szybko prowa­
dzi do przemęczenia.

Uwagi te uważamy za zupełnie «uszne.

Sport kajakowy na olimpiadzie
Do czasów powojennych prowadził sport 

kajakowy żywot prawie niedostrzegalny, ohoć 
kajakowcy i kajakowe kluby byty zarówno 
w Anglii, jak i Ameryce. Szwecji. Danii, Fran­
cii. Czechosłowacji, Austrii i Niemczech, choć 
używano łodzi eskimoskicn i kanadyjskich, 
Daleko od miast i ich stadionów 1 t-yfcun 
jechaM kajakowcy po rzekach i leziorach. Wy­
naleziono wędrówkę po wodach- Wpra ydzie 
istniały tuż w roku 1914 zawody kajakowe, 
ale dopiero w roku 1923 sprawa przybrała po­
ważny obrót.

W roku tym odbvTy się w ramach triery* 
narodowych igrzysk w Gotenburgu w Szwe­
cja zaw. z udziałem Skandynawów. Austria­
ków i Niemców. Pierwsze te powojenne rega­
ty kajakowe, w których dominującą rolę od­
grywali Szwedzi i Duńczycy, wpłynęły po­
myślnie na dalszy rozwój tego sportu. Już

Pozostałe mecze ligowe
Kalendarzyk pozostałych meczów ligowych 

wygląda następująco:
13. 10. Wisła — Pogoń. Śląsk — Gaťbar-

niw II Kino „Apollo"
Dziś i dni następne najmilszy film
FRANCISZKI GAAL p. t.

Mata mat&ci.ka
w wersji niemieckiej. W dalszych rolach:
Cmesf Verebeif Otto Walburg
Drugi film

Kobieta szuka miłości
oraz śliczny kolorowy dodatek

W k: óewstwie zabawek

i Orzeutka i krzewy owocowe i
; : 
; sprzedaje j

ii HaMafl Sadowniczy „Olinka" j
i ! (własność Krasowskiego Tow. Ogio- • 
1 ; i iniczego) w Prądniku Czerwonym. J 

Ś Poczta w miejscu Telefon 170-33 •

nańlstraż mloai n Halonie
Urząd Budownictwa Naziemnego ogłasza

przetarg pisemny
na wykonanie roPót malarskich dla budowy gmachu 
Miejskiego Ośrodna Wychowania Fizycznego w Kato- 
wicach, przy ul. Raciborskiej. Bliższe szczegóły: patrz 
skrzynka na przetargi w domu biurowym przy ulicy 
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Kino Colosseum Chorzów I. 
Wolności 48

Jadwiga Smosarska, Fr. Brodniewicz 
Ina Benita, Michał Znicz
w przebojowej komedjl polskiej p.t

OMcsmenie Hcvíncfi
II. Urząd Skarbowy w Chora >wi* 

podaje do ogólnej wiadomości, że dwio 
11 .października 1935 r. o godz. lOtej 
Mzed południem sprzeda pubt.czr.ie w 
Rzeźni Miejskiej w Chorzowie, ul. 
Krakusa 60 połówek ubitych ś«dn, 
wartości 2.400 złotych, ora' 8 ubitych 
sztuk bydla, sredn ego gatunku, war­
tości 1.600 złotych. Zajęty towar 
ogiądać można w diwu ÍT paźdizier- 
ráka br. od godz. 9,30 do 10-te. w 
Rzeźni Mtejęteeji w Choraowśt, W ra­
zie niedojöcsa do skutku Ecytauji w 
pérwszym termine, następny pi zełarg 
nastąp5 w sobotę, dnia 12 pcźćzier 
milka 1935 r. o godz. lO-tej.

Chorzów, 9 pażdzien ka 1935 r.
NACZEI NIK URZĘDU.

Heczko.

TŁLIEą ÄPIŮ

Ił-gl film
Irojong świai

w rolach głównych:
Claudette Colbert I Jean Eennett

SZYLDY 
SZKLANE

bdo
TEL330-E0

NONSE 
AGŁÓWKI

1ËTYKIETY
DYPLOMY
i . i : L E 
DO DRÜKU

nfą, Legia — CracOyia, Warfą — ŁKS-, Ruch
— Polonia,

20- 10. Polonia — Warta. Wisła — Ruch, 
ŁKS. — Śląsk. Pogoń — Cr.'covla

27. 10. ŁKS. — CracOyia. Legia — War- 
szŁ"’’ tika. Wista — polonia, pogoń — Śląsk, 
Ruch — Garbarnia.

3. 11. Śląsk — Wars’ wianka.
10- 11. Cracovia — Warta, Warszawianka

— Puch, Polonia — LKS-. W’sła — Legja, Po 
goń — Garbarnia.

17. 11. Ruch — Cracovia. Polonia — Śląsk. 
Wisła — LKS-. Garbarnia — Legja. Varta — 
P°guó.

24. 11. Wfcła — Garbarnia.
1- 12. Warszawianka — Wisła.
Wydział Gier Ligi zastrzegł sobie ewen­

tualne przestawienie kalendarzyka. Jeśli cho- 
diz: o ostatnie dwie niedeiele rozgrywek, w 
których po ustaleniu składu -eprezentacji Pol­
ski na mecz .z Rumunią możliwem iest wyzna­
czenie jeszcze zawodów ligowych.

Delcnací Okr. Urz. WF i PW. 
w KraHwiß do związków okręg, 

w Krckmvie I na Śląsku
Kierownik Okr. Urzędu W. F. i P W. w 

Krakowie wyznaczył swych delegatów do po­
szczególnych związKÓw sportowych na okrąg 
krakowski i śląiski, przyceem delegatami na 
okrąg krakowski są: dla J- Z. P. N. p. Jbru- 
bański, dla OZLA- por Wiciński, dla OZGS. i 
między klubów ej komisji wioślarskiej p. Dłu- 
goszewsk', dla OZP, por. Pawlik, dla OZB. 
opor BracUacki, dla Zw. Kolarskiego kpt. Fon- 
ferko, dla O ZN. kpt Gofardowsii. dia Malo- 
po'.sko-Śląskiego Zw- Kajakowego o. Cbristoff, 
dla O, T-wa Gimn. -.Sokół“ — mgr. Dura.

Na okrąg śląski: dla OZPN. kot- K »man­
der, dia OZLA i OZB. por. Kasprzyk, dla 
OZGS- p- Obudycz, dla OZP. p. Przybyła, dla 
O. Zw- Kolarskiego mjr. Jancarz, dla Zw 
Atletycznego fcpt. Tarnaws.;i

Boxkluft Zaftrze — Policyjny MS. 
Katowice

Ruchliw, sekcja bokserska Policyjnego KS. 
urządza w sobotę. 12 bin. w Katowicach, w 
sali Powstańców o go>dz- 20-tej międzynaro­
dowe zawody bokserskie z drużyną „Box- 
Club“ Zabrze Walczyć będą: Waga piórko­
wa: Ruda — Nowakowski: waga lekka: Rduch
— Matuszczyk: waga półśredmia: Biewaid — 
Gburski: waga średnia: Zawierucha — Ma­
kosz; waga ciężka- Richter — V razidlo.

w następnym roku założono Między arojową 
Reprezentację Sportu Kajakowego (IRK) pod 
kierownictwem Rzeszy. Wszczęty został oży­
wiony koniaki międzynarodowy. Następnemi 
etapami rozwojowemi były międzynarodowo 
regaty kajakowe w Hamburgu i Travemûrde 
(1924) ł Poczdamie 1928). Uznanie teko spor* 
tu oHmpłjsk. stało się wielkim celt-m kaja* 
kowców. Ilość państw należących do tn.ędzy- 
narodowego Zwiazkr z Aiększała się z roku 
na rok. szerzyła się popularność sportu kaja­
kowego- W r- 1923 jednoczył IRK już paęt- 
toście państw. Mimo to odrzucił Mię 1zynaro­
dowy Komitet Olimpijski na kongresie w 
Wiedniu (na wiosnę 1933) pr-?yłęcie rportu ka­
jakowego do programu krzj-sk Olimpijskich 
1936 roku.

W sierpniu tego samego roku. odbyły się 
na Moldaw.e pod Pragą pierwsze mistrzo­
stwa Europy. Ogromny sukces tej imprezy 
skłonił kajakowców do wznowienia starań w 
IRK w czasie kowgiesu w Atenach w 1934 r. 
Tym razem starania uwieńczone zostały suk­
cesem-

Pod znakiem tego sukcesu odbyły säe w 
s,erpniu 1934 r. mistrzostwa Europy w Ko­
penhadze. Liczba członków IRK zu iększyla 
się do 18. Na wiosnę roku 1935 ustalony zo­
stał program olimpijskich konkurencyj kaja­
kowych- Wybrano przytem 5 według zapatry­
wań Międzynarodowego Związku najpopular­
niejszych konkurency] i uni rmowaro • yrnia- 
ry poszczególnych gatunków kajaków. Istnie­
je w tym celu specjalna tabela kajakowa. W 
zawodach obowiązywać będzie naturalnie re­
gulamin IRK.

Zawody czgrywar-s będą na JwucJt tra­
sach: długiej j krótkiej. Pierwsza wyniesie 
10.000 mtr-, druga 1.000 mtr. Na dłuższej tra­
sie odbędzie się pięć komcurencyj. na krótszej 
czte ry. craz konkurencja pokaz wa : czwórka. 
Według zmienionych ustaw Związku, starto­
wać mc że w każdej konkurencji tylko jedna 
obsada dane] narodowości.

Zawody kajakowe na Olimojadaió, odbę­
dą się w Grünau, a Więc na tym samym tere­
nie, na którym toczyć będą boje wioślarze.

Walkę towarzyską stoczą: Wellgrün (Poi. 
Sosnowiec) — Pawlica (Pod- Katowice).

O godz. 18 odbędzie się przed,rrr.cz drużyn 
młcłziKÓw K. S „SUvia“ R da i Policyjnego 
K- S. Katowice Walczą: Wagu papierowa:
Janota — Kotas, Jaskula — Lewandowski; 
waga musza: Susz — Sal; waga kogucia: Ko­
cur — Jastreyk, Górecki — Rolnik: waga piór­
kowa: Urbiczek — Swoboda, Bieras — Pole­
czek, jT&ziukk III — Wojciechowski: waga 
lekka: Franosz — Ferdyu, Kurka — Koszetki, 
Pate rok — Morawiec, C!pa — Urbańczyk; 
waga pótśrednia: Hulok — Mencei.

Konne zawody Policji Woj. Śląskiego
Dziś na boisku Policyjnego K. S. w Kato­

wicach, pray Ul. Moniuszki, o geaz. 15,15, od. 
będą się konne zawody Policji Woj. Śląskiego.

W konkursie weźmie idztai 14 kort: '
.program»** m. in. gynkhana i kadryl w strojach 
historycznych. W czasie zawodów ora ogrywać 
bęrfre rwk-estna policyjna.

Kronika sportowa
— Patino — Joe Louis? Znany bokser hi­

szpański w wadze ciężkie], drwal Paoliro, 
ubiega snę o mecz z obecnym mistrném świa­
ta, murzynem Joe Louis.

— W szeregi bokserów przystąp« ianv 
mistrz POlski w zapasach — Gwóźdź Będzie 
on startowa, już w bież. sezonie w wadze cięż­
kiej w barwach 1. K. B.

Bez Błotoin załatwisz każdą sprawę l inférés flając flroone ogłoszenie do „Polonii”

„BRATNIA POMOC', Stowa­
rzyszenia Studení ik i Studen­
tów U ni wersy, .du Poznańskie­
go, Poznań, Al. Marsz Pił­
sudskiego 7, tel. 39-46, po'zca 
studentów: koreperyłorów, wy­
chowawców, biurafetów i bi- 
łausistów. 2120

Jbüka itöueAöur.
. ar, .. i jV* > ••

JEUNNE frau^aisî donne le­
çons de framçBus. Tel. 330-83.

2111
KURSY JĘZYKA ANGIELSK'C
GO prowadzi rodow.ta Angel­
ika, nauczycielka dyplomowana. 
Kat o w,.ce. ul. 3-go Maja 30. Te­
lefon 301-57. 2114

PIEKARNIA z mieszka® em od 
zaraz do wynajęcia w B.-ertułto- 
wach, pow. RybuilK Pierwszeń­
stwo mają fachowcy. Kaucja 
potrzebna. Oferty „Potente" 
Rybnik pod „Fachowiec-1. 2121

EKSPEDjENTKA do wędliniar- 
ni potrzebna od zaraz. Zglosze- 
nia: Grabowski, Chorzów I, 
Wolność 33. 2115

DWIE EKSPEDJFNTKI Z 
BRANŻY OBUWNICZEJ MOGĄ 
SIĘ ZGŁOSIĆ. OBUWIE „STA­
BIL*, KATOWICE, UL. PIE- 
RACKIEGO 6. 2116

POSZUKUJE się uczciwej i pra­
cowitej kucharki ma g< spodar- 
stwo. Zgłoszenia t,Kol'cwi£a<' pod 
4628d. 2112

.SZKÓŁKI ROGOŹNICKIF TO. 
V/ARZYSrWA CoRNICZO- 
PRZI MYŚLOWEGO ,SATUR l‘ 
mają tanio do zbyda większą 
ilość arzei" i krzewów owoco­
wych i ozdobnych. Cenniki wy- 
svfa się na żądanie. Adres dla 
listów ■ Sosnowiec, Tow. Góro. 
Przam. „Saturn*', Szkółki Ro- 
gożmcW. 2100

MASZYNY do pisan a wszelkie 
systemy tanio sprzedam. Ka­
towice, Stawowa 3, „Remont” 

2018

SPRĆFDAMY z końcem paż- 
drwernika około 1.750 kg karpi 
loco staw Jferty nadesłać pod: 
Inspekcja Leśm w Swoea .dańcu, 
pow. Tarn. Góry. 2122

KUPIĘ schody, kręcone, wyso­
kości 3,40 m, zaraz. Katowice 11, 
Krakowska 104. Eryk Hofemek.

2119

5C0 ZŁ. MIESIĘCZNIE zap-ia- 
cujeaz moją maszyną pończosz­
niczą. żądać prospekt. Cylin­
dry 50 z)., rgty setka 9 zł. \\7y- 
twórnia masz/u pońcrcszrK- 
czyc, Poznań, Kozia 12. 2118

REKLAMISCI! Nowość do 
sprzedaży na rynkac!, i pla­
cach. Dobre warunki Wtasjy 
racHunełl, Zgłoszenia pod „Fa­
bryka cheniuczj e ‘ do Biura 
ogłoszeń Stattera, Kraików.

2117

INŻYNIER posnadlaijący parte­
rowy Sklep w Kmwowie w śród­
mieściu i obszerne magazyny 
piwniczne, przyjmie reprezen­
tację względnie śklad kc-rrteo- 
wy poważnej Frmy . Zgvoszznia 
Lamer, Kraków, Zamenhofa 13.

2110

DAMSKI ZAKŁAD krawtoold 
Weiss, Kaitc wice, Marjacka 24, 
wyki nuje solidnie i tanio we­
dług najnowszych mode »i.

2113

Ch<esz
zyskać przy 
okazyjnej 
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Austria i Wtóry przeciw sankcjom
Niespodzianka na Zgromadzeniu Ligi Narodów

Genewa, 9. 10. Teł. wł.
Zgromadzenie Ligi Narodów, zwołane spe­

cjalnie celem zajęcia się konfliktem włosko-abi- 
syńskim, zebrało się- w poniedziałek krótki» po 
godz. 18. Większość państw euiooeiskich repre­
zentowana jest przez ministrów spraw zagra­
nie znych. Zabił resowanie publiczności i przed­
stawicieli prasy jest większe niż kiedykolwiek,
0 czem świadczą po brzegi wypełnione gaieije
1 loże prasowe.

Otwierając obrady, czechosłowacki minister 
Spraw zagranicznych dr. Benesz wygłosi) krót­
kie przemówienie, w którem poda) przj czyny 
zwołania Zgromadzenia. Następnie dr. Benesz 
odczyta) poniedziałkową uchwalę Rady Ligi Na­
rodów, stwierdzającą, iż Włochy dopuściły się 
agresji 5 naruszenia paktu Ligi Naroacw, poczem 
przedłożył uchwalone przez prezydium propo­
zycje w sprawce procedury Zgromadzeni*, \Vy- 
maganą większością Zgromadzenie uchwaliło 
postawić kwesfję na porządku dziennym obrad. 
Na wniosek przewodniczącego, Zgromadzenie 
postanowiło natyć.imia.=t przystąpić do obrad.

Po tej uchwale przewodniczący oświadczył, 
4e teraz członkowie mają prawo wypowiedzieć

Wyniki wynorów w Kłajpedzie
Londyn, 9. 10. (PAT)
Agencja Reutera podaje następujący prowi­

zoryczny rezultat wyborów kłajpedzkich.
Lista niemiecka uzyskała zgórą 150.000 gło­

sów na ogólną liczbę 190.000. Z tego wynika­
łoby, że m ogólną liczbę 2Í mandatów, Niemcy 
uzyskają 23 lub 24 mandaty

swoje poglądy na sprawę, poczem podat szereg 
wytycznych w spraw'e dyskusji, jakie opraco­
wane były przez prezydjum. Wytyczne te 
stwierdzają, że

1) Rada Ligi Narodów w dalszvm ciągu bę­
dzie się tą sprawą zajmować,

2) nie jest zadaniem Zgromadzenia ponow­
ne wznawianie postępowania ugodowego po my­
śli art. 15 paktu,

3) rzeczą członków jest zajęcie stanowiska 
co do przebiegu prac Rady Ligi. W tym wypad­
ku oczekuje się, że wypowiedzą się ci, którzy 
pragną poczynić zmiany lub zastrzeżenia Mil­
czenie innych będzie uważane za ich zgodę. To 
samo dotyczy życzenia wstrzymania się od gło­
sowania. poniev az formalne glosowanie nie bę­
dzie przeproś adzone.

4} Ze względu na specjalną sytuację po- 
szc ogólnych państw wobec próbie Mtu sana­
cyjnego, kwestja ta rozważana będzie nie na 
plenum, lecz w majacej być t tworzonej komisji. 
Poza tem ostąteczry p irzadek dzienny Zg roma- 
dzenia będzie dopiero później ustalony.

Nasiennie jako pierwszy mówca zabrat glos 
delegat austrjacki, baron Pluegl. Wskazał on, 
H Aust-ja nie jest w nnle wyrazić zgody na 
problemat sankcyjny. Powołał się on przytem 
na symoatje Austrji dla Włoch, jako dla wiel­
kiego sąsiada i wypróbowanego przyjaciela. 
Austrja nie może zapominać, że w tragicznej

godzinie jej historji, Włochy w najczystszym 
duchu Ligi Narodów przyczyniły się do zapew­
nienia jej całości. Ta przyjaźń trwa w dalszym 
ciągu. Zadaniem Ligi Narodów' jest troszczyć 
się o utrzymanie pukoju. Nie może ona nie zwró­
cić uwagi na poważne niebezpieczeństwo, jakie 
musiałyby przynieść sankcje dla całego życia 
gospoda» czego Furopy, a specjalnie dla państw, 
które ze względu na niekorzystne okoliczności, 
znajdują się w specjalnie trudnej sytuacji i mu­
szą pamiętać nietylko o sobie, lecz także o 
swych wierzycielach. Przypomniał on wreszcie, 
że w deklaracji z 30 kwietnia 1922 r., Austrja 
przedstawiła swoje stanowisko wobec kwestj: 
sankcyj, co później włączone zostało do paktu 
lokarneńskiego

W podobnym sensie przemawiał także na­
stępny mówca, delegat węgierski, Weelisz. Ce­
lem Ligi Narodów i paktu jest utrzymanie po­
koju, czego warunkiem jest usunięcie przyczyn 
wojny. Wojna może być tylko zastosowana ja­
ko ultima ratio. Współżycie międzynarodowe nie 
jest statyczne i nie może być uwiecznione. De­
legat węgierski wskazał również na trudną sy­
tuację Węgier wobec sankcyj, już choćby dla­
tego, że życ:e gospodarcze Węgier zależne jest 
od zbytu ich produktów we Włoszech.

Dalsza dyskusja odroczona została do 
czwartku, godz. 10,30 rano. Jako pierwszy za­
bierze glos delegat Wioch, baron Aloisi

Uśpian steny powtórnie na śmierć

‘Jjeüe.qxc^.cM 
i Heiefoftem

— Do portu Plreusu zawinęły dwa angiel­
skie kontrtorpedowce.

Wiceminister Koc na Zamku
Warszawa, 9. 10. (PAT)
P. Prezydent R. P. przyjął w środę podsekre­

tarza stanu w ministerstwie Skarbu, A. Koca.

Nowy poseł czeski
Warszawa, 9. 10. Tel. wł.
W kołach politycznych zwracają uwagę, że 

od kilku miesięcy nie jest obsadzone stanowi­
sko posla Czechosłowacji w Warszawie. »Po­
dobno rząd czechosłowacki zamierza obecnie 
mianować posła w Wa^szawia i jako kandydat 
na to stanowisko wymieniany jest b. minister 
spraw wew nętrzmcli Czechosłowacji, dr. Sla­
vik.

Przemysłowiec belgijski
Warszawa, 9 10, Tel. wł.
Od dwuch dni bawi w Warszawie przedsta­

wiciel Związku Przemysłu Belgijskiego, p. Ge­
rard. Nawiązał on rozmowy z przedstawiciela­
mi Lewiatana i Radv Traktatowej. Rozmowy 
te mają charakter informacyjny i zmierzają do 
ożywienia polsko-belgrśkiej wymiany handlo­
wej. Bilans handlowy Polski w obrotach z Bel­
gią wykazuje saldo ■ dodatnie. Przedstawicie! 
przemysłu belgijskiego zaznaczył, że Belgja nie 
szuka sflda dodatniego dla siebie w wymianie 
towarowej z Polską, ale pragnie ożywienia 1 
zwiększenia wzajemnych obrotów.

Zwołanie parlamentu angielskiego
Londyn, 9. 10. Tel. wł.
Rada ministrów uchwaliła zwołać parlament 

angielski na 22 bm. Na pierwszym punkcie po­
rządku dziennego znajduje się dyskusja nad 
ogólną sytuacją międzynarodową.

„Ewening Standard“ donosi, że ze względu 
na wcześniejsze zwołanie parlamentu, koła poli­
tyczne liczą się z możliwością -ozwiązama par­
lamentu 1 przeprowadzenai w listopadzie no­
wych wyborów

żałobna rocznica
Paryż, 9. 10. Tel. wł.
Z okazji rocznicy tragicznej śmierci króla 

Aleksandra jugosłowiańskiego i francuskiego 
ministra spraw zagranicznych, Barthou, odbyty 
się w Paryżu 1 innych miastach obchody, celem 
uczczenia pamięci zmarłych. W uroczystości ża­
łobnej w Paryżu wzięli m. in. udział członkowie 
*ządu, korpus dyplomatyczny oraz poseł jugo­
słowiański, Spalajkowicz. Na grobie Barthou 
złożono wieńce, m, in. TaKze wieniec od królo­
wej jugosłowiańskiej, Marji.

Cheruba prezydenta Pa2tsa
Tallin, 9. 10. (PAT)
J2ik podaje prasa, prezydent Estonii 

Paets uległ przeziębianiu. Naskutek za* 
lecenia lekarzy, prezydent Paets w ciągu 
kilku dni nie będzie mógł opuszczać 
swych apartamentów.

Wybory po meksykański!
Nowy Jork, 9. 19: Tel. wł.
Według doniesień z Meksyku, w pew­

nej wsi pod Oaxaca doszło na tle wybo­
rów gminnych do krwawego starcia mie­
dzy przeciwnikami. 7atirg przybrał tak 
gwałtowną formę, że wkrótce wywiązała 
się formalna bitwa. Utworzyły sie dwa 
wrogie obozy, które natarły na siebie, za­
sypując się wzajemnie gradem kul i ka­
mieni. W toku bójki o osób zostało zabi­
tych. zaś 14 osób odniosło deżkie rany. 
Poza tem cały szereg osób wyszedł z 
bójki z lżejszemi obrażeniami.

dziecka Lindherga
Nowy Jork, 9. 10. Tel. wł.
Najwyższy trybuna! stanu New Jersey za­

twierdzi? w środę wyrok, skazując] Niemca 
Hauptmanna na karę śmierci. Jak wiadomo, 
Hauptmann «kazany został przed pani miesiąca­
mi na ka«-ę śmierci za uprowadzenie 1 -umordo­
wanie dziecka sławnego lotnika amerykańskie­
go, Lindbergha.

Obrońcy wskazują, że skazańcowi stoją do 
dyspozycji trzy możliwości: 1) zwrócenie się do 
trybunału łaski, 2) postawienie wniosku o 
wznowienie procesu przed sądem karnym na 
podstawie nowego materjału dowodowego, lub 
3) odwołanie do najwyższego trybunału związ­
kowego w Waszyngtonie.

Kara za porwanie

Hauptmanr

' ' j polityce zagranicznej
Należy liczyć się z opinją I masami

Warszawa, 9. 10. Teł. wł.
Sekretariat Generalny Stronnictwa Ludowe­

go ogłosił komunikat o uchwałach Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego w sprawie polskiej 
polityki zagranicznej. W uchwałach tych komi­
tet stwierdza, że główne wytyczne polityki za­
granicznej mają być mane społeczeństwu i 
uznane przez nie. Polska ze względu na własne 
bezpieczeństwo musi domagać się poszanowa­
ni traktatów i współdziałać z femi państwami, 
które występują w ich obronie. Masy chlopsk.e. 
zainteresowane w utrzymaniu pokoju, domaga­
ją się oparcia polskiej polityki zagranicznej na 
szczerym sojuszu z Francją i Rumunją oraz

przyjaznych stosunkach z Czechoslowa :ją i pań­
stwem« battyckierri. Opieranie polskiej polityk' 
zagranicznej na „przyjaźni" z Niemcami, do 
ęzego prowadzi magnaterja polska, N. K. W. 
uważa za sprzeczne i z interesami państwa i z 
uczuciem szerokich mas chłopskich. W sytuacji 
obecnej wobec naprężenia międzynarodowego, 
kiedy przed Polską mogą stanąć trudności na­
tury zewnętrznej, powinien być powołany rząd, 
ktorybj miał oparcie w szerokich masach i któ­
ryby w razie niebezpieczeństwa umiał wydo­
być z narodu największy wysiłek dla ohroov 
państwa.

Anglicy przybywają do Polski
Londyn, 9. 10. Tel. wł.
Federacja przemysłu bryMsLlego za" 

młerza wysłać do Polski misję, celem 
nawiązania nowych stosunków z poi- 
skiemi kołami przemystowo.ljandlowaml, 
celem tej misji jest ożywienie stos*»n* 
ków handlowych polsko-angielskich, dla 
których traktat Handlowy zawarty 27-go 
lutego rb. stworzył nowa Podstawę.

Misja przybędzie do Po’skî w pier­
wszych dniach listopada pod przewod­
nictwem p. Ramsdena.

3000 wagonów pomarańcz
Warszawa, 9. 10. Tel. wł.
Wobec zbliżającego się nowego sezonu na 

pomarańcze hiszpańskie, importtizy owocowi 
podjęli starania ci podwojenie kontynge itu W 
roku ub sprowadzono około półtora tysiąca 
wagonów pomarańcz, po tanich cenach. W ro­
ku bież. ceny te mają być jeszcze riższe. W ra­
zie sprowadzenia 3.000 wagonów, pomarańcze 
mają kosztować około 1 zł. za kg.

Nareszcie!.»
Warszawa, 9. 10. Teł. wł.
Ministerstwo Oświaty wydało, zarządzeni*, 

mające na celu ©gramczeińi :/.vnności bnrowu- 
administracyjnych w szkolnictwie. Kuratorja i 
inspektoraty szkolne wezwano do ograniczenia 
ilości okólników i zarządzeń, jak: wszelkich an­
kiet, zbierania materjałów statystycznych itd. 
Ilość, rodzaj i czas trwania wszelkich konferen- 
cyj, posiedzeń rad pedagogicznych, komisyj itd. 
mają byc ograniczone do rzeczywiste! potrzeby 
żyda szkolnego.

Niezadowolenie w Selmie
Rzeczywistość przeczy dawnym zamierzeniom

Proces przeciw komunistom
Berlin, 9. 10. (PAT)
Przed sądem przysięgłych w Duisburgu 

rczoocząl się proces przeciwko 72 komunistom, 
oskarżonym o zdradę stanu. Oskarżeni przeby­
wali od początku b. r. w więzieniu. Rozprawa 
toczy się przy drzwiach zamkniętych.

Włosi protestują
Oenewa, 9. 10. Te!, wł.
Do genera'neço sekretariatu wpłynął 

w środę z Rzymu telegram, w którym na­
wiązując do wtorkowej noty abisyńskiej, 
zawiadamiającej Ligę Narodów o wezwa­
niu posła włoskiego w Addis Abebie do 
opuszczenia Abisynii, rząd włoski prote­
stuje przeciw podanym przez rząd ahi- 
syński motywom wywalenia posła wło­
skiego. kząd włoski wskazuje, że zarzuty 
stawiane posłowi włoskitmu są rzekomo 
bezpodstawne. Odrzucając insynuacje 
rządu abisvňskiego, rząd wioski zmuszo­
ny jest założyć przeciw nim formalny 
protest.

Wielka centrala Informacyjna
Londyn, 9. 10. Teł. wł.
Agencja Reutera i Press Association 

zawarły umowę, na podstawie której 
mają w centrum londyńskiej ikNii'cy 
prasowej otworzyć wielka centrale infor­
macyjną.

Warszawa, 9. 10. Tel. wł.
W związku z ukonstytuowaniem się prezy- 

djuw nowych izb ustawodawczych, odbywa się 
od kilku dni uroczyste składanie wizyt pomię­
dzy członkami tych prezydjów, a członkami rzą­
du i innymi dostojnikami. Przed Sejm zajeżdża­
ją każdego przedpolu lnia wspaniałe limuzyny 
z m mistr am.

Mimo to zaczynają się nasuwać przypusz­
czenia, czy uroczysty nastrój nie dozna przy­
padkiem zmącenia, 1 to od u ewnątrz. Pomimo 
bowiem 100-procentowej, zdawałoby się aseku­
racji przeciwko t. zw. partyjnîctwu, zawartej w 
ostatniej ordynacji wyborczej i nowym regula­
minie, sytuacja pod tym względem nie jest 
całkowicie pewna. Nie pozwolono wprawdzie 
utworzyć klubów żydom, ani Ukraińcom, ale za 
to wśród polskich „wybrańców" ujawniły się 
dążenia, zmierzające jakoby do zrzeszenia się w 
grupy I wyłamania z pod uakazów ślepego po­
słuszeństwa. Niezadowolenie wśród znacznej 
grupy posłów wywołało poufność "brad sztabu 
generalnego sanacji nad nowym regulaminem i 
i kładem oretydjum izb ustawodawczych. Nie­
zadowolenie to ujawniło się zarówno w wysu­
nięciu kandydatury p. Surzyńskiegr na wice­
marszałka Sejmu, jak i p. Sieroszewskiego na 
marszałka Senatu, jako kontr-kandydata płk. 
Prystura. Ci, którzy stawiali tę drugą kandyda­
turę, oświadczyli głośno, że nie idzie im o nie­
chęć do p. Prystora, ale o zamanifestowanie 
swej samodzielności. Przy głosowaniu na wice­
marszałków, p. Surzyński otrzymał 98 glosow, 
z czego można wnioskować, że ilość niezado 
wolonveh jest dość znaczna.

Jak słychać, składają się na nią trzy grup;»

a mianowicie b. wojskowych, młodych Itgjom- 
stów oraz grana poznańsko-pomorska. Bezpo­
średnio po posiedzeniu Sejmu, grupy te udbyiy 
narady, na których występowano przeciwko ab­
solutyzmowi, stosowanemu przez przywódców 
obozu rządowego. Podobno wyrażano również, 
opinję, że nie należy czekać na zwołanie sesji 
budżetowej, lecz Sejm ppwinien zebrać się jak- 
najprędzej celem zapoznania się z programem 
gospodarczym rządu i przeprowadzenia nad mm

dyskusji. Niektórzy przypuszczają, że w przy­
szłości wyżej wymienione grupy połączą się w 
jedną organizację. Niewiadomo jednak, czy ma 
to być t. zw. opozycja „jego królewskiej mo­
ści", czy też naprawdę ludzie, p-agnący dac 
wyraz choćby częściowo nastrojom, panującym 
wśród społeczeństwa. Prawdopodobniejszą jest 
pierwsza ewentualność, ale w dzisiejszych sto­
sunkach, żadne niespodzianki nie są wyklu­

czone.

Przed deszczem dekretów
Warszawa, 9. 10. Tel. wł.
W związku z wprowadzeniem w ży­

cie postanowień nowej Konstytucji ko­
nieczne będzie wydanie szeregu ustaw i 
dekretów, które byłyby albo wykona­
niem odnośnych postanowień Konstytu­
cji, albu, które dostosowałyby do jej po­
stanowień zasady stanu Prawnego, istnie­
jącego dotychczas.

Niektóre z tych aktów ustawodaw­
czych będą musiały być wydane w naj- 
bliższym czasie, inne porządkujące stan 
prawny, będą mogły ukazywać sie stop­
niowo.

Obecnfe we wszystkich resortach pod­
jęte zostały prace przygotowawcze, po­
legające na zestawieniu zagadnień wy­
magających ustawodawczego przepraco­
wania.

Zestawienia te przygotowują poszcze­
gólne resorty. Zestawienia mają być 
przygotowane w ciągu kilku tygodni, a 
po ich przygotowaniu zostaną przesiane 
do prezydjum rady ministrów. Wówczas 
ustalony zostanie plan kolejności prac 
rządu w tej dziedzinie.

P. Sanojca protestuje
Warszawa, 9.10. Teł. wł.
Ze Lwowa donoszą, że w Koiomyi wpłynął 

protest wyborczy b. posła Sanojcy przeciwko 
wyborom sejmowym w tym okręgu. B. posel 
Sanojca kandydował przy ostatnich wjboracn,

ale mandatu nie uzyskał. Musi on być tembar- 
dziej rozgoryczony, gdyż w czasie, kiedy w 
klubie B. B. omawiano nową ordynację wybor­
czą, on pierwszy rzuć5! hasło przyjęcia jej bez 
zastrzeżeć,

9787


